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Szczegóły w Bitiau-.ęŁ, tytoń'owych.

Członkowie Komisji Królewskiej 
gośćmi dra Weizmanna

Jerozolim a, 7 12. ŻAT. K om isja K rólew ska 
zw iedziła dziś R echow ot i in fo rm ow ała  się o 
w aru n k ach  życia w  tej ko lonii. Członkow ie ko- 
m isii z lordem  Peelem  na czele zabaw ili następ ­
nie przez czas dłuższy na herbatce w m ieszka­
niu  d ra  W eizm anna.

Lord przyboczny króla 
to w a rzyszy pani Simpson

Londyn, 7. 12. PA T. Jak  się okazuje, pani 
Simpson towarzyszył w ciągu całej podróży i 
asystuje z polecenia kró la  obecnie w Cannes 
lord Brownlow, jeden z  lordów przybocznych 
króla.

Przed ostateczną decyzją
król odwiedzi oanią Simpson

Londyn. 7. 12. PAT. Mimo, że w szystkie 
przygotowania form alne i konsty tucyjne na 
wypadek abdykacji k ro ia  zostały zarówno w 
Londynie, jak i w stolicach dominiów poczynią 
na. król Edward, jak się dowiaduje korespon-  
dem  PAT., nie podpisał dotychczas dokum eiu  
tu abdykacyjnago i zastrzegł sobie jeszcze pe- 

en czas do nam ysłu , za n in  pod  pi* ten złoży. 
Nie jest przeto wykluczone, że ak t ostntprzny  
nie nastąpi we m o r e k ,  lecz o jeden lub dwa  
dni później

K ról zam ierza rzekom o udać się do Cannes 
dla rozmówienia się z  panią Simpson, zanim

podpisze swoją abdykację. Od rozmowy tej I juz obecnie brany  pod uwagę, 
bardzo wiele by zależało. Jeżeli król wykona ..M orning Pu«t‘‘, mówiąc o roli, ja
swój zam iar odwiedzen a nam  Simpson, to na 
stąpiłoby to zapewne bezzwłocznie sam olotem  
i w ciągu 43 godzin król byłby z powrotem  w 
Londynie.

Week-end księcia Yorku
Londyn, 7- 12. PAT. Książę i ks iężna Y orku, 

k tórzy  spędzili koniec tygodnia w W indsor, po- 
wrócili dzisiaj do Londynu. W czoraj odwiedził 
ich książę K entu

„Nie rząd, lecz wypadki wywierają
presje na króla"

Londyn, 7. 12. PA T. K oresponden t Havasa, 
charak teryzując sytuację, jaka w ytworzyła się 
po wczorajszym popołudniow ym  posiedzeniu 
gabinetu, stw ierdza, iż rozw iązanie kryzysu kon 
sty lacyjnego zostało odroczone. Stanowisko rzą 
du  n ie uległo jednakże zm ianie. Potw ierdzają 
się pogłoski, iż rząd na wczorajszym po­
siedzeniu rozpatryw ał k roki ustawodawcze, 
jak ie  należałoby przedsięwziąć w razie, gdyhy 
k ró l trw ał nadał w swym zam iarze. R ozpatry­
wano zagadnienie następstw a tronu  jedynie ze 
strony  technicznej.

Oświadczenie, ,.ikie prem ier Baldwin ma zło­
żyć dzisiaj w Izbie gmin, jak  przypuszczają w 
kolach politycznych ograniczy się do zaprze­
czenia pogłoskom  o presji, w yw ieranej na k ró ­
la. Od parlam entu  będzie zależało wypowie­
dzenie się za odroczeniem  rozw iązania zagad­
nien ia, czy też rozpoczęcie dyskusji na tem at 
kryzysu. Gdyby Izba gmin zażądała niezwłocz-

NADESZŁY nowe modele
sw etrów  i sukien wełnianych
JULJUSZ NACHT, Kraków, bindom S.

nego przystąpienia do dyskusji, rząd m usiałby 
udzielić dokładniejszych wyjaśnień

Londyn. 7. 12. PAT. „Times'* w artykule 
wstępnym  oświadcza, iż zagarin rn>‘e wysunięte 
przez króla może być tylko przez niego samego 
ni;. v -zano. i '• M-rd'cs' m.\ iż ktokolw iek inny 
ponosi za to odpowiedzialność, jest niebezpie­
czne i szkodliwe.

P arlam en tarny  koresponden t dziennika pi­
sze, iż decyzja nie może być odkładana w n e- 
skończoność. Nie ludzie, ale w ypadki dom aga­
ją  się rozwiązania. Nie ma najm niejszych pod­
staw  do tw ierdzenia, iż k on flik t został wywo­
łany przez gabinet w yw ierający presję na k ró ­
la.

„D aily  T elegraph” pisze, iż ostateczna de­
cyzja oczekiwana jest z w zrastającym  zaniepo­
kojeniem . Im  dłużej będzie trw ała niezdecydo­
wana sytuacja, tym  w iększe pow stanie zamie­
szanie. N ie m inistrow ie, lecz w ypadki wywie­
ra ją  presję na k ró la .

N ależy oczekiwać, iż dzisiejsze oświadczenie 
rządow e w Izbie gmin będzie miało na celu 
wyjaśnienie n ieporozum ień, powstałych z po­
wodu pogłosek.

D ziennik zazuacza, iż kom prom is nie jest

ką k ró l od
grywa w im perium  brytyjskim , oczekuje od ms- 
go of.ary.

„Daily M ail'4 pisze: Gdyby z pow odu decyzji 
kró la  zostały stracone dla narodu  brytyjskiego 
korzyści, wynikające z jego głębokiej zrajo.oo- 
ści im perium  i wielkiej popularności, byłaby 
to wielka stra ta .

„News Chronicie" zw racając uwagę na wiel 
ką popularność kró la  jeszcze raz wyraża po­
gląd, iż uie należy działać zbyt pospiesznie, bez 
należytego namysłu.

„Daily H era ld" jest zdania, iz niebezpiecz­
na sy tuaija , k tó ra  u tknęła  na m artw ym  punk" 
cie, powinna być lak najszybciej rozwiązana.

Dominia pod znakiem  kryzysu
O ttaw a, 7- 12. PA T D ołyehezas nie ma żad- 

' nych podstaw dc przypuszczenia, iż parlam ent 
kanadyjski zostanie zwołany Da nadzwyczajne 
posiedzenie.

P rem ier kanadyjski M aekenzie K ing zacho­
wuje m ilczenie na tem at ro li K anady w kryzy­
sie konstytucyjnym .

• W ellington (Nowa Zelandia), 7. 12. PAT. Po 
zebraniu rady m inistrów , prem ier Sorage za­
powiedział, iż rada m inistrów  2bierze się po­
nownie ju tro  rano. Członkowie rządu zachowu­
ją m ilczenie co do tem atu i wyniku narad  ga­
binetu.

* •
•

L o n d jn , 7. 12. PA T. 0  godz. 9 mm. 45 p-e- 
m ier B ildwin przyjął m inistra dom iniów Mac 
Donalda.

Broszura o pani Simpson
" aiszawa, 7- 12. fSin) 0  niezwykłym zainte­

resował.;.. sprawą kryzysu konstytucyjnego w 
Angli i głównym, bohateram i świadczyć może 
fak t przygotow ania specjalnych wydawnictw 
poświęconych tej kwestii. B iblioteka popular­
na, k tó ra  drukuje kró tk ie  m onografie poświę­
cone najaktualniejszym  osobom i zdarzeniom , 
rozpoczęła już druk bro«znrv o p. Simoson. 
f»roszura ta tna się ukazać w przyszłym tygod­
niu.
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E = 3  CHANUKA PRZYSZŁOŚCI
C ham ka przyszłości....
Ndejdtae dzień, w  kcórym na nowo poja­

wi się duch starych, pierwszych Hasmonyj- 
czyków. I  przez męża w  sile wieku —  nie 
przez starca —  wzniesiony zostanie sztandar 
dłonią pewną —  nic drżącą —  a na sztanda­
rze jaśnieć będą płomiennym pismem wypisa 
ne słowa: „W y wjem i powróćcie!” A wtedy  
skupiać się będą dookoła jaśniejącej tej cho­
rągwi wszyscy, którzy noszą w piersi iskier­
kę wierności, wszyscy, którycn dusza me zo­
stała wysoezlawiona m yąjiatrzona przez cię­
żką niedolę tysiącleci, wszyscy, którzy mimo 
hańby wieków zachować potrafili zdolność 
do umiłowania prairódeł swoich i krają oj­
ców swoich, w szyscy którzy w śró i poniże­
nia pozostali dumni i wolni i dzielni, wszyscy, 
którzy w  azarawo — ponurym i bezradośnie 
zachmurzonym życiu potrafią jaszcze wie­
rzyć i dairłoć, w szyscy mocni, dumni, prawi, 
wolą oskrzydleni, wszyscy słoneczni wybrań­
cy narodu —  om wszyąpy pizyjdą i garnąć 
tię  bę^ą do powiewającego nztandaru. I oni 
budowę rozpoczną w ojczyźnie i om ją od bu­
dują. Ona zaś, ojczyzna, na nowo się zrodzi, 
piękna, światłem oblana i ciepłem. Spełni się 
sen tysiącleci, ciałem się stanie dłu powieko­
wa nadzieja, a wiara setek pokoleń pulsować 
będzie tętniącym życiem.

* * *
W tedy obchodz'ć się będzie skromnie i pię 

icnie „dhanukat - Habajit” —  święto poś­
więcenia nowo wybudowanego domu. Świat­
ła radości zapłoną. Rzecz jasna, wszak bęćz<e 
to  świętem światła, tym  bardziej, iż trzeba 
będzie p ized eż zapalić dla młodego pokole­
nia Jehudy światło wieczne, łagodnie i pew­
nie świecące —  „Ner - Tauiid”. A w blasku  
jego piomieni oni siedzieć będą z  rozpromie 
rdoną duszą, każdy obok swojej kwitnącej 
winnicy i  obole sw ej palmy, by opowiadaniem  
i śpiewem przypomnieć, jak to  ongiś oywa- 
ło. I  wtedy jeden o błyszczącym oku w te  
słowa przemówi:

Czy wiecie jeszcze, przyjaciele, jak kiedyś, 
w golusie święciliśmy starą Cnanukę ? Ja wy  
chowałem się  w  pobożnym, bardzo pobożnym  
domu. Co tylko gdziekolwiek w starych księ­
gach zostało nakazane, czy tylko zalecone, to  
wszystko u nas skrupulatnie bywało przestrze 
gane. A  więc i Chanuka —  jako ceremonia 
religijna, świeczki zapalano w przepisanej li­
czbie, a  nudo rytm iczny akrostych, ułożony 
p izez po itę imieniem Mordechaj, pobizękiwa 
no raczej niż śpiewano melodią monotonną, 
w  której nie uderzają żadne porywy, żadne 
i riumfy. Nie, zwycię 'tam marszem ta  piosen 
ka nie Dylal

Zaś ojciec, a  bardziej jeszcze od niego, dzia 
dek wryć chcieli w serca nasze dziecięce zna­
czenie Chanuki. Chcieli opowiedzieć nam coś 
ciepłego, coś miłego, ale mc takiego nie zna­
li. Wprawdzie wtajemniczeni byli w całe ży­
dowskie piśmiennictwo, ale jeśli o Chanukę 
chodzi, sączyły suę z tego, poza tym  tak w y­
dajnego źródL,, tylko skromno kropelki, 
Gdzieś, w  jakimś zapadłym kącie znaleźli cpo 
wieść o  drobnym cudzie, który stał się pod­
czas wielkich dni hasmonejskich. SI ąpa ilość 
oliwy starczyła na S dni. I  o tym  cudzie opo­
wiadali nam starzy. A  ponieważ nie tkwiło 
to w nich głęboko, rozpowiadali się o tym  sze 
roko. My zaś przysłuchiwaliśmy się, lecz 
dusz naszych to  nie rozgrzewało. O Jehudzie 
Makkabejcąyku, bohaterze, o  żelaznej dłoni, 
lwim sercu i  oku, które pioruny ciskało, wie­
dzieli ojcowie nasi nie wiele, gdyż o nim w  
Oficjalnie uwierzytelnić nych aktach nie zbyt 
duża je s t  powiedziane. Tak więc bohaterstwo 
jego i zwycięstwo wspaniałe nie oskrzydlały 
ćaiecięcej naszej duszy. N ie wszczepiano w  
nas owoc odajn ego ziarna uwielbienia dla bo­
haterów. Czym więc dla nas była Chanuka? 
CcyMŚ bardzo tylko nieznacznym. Czymś do 
bladnie tak niepokaźnym, jak dla owych ade

ptów szkół talmudyczych w mieście Sura czy 
Pumpjędiita, których 'i-auczytielc z omal dot­
kliwą naiwnością pytali: „Czym jest Chrum­
ka?”. W rodzicielskim domu była dla mnie 
Chanuka czymś mitUOi,ym, odległym, które­
mu obcy jest oddech współczesnego życia, z 
ktorego żaden promier nie idzie w przysz 
łosć. Ocn, tam w golusie zimno nam było w  
Chanuka.

* **
A  wtedy drugi przemówi:
W dom i  moich rodzicó w w ogóle nie było 

juz święta Chanuki, nawet nie w tej formie, 
w jakiej obchodzili je pobożni. Mieliśmy —  
ov> szem — świecznik chanukowy, cdiziedzi- 
czuny pc prz odkach, istne cudo antyczne, 
ale ze względu na jego nieszczęsne p, o z n a ­
czenie, skazane było na tułaczkę. Dom nasz 
bowiem był zasymilowany, to znaczy byl w  
niewoli u służpy domowej. I tak unryte było 
wszystko, co mogłoby stać się zbyt wyraź­
nym znamieniem rozpoznawczym. Jedynie 
uziadel. nie mógł jeszcze przezwyciężyć pevT- 
nych dawnych wspomnień i nawyków. Jemu 
zaś puzeoaczono niektóre dziwactwa, zwłasz­
cza iż domu on nie obciążał, lecz swą odro­
binę żydostwa w małym tobołku zanosił ao 
synagogi. Tam też ze sobą zabijrał i mnie, 
ukochanego swego wnuka. Synagoga! Pięk­
na ona była jak kr olewam pałac, tor.ęła w  
morzu świateł i fal organowych dźwięków, 
które rozlewały się ponad zebraną gminę. Mo 
że i prawda w tym, że aby coś odżyło w sztu  
cc, musi zaginąć w życia. Im mniej nosili w 
sobie ciepłego życia, im mniej mieli w sobie 
wysoko nastrojonej świadomości wspólnoty, 
tern wspanialsze pałace wystawiali, ci ostat­
ni epigoni żyaostwa To właśnie tez wówczas 
przcżyiom tam pouczas Cnanuka, w ov7ej 
wspaniałej, pełnej olas&u synagodze. Potem  
zjawił się na kazalnicy p ;ękuy mężczyzna i 
przemówn potężnym, silnym głosem. Co mó­
wił? Były to misternie wycyzelowane siowa, 
schludnie opracowane zdania, ale takie obce, 
takie dalekie, takie zimne, jak te duże mar­
murowe bloki, które tu byiy wmurowane. By 
ło to  wszystko takie sztuczne —  może i coś 
z sztuki w tym  się kryło —  cóż ja wówczas 
z tego zrozumiałem ? Nie było w każdym ra­
zie niczego, co tryska z ciepłego serca. Było  
wszystko takie oszlifowane, ani jedna języ­
kowa usterka, ani jedna ni°poprawność, gła­
dkie, potoczyste jak deklamacja. A  opowia­
dał on, co oznacza Chanuka. W szystko zos­
tało rozwodnione i zredukowane ao bezdusz­
nego, pozbawionego życia symbolu. Chanuka 
— nauczał —  to godne wspomnienie, ale nie 
nadzieja. To minione wydarzanie, ale nie tę­
gi nota. A  MakkaDejczycy —  wywodził —  
dowiedli, że to  co minęło i zburzone zostało, 
nie może być odbudowane na nowo —  Makka 
bejczycy, czy)i ci którzy właściwie byli tylko 
ambitnymi buntownikami. Wynieśli tron, któ 
rego nie zdołali utrzymać, albowiem było 
przeznaczeniem żydostwa nie mieć własnej 
ojczyzny, lecz jak wędrowni nauczyciele o 
dziwni t marnym wynagrodzeniu błąkać się 
po całym świacie. Tak nauczał ow m ą ż  i  na­
woływał wciąż swych nabożnych słuchaczy. 
Ja zaś wstydziłem się w dziecięcej mej duszy, 
że nie należę do tej gminy nabożnych. Nie 
czub m żadnego nabożeństwa do tycn mister­
nie rzeźbionych słów. Taką była golusowa m c  
ja  Chanuka. Dla ciebie, przyjacielu, była Cha 
nuka czymś niedostatecznym, brakiem poz­
nania, pełnym niedomagań reminiscencją, dla 
mnie zas była ona świadomym zaprzeczeniem, 
wypieraniem się. Ogarnęło nudo mroźne zim­
no, zasmucony byłem głęboko do łez, kiedy o- 
wego wieczoru chanukowego opuściłem pięk­
ną synagogę.

'  .  •
Trzeci zaś odezwie się w te  słowa:
A  jednak właśnie ta  stara Chanuka stała  

się pierwszym krokiem do naozego powrotu

i pierwszym kamieniem pod nasz. odbudo­
wę. Kiedy wszystko jeszcze drzemało w  ży- 
dostwie, bez żadnej nadziei i bez tęsknoty, 
ocknęła się najpierw młodzież, a  pierwsza 
rzecz, jaką zirohiła było święcenie Chanuk:. 
Najpierw wśród śpiewu i zabawy, potem zaś 
coraz cieplej, coraz bardziej entuzjastycznie. 
Wydobyła zaginionych Makkabejczyków z 
zapomnienia i olśniła pamięć tych bohaterów  
nowym blasl iem i nową chwałą. I tak prze­
mieniła się chiodna Chanuka w ciepłe święto  
Makkabc jeżyków. Jako takie stało się ono ży 
cioóajnym i twórczym elementem w żydow­
skimi narodzie. I oto stawali ci wspaniali chło 
pcy i wygłaszali ogniste słowa, oami się nimi 
upajając, sławili Ms kkabejczyków, ślubując 
wierność ich bohateirstu i przysięgając, że 
pójdą w ich ślady. I  nie jedna iskra z tych  
słów uniosła się w dal, wzniecała ogień tu i 
tam i buchały płomienie, które więcej nie za­
gasły. Tak powstali pionierzy, którzy rozwi­
nęli pierwszy sztandar, a kiedy przyszedł 
Wielki Mąż znalazł już silny zarodek te j 
aim ii, która czekała na wodza. A  on właśnie 
wodzem się stał. Tar tedy w końcu starzy  
Makkabejezycy stali się poraź drugi naszy­
mi wybawcami. I słuszną jest rzeczą, że i 
dziś, kiedy nową Chanukę święcimy, obcho­
dzimy pamięć tych szlachetnych bohaterów.

* **
Czwarty zaś na to  odpowie:
Wspominai' Makkabejczyków? Naturalnie

-  ale pieiwszych, nie zaś ostatnich. Ci nie­
chaj będą chwaleni, którzy ongiś odrodził4 
naród, nie zaś ci, którzy założyli na nowo kró 
lewski tron. Trony nie powinny tu  wiecej po­
wstawać. Nowa Judea nie ma ziemi więcej 
dla małych czy większych próżności. Jedynie 
wielka i szlachetna ambicja służby dli naro­
du, służby dla świata, powinna tu władać na 
wieki. Rażdy na swG:m miejscu, a duch współ 
noty unosić się musi nad w szysfkimi! Tata 
Jan Hyrkan, Arystobul czy Aleksand°r Ja- 
naj nie m egą u nas dopiąć więcej szczytów. 
Jedlin ca  wszy® kich a wszyscy za jednego
— tak chcemy znowu odzyskać tę  wspólną 
więź, która w golusie się zatraciła. Narodem  
stać się chcemy, jakiego jeszcze na świecie 
nie było, narodem braci. Najwyższe —  to 
nasz cel. Najszlachtniejsze —  nasze dążenie. 
Najuczciwsze —  nasza wytyczna. Tak chce­
m y życie nasze ukształtować; pełne i pinkne i 
dobre. By św iat w zdunurniu patrzał, czym  
Juda na ziemi swej i pod niebem swym stać 
się może.

A  ci, którzy wrócą do domu swojego, pa­
trzeć będą wstecz i patrzeć będą naprzód. 
Ich wzrok skierowany w dal, ich głowa wznia 
siona do góry7 —  tak kroczyć bę lą  ku swojej 
wielkiej przyszłości.

Zaś dookoła nich garnąc się będą ich azieci 
rumiane, cieszące się życiem i pewne swego  
jm ra. Z ich czei wonych usteczek płynąć bę­
dą jasno, dźwięczne słowa w starym, a jed­
nak pełnym młodzieńczej śv ieżości i bujną 
siłą  tryskającym języku. W tej mowie, którą 
przez dwa tysiące lat płakano tylko i szlocha 
no, dziee; śpiewać będą, dzieci śmiać się bę­
dą, dzieci wyraz dadzą swej radości życio­
wej i młodzieńczej swawoli. A z  błyszczących 
oczu promienie bić będą, jasne, ciepłe, sło­
neczne. Promienie, które życie tworzą pro­
mienie, która wywołują marzenia, nadzieję i 

otuchę.
A  nad tym wszystkim rozpoś :ierać się bę­

dzie duże niebieskie, paJostyńslie niebo —
nieskończoność i wieczność.

* ** .
„Chanuka le’atid”....
Tak jest, będzie tc  piękne i  ciepłe święto  

Chanuka przyszłości, Chanuka po powrenie 
do domu. N ie będzie ono zaiste świętem zi­
my Z pewnością obchodzić je będlziemy na 
wiosnę...

„Die W ell'\ r. 1910.
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Z KSIĘGI MAKABEUSZOW L
Z oryginału greckiego na ję zyk  polski przełożył Salomon Dyłcman

Okrucieństwo Antiocha
A było to po zioycięstwie A leksandra, syna 

Filipa, M acedończyka, k tó ry  pochodził z  kraju  
C hettim ; pobił on Dariusza, króla Persów  i 
M edów i zapanował po n im  i p ierw szy królo ' 
wal w Grecji. W iele bojów stoczył i miasta zdo­
był warowne i królów  zgnębił w ielu, przybył 
na krańce świata i łupy un ió d  m nogich ludów.

A  gdy £poczęła ziem ia u stóp  jego, wzrosło 
tv pysze jego serce, tedy zebrał siły potężne  
i zapanował nad krajam i, ludam i i państwami 
i ujarzm ił je. I  było potem , zaniem ógł i poznał, 
ie  oto um rze. Zatem  zwołał dug i swoje i przy- 
jacioły, z  k tó rym i w zró d  za m iodu i podzielił 
królestw o m iędzy n im i ca żyw ota swego. Zasię 
panował A leksander łat dwanaście i zmarł. I  
zapanowali nam iestnicy jego, Icażdy w  m iejscu  
swym. W ięc przyw dzieli wszyscy oznaki k ró ­
lewskie po śm ierci jego i synowie ich przez dłu­
gie lata. A  w iele zła nam nożyło się na ziem i.

A  z nich wyrosła latorośl niedobra, A n tio ' 
chos, E p ifa n e s l) , syn króla Antiocha, k tó ry  
był zakładn ik iem  w  R zym ie. I  zapanował w  ro­
k u  setnym  i trzydziestym  i siódm ym  królestwa  
Greckiego-

Za onych dni w yszli z  pośród Izraela niecni 
synowie i zw iedli w ielu, rzekąc: „Pójdźm y oto 
i zaw rzyjm y przym ierze z  ludam i wokół nas, 
albowiem odkąd odłączyliśm y się od n ich, na­
chodziły nas k lęsk i rozliczne^. Z atem  spodoba­
ły się dow a ich i  wysłali n iek tórych  w  naro­
dzie i poszli do króla. I  przyzw olił im , aby roz­
kazali naśladować ludy i prawa ich. T edy  zbu­
dowali Cym nasion w  Jeruzalem  iia w zór onych  
ludów i dzieci swych nie obrzezali i dróg pań­
skich przypom nieli, aby źle czynili przed N im .

A gdy silne było panowanie A ntiocha , po' 
stanowił zawładnąć ziem ią Egipcjan, aby kró ­
lował nad dwoma państwam i. 1 naszedl Egipt 
z ludem  w ie lk im  i wozów wiele m iał z  sobą i 
rycerzy i słonie i icojsko rozliczne. T edy  bitw ę  
stoczył z P tolem euszem , kró lem  Egiptu. Zasię 
uląkł go się P tolem eusz wielce i uciekł przed  
nim , a w ielu rannych padło u ludu. Runęły  
tw ierdze Egiptu, a żołnierz uniósł lupy ze sobą. 
I  wrócił (A n tio ch ) po zw ycięstw ie nad Egip­
tem  iv roku setnym  i  czterdziestym  i trzecim . 
I  naszedl Izraela i Jeruzalem  z ludem  w ielkim . 
I  wstąpił do Przenajśw iętszego w pysze i uniósł 
ołtarz z lo ty  i św iecznik i sprzęty  i stół pań­
ski i czasze i  puchary i m oździerze zło te  i k o ­
tarę i w ieńce i k le jno ty  zło te  nad świątynią, i 
porąbał je. T edy  uniósł srebro i zło to  i k le j­
no ty  w szelkie i skarbiec u kry ty , k tó ry  znalazł 
i uprowadził w szystko  do kra ju  swego. I pobił 
lud dokoła i chełpił się zuchwale a wzgardli­
wie. I był w ielk i sm u tek  iv Izraelu  w  każdym  
osiedlu ich. W zdychali panowie i starszyzna, 
zasm uciły się dziew ice i m łodzieńce i zgasło 
p iękno  na licach niew iast nadobnych i oblu- 
bieńce płakały na łożu swym . Zadrżała ziem ia  
Z m ieszkańcam i sw ym i, a iv dom u Jakóba srom  
i poniżenie.

Zasię po latach dwóch wysiał k ró l nam iestni­
ka poda tków  na miasta judejskie. I  przybył 
do Jeruzalem  z ludem  icielkim . I  prawił im  o 
jiokoju w przem yślności swej, i uw ierzyli m u. 
Tedy spadł na m iasto nieoczekiw anie i pobił 
je krwawo i mnogo ludu wycia} iv Izraelu. I  
uniósł łu p y  m iasta i spalił je  ogniem  i dom y  
zniszczył i tnury dokoła i niew iasty w  niew olę  
brał i jtacliolęta i bydło ich uprowadził. I  obwa­
rował Miasto Dawidowe m urem  w ielkim  i w ie­
żam i w ielkim i, aby było im  tw ierdzą. T ed y  o- 
sadził tam  ludzi niecnych i  niegodziw ych i osie­
dli tam. I  broń zebrali i jadło, a uniósłszy lu ' 
p y  Jeruzalem  przenieśli je tam. I  uczynili tam  
m atnię i zasadzkę przeciw  Św iątyni i byli ja k  
zły  duch w Izraelu  w iele dni. I  krew  niew inną  
rozlewali w okół śiciątnicy i zbeszcześcili ją. Za­
tem  uciek li m ieszkance Jeruzalem  przed nim i,

1) A n tio eh o s IV  E p lfan ea  (W sp an ia ły ) z ło ś liw ie  przez  
Żydów szadouyzn zw a n y  „ E p in ia n cs11 P a n o w a ł po  S e lcu -  
k osio  IV . w  r. 175 przed  Chr.

a obcy osiedli iv m ieście. I  obce było m iasto  
dla Synów  swych, a dzieci opuściły je. ł  próżna  
była Świątynia, jako pustkow ie. Stały się świę­
ta je j sm ętk iem  a Soboty pohańbieniem  i po' 
waga je j unicestw ieniem ; a jako w pierw ej sła­
wa jej, tako ninie wstyd, a wspaniałość je j ża­
łobą się stała.

1 napisał kró l do całego królestiua swego, a- 
by wszyscy jednym  byli narodem  i aby porzu­
cił kuzdy prawa swoje. Latem  usłuchały ludy  
siowa królewskiego. 1 spodobała się w ielu z l- 
zraela niewola królew ska i składali ofiary bał­
wanom  i zniew ażyli Sobotę. Fotem  wysłał kró l 
pism o przez ludzi swych do Jeruzalem  i do 
w szystkich  m iast w Judei, aby czynili jako  ka­
żą prawa obcych Ludów. A b y  nie składali ofiar 
całopalnych w Św iątyni i n ie rozlewali wina  
przed Fanem i zbeszczeszcili Sobotę i święta  
i zniew ażyli Siciątnicę i kapłanów jej. I  aby 
ołtarze wznieśli i dom y dla bożków  i składali 
ofiary w ieprzowe i zw ierząt nieczystych. A by  
dzieci nie obrzezali i dusze shuńbiti nieczysto­
ścią wszelką, aby przepoinnicli prawa Bożego  
i zm ienili drogi swe. A  k to  nie spełni rozkazu  
królewskiego, zginie. Oto słowa króla, k tóre  
dla w szystkiego kraju  rozpisał; i ustanowił 
strażników  dla ludu całego. I  rozkazał każde­
m u m iastu, aby złożyło ofiary. T edy  zebrali się 
wokół nich liczni ic narodzie, każdy, k tó ry  pra' 
wo poi zucili. I w iele złego uczynili na ziem i, 
więc uciekali przed nim i w Izraelu do jaskiń  
wszelkich i grot.

A  dnia piętnastego miesiąca K i siew w roku  
piątym  i czterdziestym  i setnym  ustawili samot­
nego bałwana 2) na ołtarzu Fańskim . I w ybu­
dowali ołtarze w miastach Judei, we wrotach  
domów i na ulicach osiedli ich. A  znalazłszy  
księgi praw, rozdarli je, spalili ogniem. A  gdy 
znachodziii księgi przym ierza i człowieka, k tó ­
ry prawu B ożem u sprzyjał —  uśmiercali go 
wedle rozkazu króla. Tako czynili prawem  kró ­
lew skim  każdego miesiąca, gdy zbierał się na­
ród w miastach. A  dnia piątego i dwudziestego  
miesiąca (K islew ) złożyli ofiary na ołtarzu, k tó ­
ry stał naprzeciw  ofiarnicy Bożej. I uśmierca­
li ltobieiy, k tóre  obrzezały dzieci swe, wedle 
jtrzykazania. I  w ieszali płody ich na szyjach 
i palili dom y ich w ogniu. I  spłonęło wielu  
spośród Izraela, ale nieczystego nie spożywali. 
Albow iem  woleli zginąć, aniżeli splugawić du­
cha swego i sprzeniew ierzyć się prawom Bo­
żym  i zginęli. A  gniew Boży był w  Izraelu.

Powstanie Katatiasza
Za onych dni powstał M atatiass syn Johana- 

na syna Szym ona, z  rodu Jehojarim  z  Jerozo­
lim y, a m ieszkał w  Modain. A  miał pięciu sy­
nów: Jochanana, zwanego K adszi, Szym ona, 
zwanego Tassi, Jehudę, zwanego M akkabi, Ele- 
azara, zwanego Chorani i Jonatana, zwanego 
W a fsi3 ). I  w idział splugawienia Judei i iw Je' 
ruzalem. I rzekł: „Biada m i, otom  się narodził, 
abym  widział niedolę ludu mego, a miasto  
św ięte w ręku  obcych. Św iątynię Pańską u na­
jeźdźców, a chram boży jako postrach, jako  
człowieka w yklętego. W spanialość Boża poszła 
w niewolę, a pacholętu poległy na ulicach m ia­
sta, a  m łodzieńce stały się łupem  rzezi. P iękno  
nasze poszło w  ukrycie; pani śród ludów  dziś 
ju ż służebną. Oto świętości nasze i wspaniałość 
i sława zan ikły , ludy je obce splugawily. I  
czym że nasze żyeie?“ I zerwał M atatiass i sy­
nowie jego swe szaty i w dzieli ivorki i  smucili 
się wielce.

I  było, gdy przyszli u rzędn icy królew scy, aby 
zm uszać do odstępstw a w M odain i rozkazyw ali 
składać o fiary. I poszło za n im i w ielu  z  Izraela, 
ale M atatiasz i synowie w ytrw ali. Za tem  zw ró­
cili się doń ludzie królew scy i m ów ili, rzekąc:

2) W oryg. greckim: „Bdclygma ercmoseos“ — w hebr. 
, Szikkuo Meszomem" (Daniol 12, U; jl, 21, p, 27) był to 
Zeus Olympios (r. lfiS).

3) W  ory g . g reck im : Joannes, G addis, S im on  T assis , J u -  
dus łla k k a b a io s , E lcad zar  H au ran , J o n a ta s  S ap fu s.

oto  jesteś starszym  tego ludu  i szanowany i 
znaczny w  tym  m ieście, i synów  m ass w ielu i 
rodzinę rozliczną. T edy  podejdź pierw szy i u- 
czyń, jako kró l rozkazał, jako w szystkie ludy  
uczyniły i starszyzna w Judei i pozostali w  Je­
ruzalem. I  będziesz ty  i dom  tw ó j przyjaciół­
m i króla. I  otrzym acie ty  i synowie twoi i  sre­
bro i zło to  i dary rozliczne

T edy  odrzekł M atatiasz, mówiąc głosem wiel­
k im : „Jeśli usłuchają w szystkie  ludy słowa 

królew skiego, aby odstąpili od wiary ojców  
swoich w edle ukazu  jego, tedy i ja i synowie i 
b ia d a  m oi pó jdziem y za przykazaniem  ojców  
naszych. Biada nam, gdybyśm y prawa Bożego  
przepom nieli i przym ierze zerwali z  Panem. 
N ie usłucham y ukazów  królew skich, a praw  
naszych nie zm ien im y na przykazanie jego“.

A gdy ukończył słowa sicoje, przystąpił oto  
mąż judejsk i do ofiarnicy w Modain, aby speł­
nić rozkaz królew ski w obliczu w szystkich. I 
ujrzał to Matatiasz i zapłonął gniewem  w ielkim  
i pobiegł w  zgniewaniu i uśm iercił go na ofiar­
nicy i wysłannika królew skiego zabił, a ołtarz 
porąbał. I  ujął się za przykazaniem  B ożym  ja­
ko uczynił Pinchas Z im ri em u synowi Sulu. I  
krzykną ł Matatiasz głosem w ielkim  w  mieście, 
rzekąc: „Kto gorliwie ujm ie się za prawem  Bo­
żym  —  i przym ierza jego przestrzega  —  niech  
za mną pójdzie!". I  uciekli on i synowie jego 
iv góry pustynne i zostawili m ienie w  mieście. 
T edy  przybyli wszyscy, k tó rzy  sprawiedliwości 
szukali, na pustynię, aby osiedli tam  oni i syno~ 
wie ich i żony i bydło. A lbow iem  w ielki był 
gniew na ziemi:

Ostatnie słowa i śmierć Matatiasza
Roz. (2 , 49) I  zbliżały się dni śm ierci Mata­

tiasza. T edy  rzekł do synów swych: „Oto dziś 
dzień  gniewu i nieszczęścia i sm utku . Powstań­
cie więc teraz synowie i brońcie przykazań na­
szych i ducha oddajcie dla przykazań ojców  
waszych.

P om nijcie dzieła  ojców naszych, k tó re  u- 
czynili ongi za czasów swych i przyjm ijcie sła­
wę tdeczystą . Azali nic strzym al Abraham  pró­
by Bożej i na chwalę zasłużył u Bogać Jozef 
strzegł słów Pańskich w niedoli i panem  zo­
stał iv Egipcie. P inchas') , ojclec nasz, ujął się 
za sprawę Bożą i dzierżył arcykapłaństwo śn ię ­
te na w ieki. Jehoszua spełnił słowa Boże i 
panem  został w  Izraelu. K a le b '") świadczył 
przed zebraniem  prawdziw ie i dziedzictw o o- 
trzym ał przednie.

D awid kroczył drogą zacnych i na tronie kró  
łów zasiadł na wieki. Eliahu bronił nauki Bożej 
i ui niebiosa wstąpił zm iłowany. Ananiasz, Asa- 
riasz i Misael ocaleli w  płom ieniach w ufności 
swej. Daniel w  cnotliwości serca ocalał w  ja­
m ie lwiej. T edy  poznaw szy dzieła pokoleń, o- 
bacznie, jako  nie cierpieli niedoli, k fprzy  w  
Bogu ufność mieli. Nic lękajcie się stów zło­
czyńcy, albowiem jako glisty w m ierzw ie. Oto 
dziś jest wyniosły, a ju tro  zaginie i niemass 
go, albowiem prysł rozum  i duch jego w zie­
mi. T edy  nabierzcie ducha, dzieci, i niechaj nie 
odstąpią serca wasze od nauki Bożej, a sławę 
da wam  Pan. Oto Sim eon, brat wasz, w iem , ie  
jest m ądry. Słuchajcie go zawsze i niechaj wam  
ojcem będzie.Juda Mahabeusz silny jest i po ­
tężny  od lat m łodych: on wam będzie wodzem  
w icojsku. W alczcie więc dla narodu. Wy zaś 
zbierzcie „wiernych prawu i pomścijcie lud  
wasz i nie odstępujcie od przykazań Bożych". 
Zasię pobłogosławił ich i spoczął z  ojcami 
swym i. A  zm arł w roku  szóstym  i czterdziestym  
i se tnym  i pochowali go synowie iv Modain, a 
cały Izrael opłakiwał go długo.

Roz. 3. UJ. I  powstał Juda Mahabeusz iv 
m iejscu ojca swego. I  wspierali go wszyscy bra­
cia jego i każdy, k tó ry  poszedł za jego ojcem  
i walczyli za Izrael cale ip pom yślności w ielkiej. 
I  chwały wiele przysporzył narodowi swem u, 
a pancerz wdział bohaterów i ludu bronił m ie­
czem  swym  na wojnie. B yl, jako lew w  czy­
nach swych, k tó ry  lup  zdobywa w gnieińe. Ści­
gał w zagniewaniu wrogi ludu swego, i spalił w  
ogniu m iecza nieprzyjacioły swe. T edy  u lęk ły  
się i zawrżaly złoczyńcę przed grozą jego i po­
bledli niegodziw i, albowiem było zbaw ienie  
Boże w dłoni jego. Słyszały narody i kró le  i 
u lękły  się wielce a w dom u Jakuba radość i

4) A rcy k a p ła n .
5) B en  Je fu n eb
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wesele było im ię jego blogosła-.aeństicem na 
w ieki.

Chanuka
Roz. 4 (38) I  mówili Juda i bracia jego do 

ludu, rzekąc: oto uległ nam wróg 6) tedy pow ­
stańm y i oczyśćm y św iątynię pańską. 1 zebra­
ło się wojskt) cale i weszli na górę Syjon. I  
było, gdy ujrzeli św iątynię naszą w pustkow iu, 
a olturz splugawiony i sale w  zgliszczach, a trar 
wa porosła na ruinach ich dokoła. T edy  por- 
tcali szaty swe i posypali piachem głowy i sm u­
cili się wielce. 1 twarzą do ziem i padali i za­
trąbili w rogi, a głos ich szedł w niebiosa. Z a ' 
się rozkazał Juda oblec tw ierdzę pó ty  świątyni 
nie oczyści, ł  wybrał z pośród kapłaństwa nie­
pokalanego, k tóre  nie rzuciło przym ierza pań­
skiego i rozkazał kapłanom , aby iwzyścili Świą­
tyn ię  i splugawione kam ienic rz 'ia lt w m iej­
sce nieczyste. 1 spostrzegli, n oto o ltar: ofiar 
całopalnych splugawiony jest. tedy nurem zali 
się, co czynić. I  wypadła im  rada dobra, aby g > 
zniszczyli, tedy nigdy im  ku  hańbie się nie sta­
nie, albowiem zanieczyściły go ludy. 1 zniszczy­
li ołtarz ofiarny. I porzucili kam enie ia górze 
św iątynnej w miejscu oznaczonym  aż powsta­
nie prorok, aby pouczył ich. jako czynić nale­
ży. I wzięli kam ienie całe, niec.osunę, wedle 
przykazania i zbudowali ofiarnicę nową wedle 
poprzedniej. 1 poprawili ruiny św iątynne i 
wnętrza ich i sale oczyścili po splugawie- 
niu. 1 odnowili naczynia i św iecznik ustawili u 
świątnicy i kadzielnicę i stół pański, ł  ułożyli 
kadzidło na kadz clnicy a w św ieczniki świece, 
aby jaśniały w świątyni. I ułożyli chleb pański 
na stole i k e t ary zawiesili nad arką i ukończyli 
w szystko , co byli uczynili.

I było dnia piątego i dwudziestego dziesiąte­
go miesiąca, to  jest Kislew w roku ósm ym  i 
c .z le rd zie t'y ’ 1 i setnym  powstali o świcie i zło­
żyli ofiary całopalne na nowym  ołtarzu jak prgy 
kazano. Tego samego dnia, k iedy splugawil 
nieprzyjaciel ołtarz św ięty odnoicili go w p ie­
śniach i lutniach i skrzypcach i cymbałach. I  
padł lud cały na twarz i kłaniał się Panu. I  
święcili odnowienie ołtarza dni osiem i składa-, 
li ofiary całopalne i dziękczynne w radości 
wielkiej. I upiększyli św iątynię w ieńcam i z ło ty ­
mi i pancerzami i oczyścili bram y i pokoje ka ­
płańskie i ustawili w ierzeje. I  była w ielka ra­
dość w całym narodzie, albowiem odwrócił Pan 
hańbę ludów od nich. I  rozkazał Juda i bracia 
jego i cale zgrom adzenie w Izraelu, aby śtcię- 
cić odnowienie ołtarza w dniu p iątym  i dw u­
dziestym  miesiąca Kislew  przez dni osiem z  
roku na rok  w  radości i weselu.

1 zbudowali naonczas m ury warowne i w ie­
że w ysokie tcokól św iątyni na górze Syjon, aby 
nic napadały na ludy, jako pierwej. I  ustawił 
Juda załogę w nich, aby strzegła Świątyni i 
obwarował B erC ur, aby byl tw ierdzą naprze­
ciw Idum ejczykom - ,

6) L izjusz,

W paru wierszach
— Zgodnie ?. zaleceniem Agencji Żydowskiej i sa­

morządu tei-awiwskiego rząd palestyński postano­
wił przyznać, żydowskiej policji pomocniczej w  Tel 
Awiwie pobory równe poborom policji regularnej. 
Przypuszczalnie, około 100 policjantów pomocni­
czych wcielonych będzie do policji regularnej w 
Tei-Awiwie.

— Na wzór podobnych instytucji w innych kra­
jach powstała w Palestynie żydów, liga morska 
która ze względu na budowę portu w Tel-Awiwie 
odgrywać .będzie — jak sądzą szczególne znacze­
nie. Na zebraniu konstytucyjnym dokonano wybo­
ru  46-osobowej rady. Zebranie uchwaliło szereg 
rezolucyj, będących wytycznymi dla dalszej dzia­
łalności władz ligi.

— Liczni osadzeni w więzieniach palestyńskich 
komuniści zwrócili się do władz o deportowanie 
ich do Hiszpanii, gdzie pragną przyłączyć się do 
batalionu cudzoziemskiego, walczącego po stronie 
rządu.

— W najbliższych dniach odbędzie się ukonsty­
tuowanie władz nowowybranej rady gminy żydow­
skiej w  Wiedniu. Na prezesa gminy będzie przypu­
szczalnie na nowo wybrany d r  Dezyder Fried- 
mann, zaś na wiceprezesów inż. Robert Stricker 
i d r Jakub Ehrlich

— Wiedeński malarz żydowski A rtur Stadler 
Wykonał portret kanclerza Schuschnigga. Portret

Krd! Edw ard i -  premier 
Składkowski

Lyjemy od wilku dni pod  znakiem pani 
Simpson i zam iarów matrymonialnych kró  
la Łdwurda 8-go. Nic zatem dziwnego, że 
lak rasowy dziennikarz, jak p. Cat-Mackie- 
wicz rozpoczyna swój artykuł w  „Słowie“ 
poświecony w ew nętrznym  zagadnieniom  
polskim, od dygresji angielskiej, okazując  
z jednej sirony tuyrozumialość cila uczuć Je 
go Królewskiej Mości, a z drugiej strony  
przyznając rację Baldwinowi.

Po czym  kapitalna analogia:
Prem ier Składkowski to trochę laki król 

Edw ard. Wszyscy go kochają, ale nie podzie­
la ją  jegu sentymentów do pp. Poniatowskiego, 
Kwiatkowskiego, świętosławskiego. P rem ier 
broni zagrożonych ministrów. „N apraw a" o- 
czywiście oliarowuje m u swą pomoc. Jeśli od 
kogoś przyjm uję pomoc, to znaczy, żc się od 
tego uzależniam. Jakże wspaniale nauczył nas 
lego Marsz. Piłsudski, kiedy po zam achu m a. 
jowym odtrącił, odrzucił pomoc party j lew i­
cowych — prem ier Składkowski, kronikarz ży 
cia Wielkiego M arszalka — przyzna nam  r a ­
cję, że tak właśnie było,

wąurabę i żółć
slosilją. chętnie co rano  ńaczćzo szklankę' ńaturai- 
rtej "v\0dy gorźkiej F ranciszka Józefa, ponieważ 
powoduje ona bezbolesne i szybkie wypróżnienie 
i długotrwale pobudza praw idłow ą przemianę ma­
terii. — Zalecana przez lekarzy.

Wołanie o Sławka
Po walnej razprawie z „naprawą", która  

nie ma większości w Sejmie, a m im o to rzą  
dzi, bo weszła w  próżnię, jaka wytw orzy ła  
się w byłym  obozie rządow ym , gdyż organi 
zacja pik. Koca znajduje się ciągle jeszcze  
w sferze zapowiedzi, wysuwa p. Lat taką o- 
ryginalną koncepcję, jako wyjście z  sytu­
acji:

Sądzę, żc wyjście jest jedno: Sejm powinien 
być instytucją sumiennie kontrolującą rząd, 
Sejm nie powinien stać się tram poliną dla „na 
praw iaczy". Dlatego trzeba aby nad sytuacją 
w Sejmie zapanow ał całkowicie leader o wici 
kim  autorytecie. Leader, któryby nie był ani 
przedstawicielem  urzędników, ani chłopów, 
ani ziemian, ani przemysłowców, ant robotni­
ków, którego au torytet w yrastałby pomad 
wszystkich inmych.

T aki autorytet jest w Sejmie w osobie pik. Slaw 
ka. Ale pik. Sławek odbywa dziś swój Sulejó­
wek. Jak  jego wielki przyjaciel wycofał się 
kiedyś z życia politycznego, jakgdyby chcąc 
wskazać, jak  to pięknie będzie bez Niego, tak 
dziś pik. Sławek nie bierze udziału w tarciach 
planach, kam paniach, kombinacjach. Zasiada 
w  Sejmie, ale upraw ia swój Sulejówek polity 
czny.

Me może przyjdą cwcnemenla, które mu 
sforsują rękę?"

„O b ra za " i -  obraza
„Dziennik Popularny“ omawia w  kró tk im  

artykuliku dw ie  obrazy  narodu polskiego,  
jedną w  cudzysłowie, a drugą —  bez. Pierw

ten w  reprodukcji pocztówkowej będzie rozpo­
wszechniany wśród ludności austriackiej, przy 
czym dochód przeznaczony jest na akcję pomocy 
zimowej bezrobotnym.

sza to ta z  serii dobrze nam  znanych „ob­
raz ' ,  opartych na pryw a tnym  oskarżeniu: 

Nie będziemy się naw et starali dogodzić, że 
w  znacznej większości p rzy p ad k ó w ‘pryw atne 
oskarżenie i doniesienie do władz ma specyfi­
czny, złośliwy charak ter. Przypuśćm y nawet, 
że oskarżeni coś tam powiedzieli. Zapytuje­
my: czy śmieszne słowa, wypowiedziane przez 
naiwnego prostaczka lub ciemną babinę, m o­
gą, czy potrafią obrazić N aród Polski? I czy 
taka babina ma — w ypow iadając naw et in ­
krym inow ane słowa — na celu to, co jest 
wszak cechą obrazy, a mianowicie chęć um ­
niejszenia walorów, reprezentow anych przez 
N aród Polski? Sądzimy, że nie.

Jesteśmy natom iast zupełnie pewni, że obra 
żają Naród Polski ci, którzy św iadom ie i roz 
myślnie sta ra ją  się obniżyć znaczenie jego 
w alk o niepodległość. O brażają N aród Polski 
ci, którzy słowem i drukiem  sta ra ją  się przed 
staw ić bohaterskie zm agania ludu  polskiego 
jako inLrygi ciemnych sil m iędzynarodowych. 
Obrażają Naród Polski ci, wszyscy, którzy w  
obliczu i całego św iata fałszują historię Polski i 
najpiękniejsze k arty  z dziejów porozbiorowej 
m artyrologii pow stania przeciwko caratow i 
— brukają opowieściami o  „m asonach".

Ci przede wszystkim ci, obrażają N aród Pol 
ski. Czynią to jawnie, publicznie, w słowie p i­
sanym.

Pochodzenie semickie pani Simpson
Wracając do spraw y pani Simpson, pów  

tórzuć należy zanotowaną przez  „Nasz Prze  
yląd  ‘ wersje, że

pani Simpson zarówno sama jest pochodzenia 
żydowskiego, jakoteż została żoną (drugiego) 
męża Sinipsona, który także jest Żydem. Pani 
Bessie W allis W arfield, jak  brzm i jej nazw i­
sko panieńskie pochodzi po stronie ojca z rodz. 
szlacheck. k tó ra  z W ilhelmem Zdobywcą przy 
była do Anglii. Natom iast jej m atka pochodzi 
ze znanej rodziny żyd. Monlague. Rodzina 
pani Bessie, pochodząca z Anglii w yw ędrow a 
la do Am ery lei i osiedliła się w Baltimore, 
gdzie obracała się w kolach mieszczańskich i 
nie m iała widocznie wielkiego m ajątku. Gdy 
bowiem matka pani Bessie owdowiała, otwo­
rzyła sobie mały pensjonat. Niebawem pani 
Simpson powróciła do swej starej ojczyzny, 
Anglii. Gdy mianowicie rozwiodła się z pierw  
szym mężem W infriedem  Spencerem w r. 1928 
mrś. Simpson wyszła powtórnie za mąż za ku 
pca angielskiego Ernesta Simpsona, wspólwla 
ściciela firm y pośredniczącej przy sprzedaży 
okrętów, e/Jowieka majętnego, m ającego swe 
biuro w w ytw ornej dzielnicy londyńskiej City.

Detektyw z  „fi. 6. C.
Skoro przyjąć żydowskie pochodzenie pa 

ni Simpson, to czyż można dziwić się rady­
kalno - antysemickiemu „ABC", k tóre zapij 
tuje z delcktywiczną jajka w  zębach:

Czy istotnie tleni całej spraw y jest miłość 
niezbyt uzasadniona sarną osobą Amerykanki'.' 
Coraz uporczywiej krążyć zaczynają w  Londy 
nic inne tłumaczenia. Pani Simpson, jak  donn 
siliśmy już, ma w  swoich żyłach krew  żydow­
ską. Jasne jest zatem, żc dostawszy się na 
tron  angielski, mogłaby się stać pierw szorzę­
dnym  narzędziem  polityki „m iędzynarodo­

wych" czynników, tym  bardziej, że jak  dotąd ob. 
jaw iła wiele sprytu.

A więc  —  zagadka rozwiązana. Król E d­
ward jest narzędziem w  rękach „międzyna  
rodowych" czynników, ldóre usiłują osadzić  
Ż ydów kę na 'ironie angielskim! Czy pano­
wie z  „ABC" nie są genialnie sprytni, znacz  
nie sprytniejsi od „Ż ydów ki“ mrs. S im p­
son?..,
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Jutro rozpoczyna się proces Frankfuriera
Żydowska opinia publiczna wykazała stosun­

kowo nieznaczne tylko zainteresow anie dla 
procesu Dawida F ran k fu rtem . Zu&uzinie wię­
cej zainteresow ania, aktywności i żywego u- 
działu najszerszych sfe r żydowskich wywoły­
wały swego czasu poprzednie wielkie i h isto ­
ryczne procesy żydowskie. W ystarczy naprow a­
dzić jeden  tylko przykład z niedalekiej prze­
szłości: proces Szal oma Szwarzbarta. A jesteś­
my dziś napraw dę w przededniu  historycznego 
procesu, k tó ry  rozpocznie 6ię jutro w małym 
mieście kantonalnym , w Chur. W przeciągu 
trzechdniow ej rozpraw y oczy całego świata ży­
dowskiego —  a w w ielkiej m ierze i nie-żydow- 
skiego będą zwrócone na T rybunał, gdzie 
na lawie oskarżonych zasiądzie 25-letmi student 
żydowski Dawid F rainkfw tcr, oskarżony o za­
m ordow anie przywódcy organizacji h itlerow ­
ców niem ieckich w Szwajcarii, W ilhelma Gust" 
loffa-

Przypom nim y tu ta j pokrótce przebieg zam a­
chu w Davos i oddźwięk jego w opinii publi­
cznej świata, by odświeżyć ten wypadek w pa­
m ięci Czytelników, którzy  zaniedługo śledzić 
będą przebieg rozpraw y przed Trybunałem  
kantonalnym  w Chur.

ZA M A C H  W  D A V O S '
Było to we w torek, 4 lutego 1936 r., około 

godiz. 8-mej wieczorem. Żydowski s tudent Da­
wid Framkiuirter, k tó ry  studiow ał m edycynę w 
B em ie, nacisnął dzwonek w domu „Land es- 
fiibrera t G ustloffa w Davos. Otworzyła mu pa­
ni Gustloff. F ran k fu rte r  powiedział jej, że 
chciałby zobaczyć się z je j mężem. Nie wzbu­
dził najmniejszego podejrzenia. K iedy W ilhelm 
Gustloff wszedł do pokoju, F ra t-k fu ite r oddał 
do niego pięć strzałów. Gustloff padł, ugodzo­
ny śm iertelnie.

Powstało zamieszanie. F ran k fu rte r wyszedł 
z domu. Zaniedługo podszedł do telefonu i za­
dzwonił na policję. N actępnie udał się na ko­
m isariat i  sam oddal się w ręce policji.

W pierwszym  przesłuchaniu złozyl Dawid 
Frankaurtea oświadczenie, że bierze na siebie 
całą odpowiedzialność za swój czyn, że osobi­
ście nie zinał G ustloffa, oraiz że strzelając do 
G usaljffa, chciał ugodzić niem iecki narodow y 
socjalizm, k tó ry  tak  straszliwie prześladuje Ży­
dów.

F ran k fu rte r  oświadczył w dalszym ciągu, że 
jest synejn rabina w V inkovici, w Jugosławii. 
Studiował m edycynę najpierw  w Lipsku, a na­
stępnie we Frankfurcie . W skutek przew rotu 
hitlerow skiego w Niemczech oraz prześladowań 
Żydów był zmu(*touy opuścić F ran k fu rt i od pa­
ździernika 1936 r. był zapisany na uniw ersy­
tecie w Ben me, jako s tu d en t medycyny.

Na dalsze pytanie sędziego śledczego odpo­
wiedział, że działał samodzielnie.

Później dopiero dowiedziano się, że Dawid 
Fi-anacfurter bawił p rzez kiilka dni przed za­
m achem  w Davos. Jeszcze w piątek  wyjechał 
z  Bema- Przez cały czas pobytu w Davos za­
m knął się w pokoju hotelowym, nie widując się 
z nikim .

W pół godziny po odd tniu 6ię w ręce po li­
cji, rozegrała się w kom isariacie następująca 
■cena: Przybyła tam  wdowa po Gustloffie, by 
rozpoznać zamachowca. W patrując się w Kranik 
forteca i poznając go, odezwała się do niego:

—  Ja k  pan  mógł coś podobnego uczynić? Ma 
pan  przecież takie dobre oczy!

Jak  wiadomo, F ran k fu rte r  przechodził w ży­
ciu pięć poważnych operacyj,. Jest on gruźli­
kiem . O peracje pozostawiły swe piętno na je ­
go organizm ie. P rócz studiów  m edycznych u- 
p raw iał z zam iłowaniem  studia filozoficzne i 
religijne. Społeczne i m oralne upośledzanie Ży­
dów  wywierało nań głęboki wpływ od la t dzie­
cięcych. Prześladow ania Żydów w Niemczech 
hitlerow skich wywołały w nim  uczucie zgorzk­
n ien ia  i  oburzenia. ,

Rodzina, u  k tó re j m ieszkał w B em ie, wyro­
b iła  sobie o nim  jak  najlepsze m niem anie. U- 
ehodził za niezwykle skrom nego i uprzejm ego 
młodzieńca.

W IL H E L M  GUSTLOFF
Zastrzelony W ilhelm  Gustloff urodził się w 

Niemczech w mieśęie Schwerin, w r. 1895. Był 
urzędnikiem  bankowym . Na skutek  choroby

( K orespondencja własna „Nowego D ziennika" )

płuc przybył w r. 1912, a więc w trakcie  wojny 
światowej, do Davos dla celów kuracyjnych. W 
r. 1919 otrzyma! w Davos stanow isko sekre ta­
rza obserw atorium  fiizyko-meteorologicznego, 
które  było utrzym ywane poprzednio na koszt 
rządu niem ieckiego, a następnie 6>bsydiowaue. 
przez rząd szwajcarski. W zaraniu  ruchu naro- 
dowo-socjalistyi-znego przyłączył się Guetlof do 
p a rtii hitlerow skiej w Niemczech. W r. 1931 
poruczyła mu partia  utw orzenie w Szwajcarii 
ośrodka dla niem ieckich narodowych socjali­
stów, zamieszkałych w Szwajcarii. K iedy H itle r 
objął władzę, stał 6ię Gustloff ozjm ś w lodzajir 
oficjalnego reprezen tan ta  narodowego socjali­
zm u w Szwajcarii. Rozbudował tam  wielką or­
ganizację party jną, z centralą i  wieloma m iej­
scowymi grupam i. I został w końcu „Landes- 
ftib rerem “ . Prow adził o tw artą propagandę na 
rzecz narodowego so jaiizm u i za pomocą 
swych współpracowniKĆw roztacza! kontrolę 

nad  wszystkimi obywatelam i niem ieckim i w 
Szwajcarii. Częstokroć wpadał z tego powodu 
w konflik t z władzami szwajcarskimi. W R a’ 
dzie Związkowej wniesiono interpelację w sp ra ­
wie jego działalności. Opinia publiczna i wła­
dze szw ajcarskie śledziły z  niepokojpm  działal­
ność Gustloffa.

I aczkolwiek G uslsloff nie zajmował w Szwaj 
carii oficjalnego stanow iska, to jednak rz^d 
szwajcarski po zam achu w Davos wyraził nie­
m ieckiem u am basadorowi w B ernie swe ubole­
wanie i współczucie.

A G IT A C JA  W  NIEM CZECH
Zamach w Davos wywołał w Niemczech h itle ­

rowskich olbrzymie poruszenie. Główne pisma 
hitlerow skie, „V olkischer B eobachter44 i „An- 
gmff“ wysunęły żądanie kary śmierci dla F rank  
fu rte ra . Pi6mo m iędzynarodowego ruchu anty-

PARYŻ, w grudniu.
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R A D I O  „ E L E K T U I l
n a j k o r z y s t n i e j  z a k u p i s z  w  l . r m  e

„MUZA HARMONIA
Kraków , pl. H a  i lacki l . - t e l .  10 9 -09.

Demonstracje bez obowiązku kupna.

semickiego „D er Ju d :n k e n n e r '‘ domagało się 
otw arcie, by za zamach w Davos zapłacili Ży­
dzi w Niemczech. —  „Musimy dać do zrozu­
mienia żydostwu światowemu i jego pomocni­
kom, że Żydzi w Trzeciej Rzeszy będą odpowia­
dać życiem za życie każdego Niemca na kuli 
ziem skiej4’. W dalszym ciągu przedstaw iała pra­
sa narodowo'soojalistyozina zamach studenta 
żydowskiego jako rezu ltat „spisku żydostwa 
światowego, aczkolwiek władze szwajcarskie 
złożyły wkrótce oświadczenie, iż stw ierdzono, 
że F ran k fu rte r  nigdy nie należał do żadnego 
związku politycznego. I choć rząd szwajcarski 
złożył na ręce niemieckiego am basadora wyra­
zy ubolewania w związku z zamachem w Davos,

pmckldladotwAfch. wzn.Jhti

. K o u u m s K f t t a
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n ie  przeszkodziło to jyednak prasie narodowo- 
socjalistycznej w rozpętaniu nagonki przeciw 
Szwajcarii. „A taki liberalnych i m arksistow ­
skich pism  szwajcarskich skłoniły Żyda Framk- 
fu rte ra  do tego itizynu —  m ożna było czytać w 
pism ach nazistycznych. A „W estdeutscher Beo- 
baóh ter41 dodał: „ F ran k fu rte r  jest narzędziem  
w ręku owej m iędzynarodowej k lik i Żydów, 
m arksistów  i bolszewików, kórzy... chcą gwał­
tem  przeforsow ać plan  zawładnięcia światem44. 
„V61kiscther B eobachter’4 tak pisał o Szwajca­
rii: „W prak tyce rząd szwajcarski okazał się 
niezdolnym  do staw ienia owej agitacji poważ­
niejszego oporu. Rząd szwajcarski znajduje się

/ / / / / j / T O Z

Ti l f .ZRÓWNANĄ DnjKATN. OŚC 

T A  TRŻY LKGLI WOSCj .  . A
'■ ’T\ •' •>/'■ *?>Jr

■ .oBriTQń<y .onciENi ■ V  ■ r  -
MIł.Y ZAPACH - '

M m i .  i i i

w niew oli u czerwonego plebsu. Jest on instru ­
m entem , którym  posługują się żydowska i m ar­
ksistowska propaganda przeciw Trzeciej Rze- 
szy .

Taką to nagonkę prow adziła prasa nazistycz- 
na. Wzmcgła się ona jeszcze, kiedy 18 lutego, 
w dwa tygodnie po zam achu w Davos, szwaj" 
caiska Rada Związkowa rozwiązała p artię  h i­
tlerowską w Szwajcarii i opublikow ała oświad­
czenie, że w przyszłości nie zezwoli na tw orze­
nie obcych związków politycznych w kraju . 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ domagała się 
wówczas ,by szwajcarska Raaa Związkowa cof­
nęła swą uchwałę. Organ sz#urmowców, 
„Schwarze Corps“ pisał, ie  Niemcy zamieszka­
li w Szwajcarii n ie pozwolą 6ie złamać i są zde­
cydowani kroczyć śladami zamordowanego 
przywódcy. Albo Niemcy zagraniczni zginą, 
albo znajdą środki realizacji14. T aki był ton  p ta  
sy nazistycznej.

Szwajcaria nic zmieniła jednak  swej decy­
zji, mimo nagon:^ k tć ra  przeszła w krótce w 
szaloną burzę. H itleryzm  jest nadal zakazany 
w Szwajcarii. Rząd związkowy znalazł poparcie 
u całej liberalnej prasy w Szwajcarii, k tó ra  o 
świadczyła, że jest rzeczą niedopuszczalną, by 
obok oficjalnego am basadora niem ieckiego fi- 
gu-owal am basador partii hitlerow skiej...

D E K LA R A C JA  B IS K U P 4 W  LO N D Y N IE
Atoli wraz ze wzrostem nagonki prasy nie­

mieckiej cora-z to głośniejsze stawały się p ro te ­
sty przeciw Trzeciej Rzeszy. Duchowny angiel­
ski, biskup z D irham , w krótce po zamachu w 
Davos wspomniał w swym publicznym  przem ó­
wieniu w dniu 6 lutego na  synodzie londyńskim  
o zam achu F ran k fu rte ra  i wywodził: „...W edle 
naszego przem yślanego ninmmauia, odpowie^ 
dzialność za tę źbrodnię ponoszą władcy Trize 
ciej Rzeszy. H istoria uczyni ich odpowiedzial­
nym i'1.

Tak przemawiał biskup w Londynie. W tym 
czasie dały się słyszeć i inne podobne glosy.

13 lutego ocibył sic z pom pą pogrzeb Gust* 
loffa w Schwerinie. H itler -we własnej osobie 
wygłosi! przemówienie...

4. A LP E R IN .

Marlena D-etrich ro zw o dzi się]
(s) Jak donoszą z m iarodajnego źródła, M arlena 

D ietrich  m a zam iar rozw ieść się ze swoim mężem 
Siobertem i poślubić Douglasa Falrbanksa — m łod­
szego. Rozwód m a nastąpić za obopólnym porozu­
mieniem. Siebert jest od wielu lat ::ijżein M arleny 
i ojcem jej ukochanej córeczki.
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Tam, gdzie będzie sądzony Frankfurter
W tczekiwanlu procesu o zeoójsiwo Gusticffa

Kom isaryczny 
Za rzą d  k a h a ln y1

K R A K Ó W , 8 grudnia.
Rozwiązanie zarządu i  rady kalialu krakow ­

skiego oraz nominacja zarządu komisarycznego  
kiadzic kres dotychczasowym  rządom w kuhale 
krakow skim , trwającym  blisko cztery lata po’ 
nad norm alnie przewidzianą kadencją. Nu po­
zór nic sią fiie zm ieniło , skoro na czele w idzi­
m y te same osoby z  dodatkiem  nowego czynni­
ka asym ilutorskiego, wzglądnie —  juk  to n ie­
k tórzy  nazywają  —  „neoasym ilatorskiego", 
który  ostatnio usiłuje bezskutecznie odegrać 
puwną rotą w życiu żydow skim . Na szcząście 
jednak jest to faza przejściowa, i z praw dzi­
wym zatlowoleniem  dowie sią społeczeństwo  
żydow skie, że zadaniem  kom isarycznego zarzą­
du jest w pierw szym  rządzie przeprow adzenie  
nowych wyborów do G nuny żydow skiej w K ra­
kowie.

Inna rzecz, żc było niew ątpliw ym  Llądcm ze 
strony czynników , w  k tórych  rąku spoczywała  
decyzja co do ustalenia składu osobowego ko ­
m isarycznego zarządu, iż nic  tej sondowano na" 
leżycie opinii społeczeństwa żydow skiego w  
Krakowie, nie wysłuchano jego woli i życzeń. 
R ezulta t jest taki, że sldad rady kom isarycz­
nej nie odzwierciedla ani w przybliżenia  fa k ­
tycznego układu sit, jaki istnieje w ulicy żydow ­
skiej, w k tó re j ruch narodoico-żydowski już  
od wielu lat sprawuje rząd dusz.

W spom nieliśm y już o ,,rieo-asymilacji“. S fery  
reprezentujące ten  „kierunek", oderwane cał­
kowicie od pulsującego życia żydowskiego, ob­
ce m u całkowicie i n ieznane to społeczeństwie  
żydow skim , podejm ujące beznadziejną próbą 
wskrzeszenia dawno zbankrutow anych m etod  
usym ilatorskich  j— usiliĄą wcisnąć sią teras, w  
ulicą żydow ską, która tych panów nie zna, 
znać nie chce i „opieki ' ich sobie nie życzy. 
Że tuk jest to istocie, tego dowody m ieli puno- 
wie ci podczas ostatnich wyborów sejmowyi h, 
kiedy to społeczeństwo żydowslńe K rakow y do­
lo należytą odprawą próbie narzucenia żyJo- 
s tifu  krakow skiem u kandydatury z  tych  sfer  
właśnie sią wywodzącej. T o też z prawdziwym  
zdum ieniem  przyjm ie żydow ska opinia publi­
czna fa k t uwzglądnienia to składzie kom isary­
cznego zarządu tych właśnie sfer, gdy np. rów ­
nocześnie pom iniąto całkowicie żydow ski śu lat 
pracy, k tó ry  do reprezentacji kahalnej miał o 
wicie toiąksze prawo. Już wczoraj, gdy skład  
czlcnków  zarządu kom isarycznego został ujaw­
niony, rozgoryczenie wywołał w  sferach orlo’ 
doksji fa k t pom inięcia właściwych jej repre­
zentantów .

D ekret w ojew ódzki, poza rozwiązaniem ka ­
bulu i- nominacją za tządu  komisarycznego, 
wprowadza pewną ważną inowacją w życiu ży ­
dow skim  Krakowa  —  m ianowicie oficjalne  
przyłączenie gm iny podgórskiej do Krakowa. 
Postanowienie to usuwa nąreszcie paradoksal­
ną anomalią, jaka od w ielu lat u nas ittniała, će 
w obrąbie jednego miasta działały dwie odrąb- 
He gm iny żydow skie, z  oddzielna administracją  
ild . Sprawa ta ciągnie sią już od w ielu lat i ona 
też była przyczyną, że  wyznaczone na dzień 6 
września br. wybory do kahału krakow skiego  
zostały odroczone  —  aż do przeprow adzenie  
unifikut ji Krakowa z Podgórzem  także na te ­
renie gminy, żydow skiej. Gdy to nareszcie na­
stąpiło, można już m ówić o iryborach.

Na te właśnie wybory społeczeństwo żydow ­
skie sjiokojnie czeka. Jeśli bądą one przepro­
wadzone uczciwie i lojalnie, dadzą one dopie­
ro właściwy obraz woli i nastrojów  społeczeń­
stwa żydowskiego i  skorygują autom atycznie  
<ą dziwaczną konfiguracją narzuconego zarzą-' 
iu , k tó ry  budzi tyle zastrzeżeń i w obec którego  
lud żydow ski zajm ie to odpow iedniej chwili 
godne i należyte stanowisko.

lin . Papee ■■ posłem R. P . 
iv Pradze

Warszawn. 7. 12. PAT. Pan Prezydent R. 
ł .  mianow ał dotychczasowego komisarza

Chur, 7. 12. ŻAT. M iasteczko C hur ży je w  o- 
ezekiw aniu rozpoczynającego się procesu 
F ra n k fu rte ra . L udność żywe dyskutu je  n a  te ­
m at przyszłej rozpraw y. Na ogół da je  się zau­
w ażyć w śród  ludności duże zrozum ienie i sym ­
patia  dla F ra n k fu rte ra . Dziś p rzyby ł do Chur 
obrońca F ra n k fu rte ra  adw okat d r  E ugen Curti. 
J a k  się ko responden t ŻA T-nej dow iauuje, 
w płynął w niosek  o w yznaczenie d la  F ia n k fu r-  
te ra  n a  czas rozpraw y sądow ej oddzielnego 
poko ju  w  gm acnu sądu aby  u n ik n ąć  przew oże­
nia  i odw ożenia go po rozpraw ie do w ięzienia, 
is tn ie je  bowiem obaw a, że p rzebyw ający  w 
C nur narodow i socjaliści dokonać m ogą zam a • 
chu na F ran k fu rte ra  

Proces rozpocznie się o goelz, 10 rano  we śro ­
dy. W  sk ład  T ry b u n ału  w ejdą: przew odniczą­
cy d r  Ganzoni członek stronn ic tw a w olnom ysl- 
no-dem okra tycznego, członkow ie T ry b u n ału  
Josef W ilie, Nicolas Gior, C hristian  G artm an i 
d r P e te r Jo lian  Seacie i. Jak o  p ro k u ra to r  w y­
stąpi d r  Briigger, red an to r m iejscow ego p ism a 
„B uengger T agcsblatl", organu  stronn ic tw a ka- 
to licko-konserw alyw nego. Pow ództw o cyw ilne 
z ram ien ia  w dow y po G ustiolfie ob ją ł d r  U r. 
sp rung  i d r  P ad iu tt m iejscow y m aro znany  ‘ach 
wrokat. W charak terze  „rzeczoznaw cy44 w ystąp i 
p raw n ik  niem iecki d r  G rim m  z Essen. O bronę 
prow auzic będzie znany adw okat z Z urycnu  d r 
Eugen Curti. Je s t to 72-letni starzec, cieszący 
się w całej Szw ajcarii sław ą św ietnego adw o­
kata . W  zawodzie adw okackim  czynny je s t on 
od r. 188(J. W ystępow ał przew ażnie w  spraw ach

cyw ilnych, b ra ł jed n ak  rów nież udzia ł w głos 
nych procesach k rym ina lnych . Był np. obrońcą 
p. B ulter, oskarżonej o zam ordow anie kochan ­
ka. Proces ten, k tó ry  przypadkiem  rów nież od­
by ł się w  Chur, zakończył się w yrokiem  u n ie ­
w inn ia jącym  dzięki św ietnej obronie  d ra  Curti. 
W spom ina o ty m  Em il Ludw ig w  sw ej książce 
p. t. „Zam ach w D avos“, p rzy  czym  przytacza 
tę spraw ę n a  dowód, że także w  procesie F ran k - 
fu rle ra  w ziąć m ożna pod uw agę okoliczności 
łagodzące. D r Curti je s t członkiem  stronn ictw a 
w olnom yślno-dem okratycznego i przez pew ien 
czas z ram ien ia  tego s tron ic tw a by ł też człon­
kiem  szw ajcarsk iej Rady Zw iązkow ej. Je s t on 
pułkow niK iem  arm ii szw ajcarsk iej i au to rem  
szeregu cennych dzieł praw niczych. Aczkol­
wiek Curti nie uchodzi za błyskotliw ego m ów ­
cę, tent n iem niej w yw ody jego tra f ia ją  do p rze­
ko n an ia  nie ty lko  sędziów, lecz rów nież ogółu 
ludności. Na rozpraw ie obecnej czeka d ra  Cur- 
Li dość trudne zadanie, m a on bow iem  przeciw ­
ko sobie czterech p raw ników , p ro k u ra to ra  i 
trzech przedstaw icieli pow ództw a cywilnego.

J a k  się dow iaduje ko responden t ŻAT-nej, 
do C hur przybędzie starszy  b ra t oskarżonego 
d r F ra n k fu rte r  z W iednia Jak  donosi pism o zu- 
ryehskie  „Israelilisehcs W oclienblatt", na sk u ­
tek b rak u  m iejsca w ydana będzie jedyn ie  ogra­
niczona liczba k a r t  w stępu na  salę rozpraw  
sądow ych w  Chur. Przeszło połow ę petentów  
załatw iono odm ow nie. K onsulat niem iecki, 
k tó ry  zabiegał o 100 k a rt w stępu o trzym ał ty l­
ko 30.

W najbliższych dniach ukaże się 
deklaracja pułk. Koca

Howa partia rządow a oparta będzie na systemie „w o dzo w stw a"
W arszaw a, 7. 12. A Sin. ) P o in form ow ane koła 

polityczne u trzym ują , że ideow a deklaracja, 
opracow ana przez płk. Koca i jego sztab, uzy­
skała  ap roba tę  czynników  m iarodajnych . M a­
nifest, zaw ierający  tę deklarację, m a się ukazać 
w najbliższym  czasie. D eklaracja ideow a płk. 
Koca vyychoazi z założenia, że p lan  państw ow y 
m usi być jedno lity  i stw orzony przez m yśl p ań ­
stw ow ą, dla zrealizow ania konieczności p ań ­
stw ow ych.

Rów nocześnie z ogłoszeniem  m anifestu  ideo­
wego podjęte  będą p raee nad zorganizow aniem  
now ej p a rtii rządow ej. W pierw szym  okresie 
sw ej działalności now a p a rtia  oparta bedzie na

system ie „doboru  elita rnego44 z wykluczeniem  
szerokich kó ł ludności. Form y organizacyjne 
s tronn ic tw a  rządow ego zapożyczone zostały od 
faszyzm u włoskiego i h itleryzm u niem ieckiego. 
Zasady wodzostwa m ają  być w organizacji no ­
wej p a rtii rządow ej zastosow ane w całej pełni.

W  ko łach  politycznych w skazują, że zaró ­
wno fo rm a organizacyjna, jak  i ideologia n o ­
wego stronn ic tw a budzą rosnącą opozycję w 
dotychczasow ym  obozie rządow ym  O kolicz­
ność la  każe przew idyw ać praw dziw e n iespo­
dzianki w układzie w ew nętrznych stosunków  w 
państw ie.

W oczekiwaniu generalnego ataku 
powstańców na Madryt

M adryt, 7. 12, PAT. Prasa madrycka przewi­
duje, iż w najbliższej przyszłości nastąpi gene­
ralny atak  powstańców na M adryt. N iektóre 
z dzienników przypuszczają, iż atak ten rozpo­
cznie się już w dniu jutrzejszym.

„H eraldo de M adrid44 omawiając Sytuację 
wojskową powstańców, pkze: N ieprzyjaciel
koncentruje swe siły c.a odcinku Naval Carne-

ro i illcscas. Powstańcy otrzym ali bardzo zna­
czne posiłki w postaci oddziałów ochotników 
niem ieckich. Celem ofensywy będzie usiłowa­
nie złamania oporu wojsk rządowych pod Ma­
drytem . D ziennik twierdzi, iż gen. Franco o* 
trzym ał od czynników zew nętrznych rozkaz 

rozwiązania sytuacji w ciągu 48 godzin.

generalnego R. P. w Gdańsku dr Kazimie­
rza Papee posłem  nadzwyczajnym i minist­
rem pełnom ocnym  przy rządzie czeskosło- 
wackim  w Pradze. Jednocześnie pan Prezy 
dent m ianował dotychczasowego charge d‘ 
affaires w  Pradze p. Mariana Chodackiego, 
kom isarzem  generalnym  R. j*. w  Gdańsku.

Skazanie redaktora „ I . K. C.“  
za  zniew ażenie marynarki wojennej

W arszawa, 7. 12. PAT. Sąd okręgowy w  
Krakowie, wydział 3 karny, prawom ocnym  
wyrokiem z  dnia 26 5. 1936 r. skazał Jana 
Stankiewicza na 100 zł grzywny za wykro­
czenie z art. 3 pkt. 1 ustawy z  dnia 15 10. 
1868 r. Dz. P. lJ. nr 142, popełnione przez 
to, iż Jan Stankiewicz z końcem listopada

1935 r w Krakowie jako odpowiedzialny 
redaktor „IKC“ zaniedbał zaznajomienia 
się z treścią artykułu „Tajemnica i kulisy  
stoczni gdyńskiej-4, zamieszczonego w  nrre 
329 „1KC“ z dn. 27 10. 1935, przez co dopuś­
cił się publicznego zniew ażenia władz mary 
nar ki wojer nej.

Komunikacja Gdynia-Australia
(T e le fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 7. 12. (Sin) W najbliżezym czasie 

nawiązana ma być stała kom unikacja między 
Polską a portam i A ustraa i i Nowej Zelandii. 
Angielskie towarzystwo okrętow e utrzym ujące 
łączność między Europą a A ustialią, zam ierza 
uruchom ić linię okrętow ą z portu  gdyńskiego 
do portów  australijskich.
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DEMOKRACIE TWORZĄ ZWARTY FRONT
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

UKŁAD W ŁO SK O -J ńPOŃSKI.
Jeszcze św iat n ie  osw oił się z uk ładem  nie- 

m iecko-japońskim , cem entu jącym  w  sposób 
w yraźny  b lok  faszystow ski i im peria listyczny , 
a ju ż  zrodził się nttw y elem ent n iepoko ju . Roz­
budow a b loku  faszystow skiego poczyniła  w  o- 
sta tn im  tygodniu  dalsze postępy, w yrażające 
się w  układzie  w łosko-japońsk im . U kład ten 
je s t w  sw ym  sfo rm ułow aniu  m niej d rastyczny, 
aniżeli porozum ienie m iędzy B erlinem  a T o­
kiem , nie zaw iera bow iem  w yraźnego an tyso- 
w ieckiego ostrza. O baj k o n trah en c i zalegalizo­
w ali przede w szystk im  w  sw ych w zajem nych 
s to sunkach  osiągnięte zdobycze tery to ria ln e , 
Jap o n ia  uznała  suw erenność w łoską nad  E tio ­
pią, W łochy uzna ją  w  najbliższym  czasie Man- 
dżukuo, co oczyw iście n ie  może być zaw arte  w  
trak tac ie  W łoch  z Jap o n ią , k tó ra  w szak pozo­
staw ia  M andżukuo całkow itą... suw erenność. 
D alszy p u n k t nada je  Jap o n ii pew ne szczególne 
up raw n ien ia  gospodarcze w e w łosk im  Im pe­
riu m  ko lon ia lnym . O dnośnie do tego p u nk tu  
b ra k  jeszcze dok ładn iejszych  in fo rm acy j. N a­
leży jednakże pam iętać, że Jap o n ia  s ta ra ła  się 
o koncesje  gospodarcze w E tiop ii jeszcze w te­
dy, gdy n ikom u nie śn iło  się naw et o tym , że 
w  A ddis A bebie będzie rządził m arsz. G raziani. 
D latego też ,po w ybuchu  w o jny  w łosko-abisyń- 
skiej op in ia  jap o ń sk a  w ypow iedziała się za ne­
gusem  i  pod  adresem  R zym u padło  w ów czas 
z T okio  n ie jedno  p rzy k re  słowo. Dziś Japon ia  
pogodziła się z fak tem  dokonanym  za n iedającą  
się w  te j chw ili u sta lić  cenę. W  każdym  razie 
należy  przy jąć , że podobnie ja k  w układzie 
n iem iecko-japońskim , ofic ja ln ie  ogłoszony 
te k s t n ie  w yczerpuje  całej tre śc i porozum ienia. 
Is tn ie ją  zapew ne jeszcze dalsze postanow ienia  
o charak te rze  politycznym , p rzew idu jące w spół 
p racę k o n trah en tó w  w w ypadku pow ik łań  na 
M orzu Śródziem nym  i P acy fiku . Są to  oczyw i­
ście h ipotezy. Do staw ian ia  tak ich  h ipotez u- 
p raw n ia  m . iu . ten  fak t, że uk ład y  B erlina i 
R zym u z T okiem  zostały  zaw arte  n iem al ró w ­
nocześnie i że o fic ja ln a  treść  w łosko-japoń- 
skiego porozum ien ia  n ie  zaw iera sam a p i zez 
się tak  doniosłych  postanow ień , k tó reb y  uza •

sadn ia ły  w spó lną  m an ifestac ję  po lityczną 
^Włoch i Jap o n ii w łaśn ie  w obecnej chw ili.

ZASTRZEŻENIA JA PO N II —
OSTROŻNOŚĆ W ŁOCH.

C harak terystycznym  m om entem  je s t to, że 
oba uk łady  w yw ołały  szereg głosów  k ry ty cz­
nych  w społeczeństw ie japońsk im , negatyw ne 
stanow isko zajęły  t. zw. sfery  gospodarcze, o- 
baw iające się (i słusznie) zbliżenia Anglii, USA 
i R osji. Szczególne obaw y w zbudza silna pene­
trac ja  W ielkiej B ry tan ii na  ry n ek  ch ińsk i 
(zwłaszcza ak tyw ny  je s t k ap ita ł b ry ty jsk i od 
czasu w izyty s ir  L eith  R ossa w  C hinach) a to 
tym  bardziej, że rokow ania  ch ińsko-japońsk ie  
u tknę ły  na m artw ym  punkcie, poniew aż Nan- 
k in  nie p o tra fi okiełznać żyw iołow ej „japono- 
fo b ii“ m as ch ińsk ich . K ry tycy  uk ład u  obaw ia­
ją, że Jap o n ia  zupełnie n iepotrzebnie opow ie­
działa się za blokiem  faszystow skim  dając  się 
w ciągnąć w  k o n flik ty  doktrynalno-ideologicz- 
ne E uropy , co oczywiście będzie k rępow ać sw o­
bodę ruchów  dyplom acji japońsk ie j w  sp ra ­
w ach daleko-w schodnich.

Mniej zastrzeżeń budzi oczywiście uk ład  z 
W łocham i, n ie  w ysuw ający  m om entów  anty- 
sow ieckich. D yplom acja w łoska postąp iła  tu 
bardzo zręcznie. W praw dzie stosunki w łosko- 
sow ieckie są obecnie wręcz w rogie (por. a tak  
„G iornale I ta lia “ na  L itw inow a za jego m owę 
na  kongresie Sow ietow j, niem niej je a n a k  W ło­
chy nie da ły  Sowietom  do ręki w ygodnego a r ­
gum enty o „bloku an tysow ieckim “, k tó ry  m ógł­
by być przez L itw inow a w yzyskany  w L ondy­
nie przeciw  W łochom , w chw ili gdy tym  osta t­
n im  zależy na.sfina lizow an iu  rokow ań  o „gen­
tlem an agreem ent“ w  spraw ach  Śródziem no- 
m orza. D latego też nie p rzew iduje  się połącze­
n ia  obu pak tów  tj. w łosko- i niem iecko-japoń- 
skiego w  jeden  system  tró js tro n n y .

REAKCJA SOW IETÓW .
Z ajrzy jm y  teraz do przeciw nego obozu. N aj­

silniej reagu je  oczywiście R osja, jako  bezpo­
średnio  zagrożona. Tej reak c ji dali w yraz 
w szyscy niem al m ów cy na  odbyw ającym  się

PRZEJAZDY d o  P A L E S T Y N Y  indyw idualne  i g rupow e

przez TRIEST i KONSTANCE z wyjazdem każdej środy — organizuje fachowo i solidnie

P. B, P . U N I O N  L L O Y D ,  Kraków, Szpitalna 36, telef. 181-81

w łaśnie  kongresie  Sow ietów . D yskusja  kongre­
sow a obraca się przew ażnie około sy tuacji m ię­
dzynarodow ej N owa k o n sty tu c ja  ZSSR, re fe ­
ro w an a  przez sam ego S talina została  oczywi­
ście przebiczow’ana w śród  program ow ego 
en tuzjazm u. M owa L itw inow a b y ła  gw ałto­
w nym  atak iem  na  państw a  faszystow skie, a 
zwłaszcza na W łochy, za ich akces do agresyw ­
nej po lityk i B erlina. K om isarz L itw inow  nie 
szczędził gorzk ich  słów  kom itetow i n ie in te r­
w encji. O ile jed n ak  ta  filip ika  przeciw  W ło­
chom  i Niem com  jes t uzasadn iona antysow iec- 
ką  po lityką  tych  państw , o ty le  n iezrozum iały  
sta je  się w yskok o ra to rsk i p. Ż danow a pod a- 
dresem  państw  bałtyckich . B ył to błąd, bo 
w szak w  M oskwie m usiano  sobie zdać spraw ę 
z niekorzystnego w rażenia te j enu n c jac ji nie- 
ty lko w  T allin ie  i Rydze, lecz w pierw szym  rzę­
dzie — w  W arszaw ie. N ic dziwnego przeto, że 
posłow ie sowieccy w  sto licach  bałtyck ich  zło­
żyli szybko u sp okaja jące  ośw iadczenia. Nie u- 
lega w ątpliw ości że dyplom acja  berliń sk a  ze­
chce ten „faux  p as“ w ykorzystać.

Rów nocześnie w zm aga się nacisk  Sowietów’ 
na  F ran c ję . Na razie niem a oczyw iście m ow y o 
rozciągnięciu p ak tu  francusko-sow ieckiego na 
Azję, wobec tego w ysiłk i p. P a tiom kina , k tó ry  
natychm iast po ogłoszeniu u k ład u  z Jap o n ią  
z jaw ił się na  Q uai d ‘O rsay, idą w  k ie ru n k u  
p rzekonan ia  F ra n c ji o konieczności... porzuce­
nia  n ie in terw encji w  spraw ie H iszpanii. Je s t to  
logiczne, bo zm ierza do zduszenia m ożliw ości 
nowej d y k ta tu ry  faszystow skiej w  E uropie . J e ­
dnakże n a  tym  punkcie  rząd B lum a je s t n ieu ­
stępliw y, w idząc w  n ie in terw encji jed y n ą  o- 
chronę nad  przerzuceniem  się pożogi h iszpań ­
skiej na całą Europę. W obec tego F ra n c ja  rea ­
guje na  b lok faszystow ski jedyn ie  rozbudow ą 
swych sił zbro jnych , przede w szystk im  na m o­
rzu. W krótce będzie ogłoszony im ponujący  
p rog ram  rozbudow y fran cu sk ie j m ary n a rk i 
w ojennej, zdystansow anej przez flo tę  niem iec­
ką, na sku tek  konw encji flotow ej z A nglią oraz 
przez flotę japońską , n ieskrępow aną trak ta tem  
londyńskim .

KOM ITET N IEIN TER W EN C JI 
I RADA LIGI.

Jednakże spraw a h iszpańska , k tó ra  D elbos 
i Eden chcieliby  zlokalizow ać n a  teren ie  kom i­
tetu londyńskiego, w ypływ a w brew  ich  w on n a  
szerokie w ody m iędzynarodow ego kon flik tu . 
I nie może być inaczej, skoro  n a  ziem i h iszpań ­
skiej walczą w  sposób zupełnie jaw n y  obce

F I S T O
Jaik" podobni byli do siebie, matka i syn! 

Hendrik miał jej długi prosty, nieco za mię­
sisty  nos, o  ruchliwych nozdrzach, szerokie 
miękkie i  zm ysłowe usta, mocny i szlachetny 
podbródek z  charakterystyczną przedziałką 
w środku, szerokie szaro zielone oczy; jasne 
brwi o  długich lukach. Tylko, że ta  fizjogno- 
mia U korpulentnej i  poczciwej damy miała 
charakter mniej pretensjonalny i bardziej 
skromny. Brak jej było akcentów tragiczno - 
szatańskich. Oczy* jej nie m iały tego błysku, 
a wargi tego uśmiechu uwodzicielskiego, ta ­
jemniczego i  błagającego o  współczucie. P a­
ni Bela była kobietą około pięćdziesiątki, e- 
nergiczną, dobroduszną i wspaniale zakon ser 
wowaną, o  jeszcze świeżych kolorach na sym  
patycznej szczerej twarzy, o dość potężnym  
biuście, jasnych włosach pod kapeluszem, 
przybranym kwiatami i o  bukiecie lekkich  
piegów na nosie. N ie miała jeszcze powodu, 
by zaliczać się zupełnie do starych i  zrezygno 
wać z rozkoszy życia. Człowiek musi się od 
czasu do czasu porządnie zabawić —  oświad  
czyła rezolutnie. A  potem nieco zażenowana 
wpadła w  paplaninę, opowiadając jakąś dlu 
gą historię o  jakimś festynie na cele dobro­
czynne. Damy towarzystwa kolońskiego sprze

dawały na dochód sierocińca w  namiotach 
napoje orzeźwiające, kwiaty i inne przedmio 
ty  dlatego pani Hófgen nic nie miała prze­
ciwko temu, że przydzielono jej sprzedawa­
nie szampana na cele dobroczynne. Żądała 
pięć marek za szklaneczkę, —  było to może 
nieco za wiele, ale chodziło przecież o małe 
sierotki. Mimo to  powstała na tym  tle obrzy­
dliwa plotka: Znaleźli się nikczemnicy, któ­
rzy twierdzili, że pani Bela rrie sprzedawała 
tego musującego napoju ze względów huma­
nitarnych, lecz z ramienia firmy, a w do­
datku pozwalała się całować —- proszę sobie 
wyobrazić, pozwalała się całować i to w 
biust.

Ze szczerym oburzeniem opowiadała o tym  
pani Hófgen, jadąc w otwartym wozie przez 
miasto. Z gniewu się zaczerwieniła, musiała 
obetrzeć pot z czoła i zawołała: „Jest to  bez­
graniczna podłość! Odprowadziłam wszystko 
co do grosza, a moje dochody były lepsze niż 
wszystkich innych dam, sierociniec specjal­
nie mi podziękował, a gdy jakiś pan chciał 
mnie pocałować w  rękę, odrazu powiedzia­
łam: Głuptasie, zostaw pan to, a byłabym go  
wypoliczkowała, gdyby mnie nie był zaraz 
prosił o przebaczenie. Ludzie są tacy złośli­

wi —  można się zachować jak prawdziwa da­
ma, a mimo to opowiada się plotki. Ale te ­
raz nie będą mieli już więcej odwagi do takich 
nikczemności, ty  zamkniesz im gębę, Hendri 
ku —  nieprawdaż? Z dumą popatrzyła się 
pani Bela najpierw na swego syna, a potem  
na Barbarę. Hendrik cierpiał s  powodu tego  

,braku taktu swej matki. Zarumienił się, gryzł 
wargi ;i by skierować rozmowę na inne tory 
zaczął mówić o pięknie miasta, przez które 
przejeżdżano. Była to  jednak ulica pozbawio 
na wszelkiego piękna i prawieże brzydka.

Tajny radca przyjął damy w bramie ogro­
du z tą sam ą wesołą uroczystością, którą po­
przedniego dnia okazał Hendrikowi. Barbara 
zaprowadziła Belę i Josy do swych pokoi, by 
się przebrały, um yły-ręce i  się przypudro­
wały. W  godzinę później pojechano w dwóch 
automobilach do urzędu stanu. —  We wozie 
Brucknera siedzieli obok p a iy  młodej pani 
H ófgen i tajny radca, w taksówce Nicoletta, 
Josy, stara gospodyni domu i przyjaciel z 
lat młodych Barbary, który nazywał się Seba 
stiąn, a którego obecność nieco zdziwiła Hen- 
drika.

(c. d. n .)
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Dr. med. ZAKSOW A
sp ecja ł, ch orób  d z iec i, wznowiła praktykę

Katowice, ul. Mickiewicza 1
w ojska . T ysiące N iem ców  w ylądow ało  w ^tym  
tygodniu  w  K adyksie. A k o m ite t londyńsk i gło­
w i się n ad  k w estiam i technicznym i, n ad  zape­
w nien iem  k o n tro li i t. d., baw iąc się p rzele­
w aniem  z pustego w  próżne. Poza A nglią i 
F ra n c ją  żadne państw o  uczestniczące w  o b ra ­
dach londyńsk ich , n ie życzy sobie skutecznego 
fu n k c jo n o w an ia  u k ładu . P rzy k ład  A nglii, k tó ­
ra  w  drodze specjalnej u staw y  zakazała  o sta t­
n io  przew ozu b ro n i do H iszpanii n a  s ta tk ach  
b ry ty jsk ich , n ie  znajdzie  z pew nością n a ś la ­
dowców.

W  dn iu  10 b. 111. p u n k t ciężkości p rob lem u 
h iszpańskiego przeniesie  się n a  fo ru m  iń g i N a­
rodów , k tó re j R ada zb iera  się na  żądanie rządu  
m adryckiego i żądanie  to  o p ie ra  się na  a rt. 11 
pak tu , k tórego  zastosow anie u zasadn ia  rząd  
C abalcrro  tym , że uznanie  rządu  w  B urgos je s t 
ak tem  n ieprzy jaznym  w obec H iszpanii. Nie 
w chodząc w  słuszność te j m otyw acji, należy 
stw ierdzić, że żądanie to  je s t A nglii i F ra n c ji 
m ocno nie na  rękę, poniew aż kłóci się z ich s ta ­
łą  tendencją  z lokalizow ania sp raw y  h iszpań ­
skiej w  kom itecie londyńsk im . N iem niej R ada 
zbierze się i należy' się liczyć z o strą  po lem iką 
m iędzy H iszpanią  a Sow ietam i z jednej a W ło­
cham i i N iem cam i z drug ie j strony . Sęk w  tyni, 
że obaj oskarżeni bęcią nieobecni, a ew entualny  
w yrok  zaoczny przeciw  n im  w ydany  z pesvno- 
ścią nie będzie m ógł być w ykonany. O gólna sy ­
tuacja  u legnie dalszem u zaostrzen iu  a  ostatecz­
ne  rozstrzygnięcie w  kw estii h iszpańsk ie j za­
padnie  i tak  na  po lu  w alk i, a nie p rzy  zielonym  
stole ob rad  dyplom atycznych.

RENESANS „EN TEN TE CORDIALE".
S y tuacja  w yw ołana blokiem  faszystow skim , 

k tórego funkcjonow an ie  ob jaw ia się w  sposób 
szczególnie ja sk ra w y  właśrfic w  spraw ie h i­
szpańskiej, odsuw a kw estię  now ego L ocarna  
w  n ieookreśloną przyszłość, a w łaściw ie re d u ­
k u je  szanse p ak tu  zachodniego do zera. W  0- 
bliczu takiego rozw oju  położenia m iędzynaro­
dowego sta ła  się w  osta tn im  tygodniu  a k tu a l­
na  koncepcja, k tó ra  może skuteczhie zrów no­
w ażyć zgubne dla poko ju  sku tk i b loku  państw  
faszystow skich i stać się p raw dziw ą osto ją  po­
doju E uropy . Chodzi tu  oczywiście o renesans 
ang lo -francusk iej „E nten te  C ord iale" oczyw i­
ście nie w  w ydan iu  z r. 1904, lecz dostosow a­
nej do obecnych w arunków . F ra n c ja  chce gw a­
ran to w ać  in teg ra lność  W ielk iej B ry tan ii, gw a­
ran c ja  ta  byłaby' su rogatem  n ie  dającego się 
narazie  zrealizow ać p ak tu  lotniczego. Zobow ią­
zanie F ra n c ji je s t ak tu a ln e  „od zaraz14 i b y ło ­
by niezależne od do jśc ia  do sku tku  L ocarna. 
„Szach44 dla B erlina je s t bardzo dotkliw y. Del- 
bos uchyli nieco rąb k a  ta jem nicy . A poniew aż 
k ilk a  dn i tenni baw ił w  L ondyn ie  p rem ier v an  
Zeeland i  o trzym ał od E dena ja sn e  i n iedw u­
znaczne zobow iązanie, że A nglia je s t gotow a 
stanąć  w  obronie  Belgii (F ra n c ja  oczyw iście 
rów nież, naw et bez w zajem nej gwra ra n c ji) , 
w ięc sta je  się w idoczne, że po lity k a  B erlina do­
prow adziła  praw em  reak c ji do sk rysta lizow a­
nia zw iązku w ielk ich  dem okracyj zachodniej 
E u ro p y  —  bez udzia łu  N iem iec. T en  zw iązek 
może się stać jasnym  p u nk tem  obecnej sy tu a ­
cji.

KRYZYSY W EW N ĘTR ZN E W  ANGLII 
I  FRANCJT.

K ontynuow anie  rozm ów  w  ty m  k ie ru n k u  
je s t jed n ak  uzależnione od szczęśliwego roz­
w iązania  o strych  p rzesileń  w ew nętrznych, 
is tn ie jących  obecnie zarów no wre F ra n c ji ja k  
i w  A nglii. W e F ra n c ji pogłębia się zatarg  m ię­
dzy radykałam i a kom unistam i. M ateriału  pa l­
nego zebrało  się dosyć: u staw a prasow a, s tr a j­
k i okupacy jne, an tykom unistyczne  zarządze­
n ia  D alad iera  w  arm ii, zgrzyty  w  czasie n ian i- 
festacy j k u  czci m in. Salengro, a w reszcie in ­
te rpelac ja  frak c ji kom unistycznej w  spraw ie 
H iszpanii, k tó ra  sta ła  się d la  k o m un istów  od­
skocznią d la  gw ałtow nych a taków  n a  po litykę 
D elbosa i B lum a. W  k ażd y m  razie ry sy  na 
fro n c ie  L udow ym  pogłęb iają  się.

W  A nglii k o n flik t k o n sty tu cy jn y  z pow odu 
p lanów  m ałżeńskich  m o n arch y  odsu n ą ł w szel­
k ie  in n e  sp raw y  n a  zupełnie dalek i p lan . W sp o ­
m inam  tu  o n im  ty lko dlatego, że zaabsorbow ał 
on całkow icie gab inet b ry ty jsk i, n ie  pozosta­
w ia jąc  m iejsca d la  jak ich k o lw iek  in n y ch  prac. 
P rzebieg  tego k o n flik tu  daje  w span ia łą  ilu s tra ­
cję fu n k c jo n o w an ia  angielsk ich  u rządzeń  k o n ­
sty tucy jnych  i św iadczy o p raw dziw ej k u ltu rze  
po litycznej angielskiego m onarchy , rządu , p a r­
lam entu  i na jszerszych  w ars tw  społeczeństw a.

Z. U.

siy do n r  w akii M ic r n !
Na tropie arabskiej banty 

terrorystycznej
Jerozolim a. 7. 12. ŻAT. W  zw iązku z o s ta t  

n im i w y p ad k am i te r r o r u  a ra b sk ie g o  „H abo- 
k e r” zam ieszcza n a s tę p u ją c e  pochodzące ze 
ź róde ł p o lity czn y ch  in fo rm a c je : Z dan iem
w ładz po licy jnych , w  g ó ra c h  ko ło  N ab lu s  g ra  
su  je  jeszcze około 50 u zb ro jo n y ch  A rabów , 

i S ą to  po  p ro s tu  zaw odow i p rzestęp cy , k tó rz y  
1 w  czasie  ro z ru ch ó w  przy łączy li się d o  b an d  

te r ro ry s ty c z n y c h . N ie k tó rz y  z n ich  pochodzą  ; 
z  T ra n s jo rd a n ii, inn i —  z S y rii i E g ip tu  L :- 
czne w iosk i a rab sk ie  p o p ie ra ją  ty c h  p rz e s­
tępców , żyw nością  i  pieniędzm i, szczególnie 
z a ś  służąc  im  in fo rm a c ja m i o a k c ji policji.

J e s t  też  m ożliwe, że w praw ione w  a k c ja c h  
„p o lity czn y ch ” b a n d y  zbó jeck ie  do k o n ały  os­

ta tn ic h  n ap ad ó w  po pobycie gen. D illa  w  gó  
ra c h  n ab lu sk ich  w łaśn ie  p o to , a b y  zad o k u ­
m en to w ać  z w iększą jeszcze zuchw ałością , że 
te r ro ry ś c i  n ie  ch cą  się poddać  m im o obecnoś 
ci znacznych  sił w o jskow ych  w  P a le s ty n ie .

W ładze z a m ie rz a ją  w y tęp ić  b a n d y ty z m  
p rz y  pom ocy polic ji ta jn e j .  P o lic ja  s tw ierd z i 
ła  z resz tą , że m iędzy  ty m i b an d am i a  zw iąz­
k iem  m łodzieży a ra b s k ie j  is tn ie je  dość śc i­
s ły  k o n ta k t. N ie leg a ln y  ten  zw iązek m a  sw e 
„k o m ó rk i” w  całym  k ra ju , i liczbę jeg o  człon  
ków  o cen ia ją  n a  1000. C e n tra la  zw iązku  z n a j  
d u je  się podobno w  N ab lu s  i j e s t  m ocno  z a ­
k o n sp iro w an a . N a  czele zw iązku  s to ją  d w a j 
A rabow ie z N ab lus.

Walki w Hiszpanii rozstrzygną też 
o losach Ameryki Południowej

Nowy Jo rk . 7 12. ŻAT. Z nany  poeta żydow ­
ski H. L eiw ik, k tó ry  reprezen tow ał Pen-K Iub 
żydow ski n a  K ongresie Pen-K lubów  w  B uenos 
A ires, po pow rocie do St. Z jednoczonych w 
rozm ow ie z przedstaw icielam i p ra sy  poczynił 
m iędzy innym i następu jące  uw agi o sy tuacji w 
k ra ja c h  połudn iow o-am erykańsk ich . v 

—  N ajdonioślejszą sp raw ą w  życiu żydow ­
skim  w  k ra ja c h  A m eryki Południow ej jest w  
chw ili obecnej w o jn a  dom ow a w  H iszpanii. 
B rzm i to może ja k  paradoks, lecz fak tem  jest, 
z : w' k ra jach  h iszpańsko-am erykańskic.h  w ynik  
w o jny  dom ow ej w  H iszpanii będzie m iał szcze­
gólne konsekw encje. Jeśli zwycięży faszyzm  w 
H iszpanii, w ów czas rów nież w  B razylii a naw et 
w A rgentynie  do jrzeje  sy tu ac ja  do d y k ta tu ry  
faszystow skiej B razy lia  już  obecnie je s t w  
trzech-czw artych  sfaszyzów ana, aczkolw iek nie 
na  m odłę h itle row ską. W  A rgentynie w zm aga­
ją  się tendencje  faszystow skie  i bardzo szybko 
podpad łaby  ona pod  wpływ' faszystow skiej H> 
szpanii T łóinaczy się to  tym , że is tn ie ją  liczne 
węzły k u ltu ra ln e  m iędzy k ra jam i południow o­
am erykańsk im i, a H iszpanią dzięki w spólno­
ści języka i tem peram entu . O czyw istą je s t też 
rzeczą, żc zwrycięstw o faszyzm u łączyłoby się 
z licznym i n iebezpieczeństw am i • dla Żydów.

B razylia już te raz  zam knęła swe b ra m y  d la  ży­
dow skich em igran tów  ,zaś w  A rgentynie od­
czuw a się ju ż  pew ne naprężenie  w  s to sunku  do 
Żydów.

Społeczeństw o żydow skie w  A rgentynie  —■
ow ił dalej L eiw ik — jes t pozytyw ną siłą  n a ­

rodow ą. Życie żydow skie dopiero fe rm entu je , 
dopiero się k sz ta łtu je , dlatego też w yp ływ ają  
tam  zjaw iska obce żyfciu żydow skiem u w  Am e­
ryce. Do najgorszych  objaw ów  należą w alk i 
p a rty jn e , nie m ające żadnego pozytyw nego u- 
zasadnienia. Skład socja lny  Żydów  w  B razylii 
np. je s t w  dużej m ierze jednolity , gdyż sk ła­
da ją  się oni przew ażnie z doinokążców  i d rob­
nych  kupcóws Pom im o to is tn ie je  znaczne roz­
darcie ideologiczne, k tó re  częstokroć p rzyb iera  
o stre  form y.

O drębnym  rozdziałem  jes t żydow ska ludność  
rolnicza. P rzebyła  ona różne czasy, je s t za­
h arto w an a  i nosi w  sobie wdele elem entów  tra ­
gizmu, lecz zarazem  w yczuć w  niej m ożna h a r t  
i zdrow ie w ew nętrzne. Jeszcze po dzień dzisiej­
szy w' tych zahartow anych  chłopach żydow­
skich  w yczuw a się niezadow olenie z ich losu, 
szczególnie na skutek  b ra k u  m łodzieży, k tó ra - 
by  po nich  objęła spuściznę.

Z A K O P A N E  „ P A Ł A C E "
K ep rezen ta ćy jn y  lio te l -  p en sjon at. N ow oczesn y  k om fort. 
50 s łon eczn ych  p ok oi z b ieżącą  zim ną i  g o rą cą  wodą. 
A p a rta m en ty  z łaz ien k am i. Centr. ogrzew . B ezkon kuren­

cy jn ie  w y k w in tn a  k u ch n ia . — T elefo u  1651.

Dochody Żydow skiego Funduszu 
Narodowego

Je ro zo lim a  7. 12. ŻAT. Z ty tu łu  dzierżaw  
Ż. F . N . m ia ł w  ub ieg łym  ro k u  budżetow y111 
(zam k n ię ty m  w  dlniu 30 w rześn ia ) dochód 
w  łączn e j su m ie  10.042 f. sz t. M im o tru d n o ś ­
ci śc ią g a n ia  czym szu w  okresie  ro z ru ch ó w  za- 
iiik aso w an o  około 90 p re c . należności. D o­
chód  Ź FN . z czynszu  w  ro k u  k a ł. żyd. 5696 
p rz e k ra c z a ją  dochód  z ro k u  poprzedn iego  o  
43 p roc . O d 5693 d ochody  czynszone Ż FN . po 
tro i ły  się . D y re k to r iu m  sądzi, że za  pięć la t  
do ch o d y  czynszow e o s ią g n ą  32.000 f. sz t.

Tragedia „nielegalnych60
Je ro zo lim a  7. 12. ŻAT, W  pobliżu C em ach 

p o lic ja  z a trz y m a ła  m łodą  Żydów kę, w dow ę 
z K u rd y s ta n u , z niem ow lęciem  i dw ojg iem  
A iłodych dziew cząt, s ie ro ty  w  w ieku  7 i 10 
la t , k tó re  usiłow ały  p rzek ro czy ć  g ran icę  do 
P a le s ty n y . W szy stk ie  „p rzes tęp czy n ie” o sa ­

dzono w  w ięzieniu  d la  k o b ie t w  B etleem ie.
N a  g ra n ic y  s y ry jsk ie j p o lic ja  z a trz y m a ła  

cz te rech  Żydów, k tó rz y  bez w iz usiłow ali 
p rzek ro czy ć  g ran icę  do P a le s ty n y . A re sz to ­
w an y ch  osadzono  w  w ięzieniu w  Safedzie.

W  H aifie  po lic ja  a re sz to w a ła  Ż yda w ęg ier­
skiego, k tó ry  p rzed  rok iem  p rzy b y ł d o  P a­
le s ty n y  z pom inięciem  fo rm alnośc i w izo­
w ych.

KUPON Nr.19
I. KONKURS ZIMOWY

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA1*

P e n s jo n a t  „ N a s z  D o m "  w  S ia n k a c h  

P e n s jo n a t  „ R ii / ie r a ”  ui K ry n ic y  

P e n s jo n a t  „ W e r s a l”  w  Z a k o p a n e m  

P e n s jo n a t  „ W o ło d y jó iu k a ”  w
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Wszystkie kraje prócz Niemiec 
zwiększyły swój eksport do Ameryki

Niebezpieczny 
eksperyment

KRAKÓW, 8 grudnia.
Donieśliśm y już o pracach, jakie są pro­

wadzone w  Ministerstwie Skarbu nad zorga 
nizowaniem  w  całym kraju wzmocnionej 
kontroli skarbowej. Zadaniem tej wzm oc­
nionej kontroli skarbowej ma być wprowa­
dzenie system atycznych, .poufnych wywia­
dów, o dochodach, zarobkach i trybie życia 
poszczególnych płatników. W ywiady te ma 
ją być przez specjalnych funkcjonariuszów  
w drodze przygodnych rozmów prowadzo­
ne wszędzie, a wiec w  pociągach, ria dwor­
cach kolejowych, targach, jarmarkach, w  
karczmach i przy każdej nadarzającej się 
sposobności.

Nie w iem y, jak dalece prace w  tym kie­
runku są przeprowadzone i w  jakim stop­
niu w iadom ości te są ścisłe. Gdyby jednak  
okazały się one ścisłym i, gdyby istotnie Mi­
nisterstwo Skarbu zam ierzało dla 'wydoby­
cia jeszcze kilkuset tysięcy złotych otoczyć 
życie gospodarcze i najhardziej prywatne 
życie każdego z obywateli gęstą siecią szpie­
gów, -węszących zawsze i wszędzie co oby- 
-watel w  danej chwali robi, ile i na co  wyda­
je itd. należałoby przeciw temu jak najener 
giczniej zaprotestować. Taki system bowiem  
nie przysporzy na pewno Państwu skarbu 
Nibelumgów, a wprowadzi w nasze życie pu 
błiczne niebezpieczny czynnik szpiefowania 
i  podpatrywania obywatela.

Piszący te słowa byl raz świadkiem roz­
mowy, jaka się.toczyła na temat daleko idą 
cej zależności obywateli od władz skarbo­
wych. Omawiano przygotowania do pew­
nej imprezy towarzyskiej z dochodem prze 
znaczonym na cele społeczne. Powstało za­
gadnienie, kogo z oficjalnych osobistości za 
prosić na tę imprezę. Notowano: p. woje­
woda, p. starosta, p. prezydent miasta, p. 
prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów, p. dy­
rektor Kolei Państwowych, p. prezes Izby 
Skarbowej... Stop. Kilku panów zażądało dy 
skusji. W szystkie powyżej wym ienione oso ­
bistości, owszem , będą chętnie powitane na 
zabawie. Ale p. prezes Izby Skarbowej —  
nie. Dlaczego? Dlatego, że na poprzednich  
zabawach p. prezes Izby Skarbowej zepsuł 
nastrój. Z chwilą pojawienia się dostojnego 
przedstawiciela wład-zy skarbowej zrzedly 
miny bawiących się. Ten schował pod stół 
butelkę wina, tamten pospiesznie połknął re 
sztę tortu, inny znikł za drzwiami. W szyscy  
obawiali się zetknięcia się z władzą skarbo 
wą na dancingu. W  biurze Izby nie, na kon  
ferencji nie, na ulicy niie. Ale na dancingu 
— tak. B o jak ie  potem prosić władzę skar­
bową o  wymiar, dostosowany do wysoko­
ści obrotów  i dochodów, jakże prosić o ul-

fę podatkową, kiedy pan prezes Izby Skar- 
owej był i  widział na własne oczy, że „pe­

tent" był na zabawie, pił wino, raczył się 
przy bufecie a zatem ma pieniądze, a jeżeli 
ma pieniądze, to znaczy że jest „bogaty", a

Jeżeli jest „bogaty", to powinien płacić wie 
;sze podatki.

Już dotychczas skarżono się na zbyt ry­
gorystyczne metody badania płatników po­
datkowych przez urzędników skarbowych. 
Płatnik podatkowy uchodził w  pojęciu urzę 
dnika za notorycznego przestępcę, którem u  
nie w olno ufać i  któremu trzeba pilnie pa­
trzyć na palce. Teraz po zaostrzeniu metod  
inkwizycyjnych bolączka la pogłębi się. — 
W zrośnie jeszcze bardziej zależność obywa 
teli od urzędników, (wzrośnie istniejący już 
dzisiaj bardzo w ielki strach obywateli przed  
Wszelkimi przejawami biurokratyzmu, a po 
nieważ pobory urzędnicze są w Polsce ni­
skie ą kontrola niewystarczająca —  wzroś­
nie fala korupcji i nadużyć.

Nowy Jork . 7. 12. ŻAT. Zjednoczony Antynazis- 
lyczny Komitet Bojkotowy ogłosił interesującą sta 
lyslykę, k tóra ilustru je sukces antyniemicckicgo 
ruchu bojkotowego w St. Zjednoczonych.

W ciągu pierwszych 9 miesięcy 19,'id wszystkie 
k ra je  europejskie eksportow ały do St. Zjednoczo­
nych o 22% więcej towarów niż w pierwszych 9

m iesiącach 1935. Belgia zwiększyła swój eksport 
do Ameryki o 41%, Anglia o  29%, Sowiety o  33%, 
F rancja  o 14 %, Włochy o 12 %, natom iast Niem 
cy pomimo ogromnych w ysiłków  zdołały powię­
kszyć swój eksport do St. Zjednoczonych zaledwie 
o 1%. Może to posłużyć za jaskraw y dowód powo­
dzenia untynazistyezncgo ruchu bojkotowego.

Kto będzie korzystał z  akcji pomocy
bezrobotnym?

Do wszystkich ekspozytur Funduszu P racy  zos­
ta ła  rozesłana obszerna instrukcja w związku z 
rozpoczynającą się akcją pomocy zimowej. Okre­
śla ona w arunki korzystania ze świadczeń na rzecz 
bezrobotnych. Zarejestrow anie się w charakterze 
poszukujących pracy w myśl obowiązujących prze 
pisów  nie jest bezwzględnym warunkiem  przyzna­
w ania pomocy zimowej, gdyż w ystarczy re je s tra ­
cja w  poszczególnych komitetach pomocy bezro­
botnym. Świadczenia zimowe przyznaw ane będą 
pozbawionym środków egzystencji i pozostającym 
bez pracy na następujących w arunkach: utrzym y­
wanie się poprzednio wyłącznie z pracy najemnej 
yv przemyśle, handłu, rzemiośle oraz zakładach 
użyteczności publicznej; 2) utracenie pracy nie z 
własnej wiiny;. 3) zam ieszkanie conajinnicj od 3 
miesięcy w miejscowości objętej akcją pomocy zi

Rzefnicy i wędliniarze tw orzą 
spółdzielnie

Organizacje rzemieślnicze wędliniarzy i rzeźni- 
ków przystąpiły  obecnie do tworzenia specjal­
nych spółek opartych na zasadach spółdzielczych 
dla zakupu bydła, cieląt i trzody bezpośrednio od 
producenta - rolnika. W ten sposób ma być usu­
nięte wszelkie pośrednictwo, które zdaniem rze­
mieślników powoduje zwyżkę cen mięsa. Kola roi 
niczo z pewną obaw ą odnoszą się do łych projek­
tów bowiem już teraz okazuje się, że działalność 
spółdzielni zakupowych odbija się na sytuacji ro l­
ników w sposób ujemny. Przykład z Wołowys- 
kiem, gdzie spółdzielnie zakupują, plącąc rolni­
kom ceny niższe od cen płaconych przez kupców 
stanow i dowód jak są  w ykorzystyw ane przez ele­
menty zawodowe rzeżniekie wszelkiego typu has­
ła o  eliminowaniu handlu dla własnych celów kie­
szeniowych. Bowiem, płacąc za żywiec taniej rze­
źni cy i w ędłinirze nie oddają różnicy konsumen­
towi, pozostaw iając ją  dla siebie.

S praw a tw orzenia spółdzielni zakupowych i eli­
m inowania handlu hurtow ego nasunęła poważne 
w ątpliw ości u w ładz centralnych.

Kto otrzym ał koncesję na p rze w ó z 
^migrantów na 1937 r.?

N a rok 1937 następujące tow arzystw a okręto­
we otrzym ały zezwolenia na przewóz em igrantów  
polskich:

„Gdynia - Am eryka” Lim e Żeglugowe Sp. Akc.

N ietylko jednak pogłębi się przepaść mię 
dzy obywatelem  a urzędnikiem  skarbowym. 
Popsują się również stosunki między oby­
watelami. Nie ulega bowiem  wątpliwości, 
że urzędnicy skarbowi w pogoni za awan­
sem, remuneracją czy orderem będą się sta 
Tali „wykryć" m ożliwie największą ilość  
wypadków, w  których „obywatel żyje po­
nad stan". W szędobylscy urzędnicy poaat- 
kowi będą ścigali obywatela nietylko bezpo 
średnio, osobiście, ale i pośrednio przez in 
nych obywateli. Jakże łatw o tu o nadużycia 
jakie bogate pole otwiera się tu dla rozmai­
tych aferzystów z pod ciemnej gwiazdy, któ 
rzy będą chcieli „wkopać" swego bliźniego 
albo w  poczuciu zemsty prywatnej, albo w

— (— -— ------------- ■ ----------------------
celu szantażowania go. „Nie zrobi mi pan  
tego lub tamtego, to doniosę Urzędowi Skar 
bowemu, że siedział pan przez cztery dni w  
Zakopanem i wydał ‘200 zł. Już panu Urząd 
Skarbowy da radę!"

Im głębiej zastanawiamy się nad nieobli­
czalnymi konsekwencjam i pogłębienia ink- 
wizycyjinycli m etod urzędów skarbowych w  
stosunku do obywateli, tym bardziej wątpi" 
my w  to, czy Ministerstwo Skarbu na praw­
dę chce zaryzykować eksperym ent tak ma 
ło  w ydajny skarbowo, a  tak demoralizują­
cy politycznie i społecznie. Sądzimy, że Mi­
nisterstwo Skarbu w inno w tej sprawie wy­
dać jakiś komunikat uspakajający.

mowej; 4) niepobieranic zasiłków z Funduszu 
Pracy, jako też nie posiadania rent, bądź też żad­
nych innych środków  utrzym ania.

Natom iast nie mogą otrzym ywać świadczeń po­
mocy zimowej bezrobotni, którzy sam owolnie roz­
w iązali stosunek najm u pracy bądz też utracili ją  
z powodu okoliczności powodujących natychm ias­
towo wydalenie, jak i w wypadkach zgłoszenia 
fałszywych wiadomości co do posiadania w arun ­
ków kwalifikujących do otrzym yw ania pomocy. 
Decyzja o  przyznaniu pomocy musi być podana 
do wiadomości bezrobotnego przez w łaściw e ko­
mitet}'' w  ciągu 10 dni od daty złożenia podania 
popartego zaświadczeniem adm inistracji domu, lub 
właściwej władzy o miejscu zamieszkania, s tan ia  
rodzinnym i materialnym.

— do Kanady, Stanów Zjednoczonych A. P. —» 
Brazylii, U rugwaju, Argentyny i Paragw aju  (port 
wyjścia — Gdynia lub Gdańsk), o raz do Palcsi 
tyny (port w yjścia Gonstanza lub T riest), C unard 
W hite S tar Limited — do Kanady, Stanów Zjed­
noczonych A. P. (port w yjścia Gdynia lub Gdańsk), 
Canadian Pacific Railw ay Co. — do Kanady (port 
w yjścia Gdynia lub Gdańsk), United States Lines 
Operations Inc. —  do Stanów Zjednoczonych A.P. 
(port w yjścia Gdynia lub Gdańsk), Chargeurs Re- 
unis S. A. Coinpagnie FYancaise de N ayigatlon a 
V apeur — do Brazylii, U rugw aju, Argentyny i 
Paragw aju  (port w yjścia Gdynia lub Gdańsk), Co-

M A S Z Y N Y  do PISANIA
biurowe - walizkowe, wielki wybór, g w a r a n to w a n  
Gustaw H R E illL E H , Kraków, Grodzka 44. 125k

sufich Sociela T ricslina di Navigazione — do B ra­
zylii, Urugwaju, Argentyny i P aragw aju  ęport 
w yjścia T riest), Iloyal Mail Lines, Limited — do 
Brazylii, Urugwaju, Argentyny i Paragw aju  (port 
wyjścia Gdynia lub Gdańsk), Lloyd T ricslino  - 
Flot te riunilo Lloyd T ricslino, M ariltim a Italiana 
e „Sitm ar” — do Palestyny (port w yjścia Triest), 
N avigatiunea M aritiina Romana S. M. R. — do Pa 
lestyny (port w yjścia Constanza), Coinpagnie Ge­
nerale T ran6atlantique —  do Kuby i Meksyku; 
The Pacific Sleam Navigation Company — do Ku­
by, oraz Polsko - Brytyjskie Tow arzystwo Okrę­
towe i United Baltic Corporation Ltd (z portów  
polskiego obszaru  celnego do portów  angićlskich 
i francuskich).
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Komisaryczny zarząd w  kshale
krakowskim

Wybory maja być rozpisane w najbliiszym czasie

Artystka, która przebojem zdobyła serca Krakowian

HORTENZJA RAKY
urocia, pełna wdzięku, rywalka Fr, Gaal w wiedeń­
skie] komedii \ 0  I
muzycznej I  I  b i l  \ J  I  V

muzvka STOLZA

jg g  „PROMIEŃ" P o d w a le  6 1

t H M X ! U 9 Z ^ i

G R U D Z I E Ń Wschód słońca
7 g 09 m

O Zachód słońca

u 15 nr 23 m

W T  O R E K Kislew 24 5697

Badania lekarskie emigrantów
S yndyaat Em igracyjny przestrzega w ychodźców, 

k tórzy  przy  p ierw szym  badaniu  lekarskim  w  od­
dziale Syndykatu odrzuceni byli jako chorzy, aby 
nie przyjeżdżali do W arszaw y w  nadziei uzyskania 
zew olenia na wyjazd.

W  tego rodzaju w p a d k a c h  em igrant ponosi 
w szystkie koszty podróży, a ponadto bardzo często 
choroba, k tó ra  mogłaby być na miejscu w yleczona 
bez w iększych kosztów, wym aga po podróży dłu­
giego leczenia w  szpitalu. Oczywiście em igrant, 
k tó ry  w brew  opinii lekarza oddziału Syndykatu 
Em igracyjnego przyjechał samowolnie, musi sam 
ponosić koszty leczenia.

Inauguracja roku akad. 
na Akademii Górniczej

W czoraj przed południem  odbyła się w  K rako­
w ie uroczysta inauguracja roku akademickiego 
1936-7 Akademii Górniczej. Uroczystość rozpoczę­
ta się nabożeństw em  w  kościele akadem ickim  św. 
Anny. Po’ nabożeństw ie o godz. 11 w  auli gmachu 
Akademii Górniczej zebrali się przedstaw iciele 
władz państw ow ych z p. w icew ojew odą d r  Mała 
szyńskim  ,ks m etropolitą Sapiehą, prezydentem  dr 
Kaplickim, prezesem  Wyższego Urzędu Górniczego 
inż. Dąbkowiczem  i rek toram i wyższych uczelni 
krakow skich.

Zebranych pow ita ł rek to r Takliński, w zywając 
w  koń en swojego przem ów ienia młodzież do nni- 
kania niew łaściw ych w ystąpień i oddania się z za­
pałem  w ytężonej pracy naukow ej dla dobra P ań­
stw a i  społeczeństwa. N astępnie p ro rek to r D aw i­
dow ski.złożył spraw ozdanie za ub. rok  akademicki.

Uroczystość inauguracji zakończył w ykład prof. 
Chromińskiego p. t. „200-lecic urodzin Jam esa Wat- 
U “.

W czasie inauguracji chór studentów  odśpiewał 
„Gaudę M ater“ no początku i na zakończenie Hymn 
Państw ow y.

 □ ------

Zeb.yan c Legion*stów
W  O leandrach w  K rakow ie odbyło się zebra­

nie inform acyjne miejscowego oddziału Związku 
Legionistów  przy udziale około 200 członków. Na 
przewodniczącego zebrania powołano przez akla­
mację prezesa oddziału krakowskiego d ra  Korczyń­
skiego, k tó ry  złożył obszerne spraw ozdanie, po ru ­
szał ąc zagadnienia ideowe oraz aktualne spraw y 
związku. Następnie złożyli spraw ozdania przew od­
niczący poszczególnych sekcyj, po czym rozw inęła 
się dłuższa dyskusja, szczególnie nad zagadnienia­
mi ideowym i i  bratniackim i. Zebranie zakończono 
okrzyiuem  n a  cześć W odza Naczelnego, M arszałka 
Polski gen. Śmigłego-Rydza.

—  □ -----

Sprzedaż biletów kolejowych
W  związku ze zbliżającym  się okresem wzmożo­

nego ruchu pasażerów  z okazji św iąt Bożego Na­
rodzenia krakow ska Okr. Dyr. Kolei P aństw ow ych 
zarządziła wcześniejszą sprzedaż biletów  w  szere­
gu stacyj kolejow ych na teren ie dyrekcji, m. in. w 
K rakow ie, K rynicy, N. Sączu, P oroninie, Rabce- 
Zdrcju , Zakopanem, Żegiestowie Zdroju i in. Kasy 
b iletow e na pow yższych stacjach zaopatrzone są 
w  specjalne ogłoszenia i pasażerow ie nabyw ać 
mogą w  nich bilety  na 4 dni naprzód przed rozpo­
częciem podróży.

Jak  już wczoraj donosikśmy, nastąpiła oneg* 
daj nom inacja kom isarycznych władz połączo­
nych gmin żydowskich K rakow a i Podgórza. 
W dniu wczorajszym doręczono prezydium  g,*ni 
ny żydowskiej w K rakow ie trzy dekrety  woje­
wódzkie, norm ujące tok czynności urzędowych 
na teren ie  gminy żydowskiej w Krakowie.

O ile dwa dekrety  dotyczą rozwiązania wzglę 
dnie likwidacji dotychczasowych władz gmin 
żydowskich K rakow a i Podgórza, o tyle trzeci 
dekre t zawiadamia, iż decyzją M inisterstwa W. 
R i i O. P . z dnia 14 listopada br. nasiąpdo po­
łączenie gmin żydowskich w Krakowie i Podgó 
rzu w jedną gminę pod nazwą „G m inę wyzna­
niowa żydowska w K rakow ie '4 z siedziba orga­
nów zarządzających Gminy w Krakow ie.

Równocześn’e dekret powołuje zarząd kom i­
saryczny tej gminy* w następującym  składzie: 
Prezes: dr. Rafał Lan.łau. w iceprezesi: Feiwel 
Stem pel, dr. Ludw ik Scherm ant. Członkowie:

pp. d r. Leon Fischłowitz, Dawid Landau, Sa­
muel Spira, Jakub Goldschmied, inż. H enryk 
T aubm ann, Benjam ir. Geizhals, Dawid Kurz- 
m ann, Dawid H erzig, radca Zygm unt A leksan­
drowicz, radca dr. Ignacy Schw arzbart, dr. D a­
wid Bulwa, dr. Ludw ik Freundlich , inż. Akiba 
B uchner, inż. A braham  T raub, dr. Michał Grtin 
span, Mojżesz Scharf i M arek B iherstein.

Zarząd składa się z 21 członków. Oprócz wy' 
żej wymienionych wchodzi jeszcze do zarządu 
jako wiryiiista rab in  krakow ski S. K ornitzer.

D ekret określa również cele i zadania władzy 
kom isarycznej, k tó ra  winna po ukonstytuow a­
n iu  się przpjsć agendy od dotychczasowych 
władz, po czym ma w najbliższym czasie roz­
pisać nowe wyLory dc Gminy żydowskiej w 
Krakowie. D ekret zawiera również pewne po­
stanowienia w tym kierunku, orzekając, iż w 
nowo w ybranej radzie zasiadać ma 30 człon­
ków, w  zarządzie zaś 16.

W IELKI KONCERT EUROPEJSKI Z ANGLII 
TRANSMITUJE POLSKIE RADIO.

Polskie Radio co pew ien czas transm itu je w iel­
kie koncerty  z rozgłośni zagranicznych t. zw. kon­
certy  zachodnie. Zaprojektow ane one zostały przez 
M iędzynarodową Unię Radiofoniczną. Posiadają 
charak ter reprezentacyjny i przynoszą to, co każ­
dy k raj, każda w ielka rozgłośnia posiada najbar­
dziej charakterystycznego. To też audycje te  tran s­
m itow ane są praw ie zawsze przez wszystkie roz­
głośnie Europy.

Najbliższy z tych koncertów  odbędzie się dziśś 
8 grudnia o godz. 20.30 i nadany zostanie przez roz­
głośnię angielską. Tym razem jednak nie usłyszy­
my muzyki „poważnej", lecz słynną z artystyczne­
go poziomu — muzykę „lekką" w  układzie G. Mc. 
Gonnela. W ykonawcami pędą znakom ita orkiestra 
tea tra lna  B. B. C. pod dyr. S tanforda Robinsona, 
chór rew iow y rozgłośni brytyjskiej oraz soliści.

K oncert niezw ykle dowcipnej, precyzyjnej, św ie­
tn ie  in terpretow anej lekkiej muzyki angielskiej bę­
dzie swego rodzaju radiow ym  ewenementem.
NOWY RADIOWY KONKURS 
ORKIESTR MANDOLINISTÓW

Polskie Radio organizuje nowy konkurs, w  k tó ­
rym  głos rozstrzygający będą m ieli radiosłucha­
cze. Będzie to dn. 8. XII o godz. 17.20 konkurs na 
najlepszą orkiestrę m andolinistów . Każda z rozgło­
śni Polskiego Radja zaprezentuje słuchaczom swą 
najlepszą orkiestrę m andolinistów , zaś rad iosłu­
chacze w ybiorą spośród nicli tę, k tórą będą uw a­
żali za najlepszą.

O rkiestra, k tó ra  otrzym a najwięcej pochicbnycli 
głosów —  zdobędzie pierw szą nagrodę w  sumie 
zł 200. Nagrodzone zostaną rów nież dw ie następ­
ne w yróżnione ork iestry  — sumami zł 150 i zł 100. 
Radiosłuchacze m ają przed sobą zadanie o tyle u- 
łatw ione, że w  trzech utw orach  w ykonyw anych — 
będą w  program ie każdej o rk iestry  inne — zaś 
trzeci — „Biały Mazur4 Osmańskiego pow tarza się 
w  repertuarze wszystkich orkiestr. Wobec tego, że 
zespoły7 m andolinistów  cieszą się w śród szerokich 
kół radiosłuchaczy specjalną popularnością spo­
dziewać się należy, że udział głosujących będzie 
bardzo liczny. W szystkie techniczne szczegóły, 
dotyczące przesyłania ocen i t. p. podane będą z ' 
rozpoczęciem audycji konkursow ej.
„CZTERY NOCE W TOKIO" — GAŁCZYŃSKIEGO 
monolog radiow y.

Gałczyński jest dziwnym  poetą, nietylko dlatego, 
że praw ie nigdy nie wydaje swych w ierszy w 
książkach. Dziwna ji st jego poezja — liryzm  zmie­
szany z groteską, nerw  dram atyczny z niesam o­
witym humorem . Najdziwaczniejsze skojarzenia u- 
kładają się u niego w  obrazy, podobne nieraz do 
majaczeń sennych. Na tych samych elem entach 
zbudowany jest monolog „Cztery noce w  Tokio44, 
k tó ry  usłyszą radiosłuchacze dziś o godz. 18.30 w  
w ykonaniu Zdzisława Karczewskiego.

 O -----
— KOLONIA NARCIARSKA W ZAKOPANEM 

PRO F. REDERA. Zgłoszenia uczniów i uczenie 
K raków , D ietla 97/15. W progi amic również zap­
raw a n arc iarska  dla początkujących i zaaw anso­
wanych, o raz wycieczki. 15Uk

 O -----
DO K O B IET Y . C ienka w rażliw a  sk ó iu  tw arzy  m ar­

szczy  s ię , p ierzch n ie  i  pęka pod w pływ om  w ia trów  i  s il­
n y ch  zm ian atm osferyczn ych . A h y  zapobiec ty m  p rzy ­
k ry m  objaw om , n a leż y  przed  w y jśc iem  z donin w etrzeć  
lek k o  Crcm e S im on h ig ien iczn o  - leczn iczy . A  po pow ro- , 
ci© du dom n, aby usu n ąć z tw a rzy  w szelk ie  ś lad y  zm ę- :

NOW O 0T W ARTY SK LEP W KRAKOW IE 
RYN EK  G L  7  (w  podworcu)

p olec . W Y IW 9R N E  WtdCZKI i W EtNY  
m a rk i „TKtilKAT W  K0LE“

Przyjmujemy zamówienia na s w e t r y ,  s z a le  i t. p. 
Fachowy D ezp ła tn y  pokaz ściegów. Polecamy również 
w yroby w m eta lu , d rzew ie , p o rce la u le  i t. d.
Wytwórma Przedmiotów Artystycznych w Krakowie

E. p o to k o w a  I M . K lim a siń sk a

Z GIEŁDY
K R A K O W SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOWA

K raków , 7. 12. P szen ica  dw orska czerw , stand. z4-~L>U  
b ia ła  standy 24—24.25 75.5 k g . 25—25.50 targow a now a  
2:5.50—23,75 Żyto dw orsk ie  now e 19.40—19.(50 targow e n o ­
w e 19.15—19.30. W szy stk ie  in n e  a r ty k u ły  bez zm iany. Ten 
dencja  spokojna, podaż śrecinia dow ozy Tókalne m ałe.

G IEŁ D A  W A R SZ A W SK A
W arszaw a, 7. 12. A kcje: B ank P o lsk i 107. T en dencja  

słab sza .
P ap iery  procen tow e: 3 proc. prem . poż. in w est. I em. 

69 I I  em . 05 kon w ersy jn a  50—51 sta b jza cy jn a  468 p ięcio-  
setk i 408. T en dencja  u trzym an a z odcieniem  m ocniej 
szyru.

D ew izy : B e lg ia  89.87 H o lan d ia  288.55 L ondyn 25.99 N o­
w y  Jork  fe l. 5.30% P aryż 24.71 P raga  28.02 Sztokholm  
133.95 S zw ajcar ia  122.05. T en dencja  n ie jed n o lita .

NO TO W ANIA POZAGIEŁDOW E
W arszaw a. 7. 12. K u rsy  orien tacy jn e: D illon ow sk a  08.75 

W arszaw ska 58 K o n so lid acy jn a  49.50—50.75 S ta b iliza c y jn a  
468 Ś ląsk a  58.25, T en dencja  cok olw iek  m ocniejsza .

PO ZN A Ń SK A  G IE Ł D A  ZEOŻOWA

Poznań. 7. 12. Owa tran sak cyjn ych  n ie  ma. C eny or ien ­
tacy jn e: groch w iktoria 20—24. R esz ta  notow ań bez zm ia ­
ny. O góluo usposob ien ie  sta łe .

g i e ł d a  z u r y c h s k a

Z urych, 7. 12, D ew izy : P aryż 20.26% L ondyn j L jJ t   ̂
N o w y  Jork  1.351/8 B ru k sela  73.60 M ediolan  22.92% A m ­
sterd am  236.60 B er lin  175 Sztok holm  109,90 Oslo 107.10 K o- 
pcnbnga 93.15 P ra g a  15.38, T endencja n ie jed n o lita .

L O NDYŃSK A G IE Ł D A  M E T A L I

L ondyn , 7. 12. N otow an ia  w  L. za  tonnę: C ynk 16 
term in  16 9/16 C yna 227—% term in  227—% B anka 229 
S tra its  230 O łów  22 7/8 term in  2213 16 M iedź 43% 13/16 ter­
m in 44 l/8 -r -;lS  E lek tro lit 4 5 -%  Złoto 142.1.
— — M — M W

Chaplin pracuje nad filmem 
wspólnie z  -  Fordem

(s) Chaplin bardzo często zm ienia plany. Obec­
nie ■wypłynął now y projekt. — Mój now y film —■ 
pow iada Chaplin — ma służyć w yłącznie dla ce­
lów  propagandy pacyfistycznej, naturaln ie nie w 
bezpośredniej formie. P lan  filmu wypracow aliśm y 
razem  z Fordem . Dzisiejsza E uropa prze ku  w oj­
nie. Młodzież nic ponosi w cale w iny, całą odpo­
w iedzialność ponosi starsza generacja, k tóra posia­
da władzę i  przygotow uje wojnę.

P ytania o swoje życic p ryw atne, odpiera Cha­
p lin  z całą energią. P rzy  w yborach  agitow ał za 
Rooseveltein, i jak  opowiadał, przygotow yw ał się 
nrzez cztery dni do wygłoszenia w ielk!ej mowy. 
„A kiedy przyszła ta  chw ila, poprzysiągłem  sobie, 
nie w ystępować już nigdy jako mówca...

ezen ia , trzeba posm arow ać ją  d e lik a tn ie  K rem em  S im on  
J W .  A . T. „ u p ięk sza jącym " , k tó ry  n ad aje  skórze aksa­
m itną g ład k ość  i  m atow ość. 748k
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BI. p .
z  Zollm anów

EMILIA KURZOWA
zmarła po krótkich a ciężkich cier­
pień ach w Krakowie d. 4 grudnial936

Pogrzeb odbył się w Tarnowie dnia 
6 grudnia i j 36 r. o czym zawiadamia
w smutku pogrążona

R odzina

Zgon weterana 1 teratury 
henra sit e„

Jerozolima. 7. 12. (ŻAT) W  Hajfie zmarł 
zasłużony i sędziwy pisarz hebrajski Mordę 
chaj Ben Hilel Hakohen. W iadom ość o je­
go zgonie wywołała żałobę w  szerokich ko  
łach jisziuwu. Czynione są przygotowania do 
pogrzebu wcierana syjonizm u i literatury 
hebrajskiej. Hakohen urodził się w  r. 1856 
pod Mohylewem. Działalność literacką roz 
począł w  r. 1876, współpracował w  pism ach  
hebrajskich, rosyjskich i żydowskich. Od r. 
1907 mieszkał stałe w Palestynie.

Pamięci blp. Ozjasza Thuua
bódź, 7. 12. (G) W sobotę odbyło się uroczy­

ste zebranie żałobne O rganizacji Syjonistycznej 
poświęcone pam ięci zmarłego błp. Ozjasza Tho- 
na. Przem aw iał dr. B raude. W poniedziałek 
wieczorem odbyła się w Tarbucie akadem ia ża­
łobna ku czci błp. Ozjasza Thona. Przem aw iali 
dr. B raude i dr. T ariakow er a członkowie stu­
dia dram atycznęgo recytow ali wyjątki z dzieł 
Zmarłego.

Dnia 17 bm. posiedzenie 
Rady m. Łodzi

Łódź, 7. 12. (G) Ja k  już donosiliśmy, na 17 
bm. wyznaczone zostało pierwsze posiedzenie 
nowo wybranej rady m iejskiej. Do wszystkich 
■adnych wysłano zaproszenia. Dnia tego odbę­
dą się dwa posiedzenia. Pierwsze zwołane zo~ 
•Uało przez p. wojewodę. Na posiedzeniu tym 
znajdują się trzy punkty  porządku dziennego: 
zagajenie, ustalenie liczby w iceprezydentów 
'dwóoli albo trzech) ustalenie pensji prezyden 
ta i w iceprezydentów oraz diet ławników. P rze  
wodniczyć będzie na tym zebraniu  radny z 
wyboru. PPS. wystawi na to stanowisko Rafała 
Keanpuera. Po 15 m inutow ej przerw ie odbę­
dzie się drugie posiedzenie zwołane już przez 
ustępujący zarząd m iejski, tj. przez dotychcza­
sowego prezydenta Godlewskiego. Na porząd­
ku dziennym  znajdzie się spraw a wyborów pre 
zydium i ławników. Przew odnictw o na drug  in 
posiedzeniu obejmie dotychczasowy prezydent 
Godlewski. Dotychczas jtąjem nicą jp9t u sto ­

sunkowanie się endecji do wyboru ławników. 
N iewiadomo czy endecja wystawi swoich kan­
dydatów i  czy zechce współpracować z socja­
listycznym m agistratem .

Dwa procesy o „obrazę 
narodu polskiego"

Sosnowiec, 7. 12. (K). P rzed  sądem okręgo­
wym w Sosnowcu odbyła się rozpraw a przeciw­
ko N atanow i Fereztefeldow i z Będzina, oskar­
żonem u o obrazę narodu polskiego. Ferszten- 
fcld  został zaczepiony na ulicy przez kilku o- 
sobników. Gdy zaczął wzywać pomocy, napast­
nicy oskarżyli go, że nazwał ich „polskim i ry- 
jam i“. W wyniku rozpraw y sąd wymierzył Fer- 
sztemfcldowi karę  1 roku  bezwzględnego are- 
«ztu.

Łódź, 7. 12. (G) D zisiaj odbył się w Łodzi 
pierwszy procea o obrazę n a ro d u  polskiego. 
Dnia 29 lipca br. niejaka Blum a R yfka Potas z 
P io trkow a jechała z letniska W iśniowa Góra 
pod Łodzią, akąd odprow adziła m urzyna zaję­
tego w W iśniowej Górze w charak terze kap e l­
m istrza. Na dworcu kolejowym  w Łodzi zwróci 
ła się do niego w języku niem ieckim , by p ilno­
wał po rtfe lu , bo wszyscy Polacy są „Spitzbu- 
ben ‘. Usłyszał to N iem iec Edw ard R eichert, 
Istóry uniesiony patriotyzm em  zawiadom ił

Deklaracja Baldwlna
Nie zapadła leszcze ładna decyzja

Londyn. 7. 12. PAT. Agencja Reutera do­
nosi:

Na dzisiejszym posiedzeniu Izby Gmin, 
odpowiadając na zapytanie Attlee, prem ier 
Baldwin oświadczył:

Czuję się szczęśliwym, mając okazję zło­
żenia innej deklaracji o sytuacji. Przy roz­
ważeniu całokształtu sprawy było i pozosla  
ło  gorącym pragnieniem rządu dania królo  
w i jak najszerszej m ożliwości rozważenia de 
cyzji, która dotyczy równie bezpośrednio  
jego przyszłego szczęścia, jak i interesów  
wszystkich jego poddanych. Jednocześnie 
rząd W ielkiej Brytanii nie może nie zdawać 
sobie sprawy, iż dalsze przedłużanie obecne 
go stanu n iep ew n ości'pociągałoby za sobą 
ryzyko narażenia na poważny uszczerbek in 
teresów  narodowych i imperialnych i w  rze 
czyw istości nikt silniej, niż rząd, nie kładzie 
nacisku na tę stronę sytuacji. Zważywszy 
na pewine oświadczenia, dotyczące stosun­
ków między królem  a rządem, musze dodać 
że poza zagadnieniem małżeństwa morgana 
tycznego żadne rady nie były udzielane 
przez rząd królowi, z którym wszystkie mo 
je rozmowy miały charakter ściśle osobisty 
i  informacyjny. Zagadnienia te nie były pod 
niesione przez rząd, lecz przez samego kró­
la, który w rozmowie ze mną, odbytej przed 
kilku tygodniami, poinform ował mnie o  
swym zamiarze zaślubienia p. Sim pson z 
chwiią, gdy odzyska on wolność. Sprawa ta 
w ięc już od pewnego czasu zajmowała u- 
m ysl króla i niezwłocznie, gdy tylko król 
poweźmie decyzję co do drogi, jaką zam ie­

rza obrać, powiadom i on o  tym niewątpli­
w ie swe rządy w  tym  kraju i w  dominiach 
Rzeczą tych rządów Yvówczas będzie zadecy  
dowanie, jaką rade będą poczytywały za 
swój obow iązek przedstawić królow i w  
świetle jego decyzji. N ie m ogę- zakończyć 
tej deklaracji, n ie dając wyrazu tego, co 
odczuwa cała Izba, lo znaczy naszej głębo­
kiej i pełnej szacunku dla króla sympatii.

Odpowiadając na ponowne zapytanie Att 
iee, który stwierdza, że Izba i cały kraj pra 
gną żywo uzyskać jalj najrychlej dokładne 
inform acje, bez których dyskusja nad ca­
łym  zagadnieniem jest rzeczą niemożliwą, 
Baldwin oświadcza: Będę się czuł nader 
szczęśliwym , mogąc dać we właściwej chwi 
li dokładne inform acje, których będę w  mo 
żności udzielić, lecz spodziewam sie^ że Iz­
ba uzna, iż w chwili, gdy sytuacja jest tak 
poważna i gdy król rozpatruje jeszcze te 
■sprawy i nie powziął dotychczas decyzji —  
miałbym jak największe trudności przy od 
powiadaniu na pytania dodatkowe, tym bar­
dziej, że odpowiedzi, jakichbyni udzielił, 
musiałyby być improwizowane".

Po wyjaśnieniach premiera Churchill po 
wtarza swe pytanie, postawione w  ostatnich  
dniach w Izbie Gmin. Baldwin oświadcza 
na to: Muszę stwierdzić, że w tej chwili u- 
dzielenie odpowiedzi jest niemożliwe. Nie 
wiem jeszcze i  nie mogę wiedzieć, co król 
może postanowić lub jak zechce postano­
wić. Podejmowanie rozważań hipotetyczny cl 
jest dla mnie rzeczą całkowicie niemożliwa.

Czy kupcy żydowscy uzyskają 
kredyt w B. ti. I .

W arszawa, 7. 12. A. Od dwóch lat prow adzo­
na była akcja celem uzyskania dla żydowskiego 
drobnego kupiectw a kredytu ze specjalnego 
funduszu B. G. K. Wobec tego, że niedawno z 
funduszu tego chrześcijańscy handlarze otrzy­
mali k redy t w wysokości m iliona zl. Związek 
D robnych Kupców Żydow skkh ponowił akcję, 
k tó ra  wreszcie poczyna wydawać pewne owoce. 
Dzisiaj nadeszło mianowicie do Związku pismo

z m inisterstwa z zapytaniem , na jaki k redy t 
żydowscy handlarze reflek tu ją , jaki kredyt już 
kiedykolw iek otrzym ali, czy został spłacony w 
la iaeh  itd . W związku z tym pismem przypu­
szczają, że sprawa kredytu  zostanie pozytywnie 
zaiatw iona. Związek zażąda? od swoich oddzia­
łów prow incjonalnych dostarczenia wszelkich 
cyfr dla m em oriału, który zostanie w tej spra­
wie wysiany do M inisterstwa w tych dniach.

Specjalne oddziały „obrony narodowej" 
na oKres największego nasilenia bezrobocia

W arszawa. 7. 12. PAT. Chcąc przynajm­
niej w  części ulżyć bezrobociu i zatrudnić 
pozbawionych pracy młodych ludzi, a prze 
de wszystkim  celow o wykorzystać przezna 
czone na ten cel fundusze, Mb Wojsk, orga­
nizuje na okres największego nasilenia bez 
robocia, tj. w miesiącach zim owych, spec­
jalne oddziały „obrony narodowej ", do któ  
rych  będą przy jm ow ani w drodze ochotni­
czego zaciągu pozbawieni pracy rezerwiści 
i m łodzież  przedpoborowa.

W  ten sposób kilka tysięcy młodych lu­
dzi, pozbawionych pracy, znajdzie w wojs­
ku zatrudnienie, utrzymanie i umundnrowa 
nie, a państwu przybędzie o tyle tysięcy wie

cej w yszkolonych obrońców.
Oddziały obrony narodowej organizowa­

ne będą przy niektórych tylko pułkach pie 
choty, w okręgach najbardziej bezrobociem  
doLknięlych. Przyjmowaną będzie do nich  
w pierwszym  rzędzie m łodzież zrzeszona w 
związkach  ( organizacjach)  przysposobienia  
wojskowego, a w yją tkow o nie zrzeszona z 
ośrodków wiejskich.

Czas pobytu w szeregach oddziałów obro 
ny narodowej — od 4 stycznia do 20 inarca 
1037 roku.

Władze wojskowe zapewniają ochotni­
kom wszelką pom oc moralną i materialną 
na równi z żołnierzami służby czynnej.

■■ iini.n  ■■ ■!■■■■■ mum ■i.i.i — |

policję. Potasow a skażana została na 5 m ie.ię- 
cy więzienia z zawieszeniem na 3 lata.
llb&kó -
{RO M K A ALASKA

K atow ice, 7. 12. (K). Niezwykle tragiczny 
w ypadek wydarzy! się wczoraj w M arklowicach 
Dolnych. Z polecenia m atk i udał się na strych 
po m ąkę A ntoni Tkocz. Na strychu potknął się 
o jakiś g ra t i upadając, zawisł szyją na sznu­
rach  do bielizny, tracąc przytom ność. Zanie­
pokojona dłuższą nieobecnością syna Tkoczo- 
wa, udała się na górę i ku jej w ielkiem u prze­
rażeniu znalazła już syna m artwego. Lekarz 
stw ierdził śmierć w skutek uduszenia.

Katow ice, 7. 12. (K ). H uta  „P iłsudski" p rze­

prowadza obeonie budowę wielkiego pieca ko­
sztem  5 milionów złotych. Budowa tego pieca 
ukończona zostanie w sierpniu  przyszłego roku. 
Zaraz po ukończeniu tego pieca, dyrekcja przy­
stąp i do budowy drugiego identycznego pieca. 
Piece te  służyć będą do w yrabiania surówki.

Sosnowiec, 7. 12- (K). Na sobotnim przed­
staw ieniu „C yrulika W arszawskiego'1 w teatrze 
m iejskim  w Sosnowcu doszło do niebywałej a- 
w antury. Gdy tylko podniosła się k u rtyna  z ga­
lerii posypał się grad zgniłych ja j i jabłek. P o­
licja usunęła sprawców i spisała szereg p ro to ' 
kułów. Szkody poniosło wiele dam z tow arzy­
stw a, którym  zaplam iono drogie tualety. Na 
przedstaw ieniu tym dana była rewia H cm ara 
i Tuwima p . t. „K arie ra  Alfy i Omegi“ .
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P . Simpson uda sią w  podróż 
po Morzu Śródziemnym

Cadyk z Góry Kalwarii 
os edli się w Palestynie

W arszawa, 7. 12. (A). Dziś wyjechała z W ar­
szawy do Pale6tyiny grupa złożona z k ilkudzie­
sięciu em igrantów, wśród k tórych  znajdowało 
s i ę  kilku w ybitnych muzyków zaangażowanych 
do F ilharm onii Bronisława H ubecm anua w Tel 
Awiwie.

Jak  się dowiadujem y, od poniedziałku za 2 
tygodnie opuszcza Polskę i wyjeżdża do Pale­
styny cadyk A lte r z Gory K alw arii, k tóry  osie­
dli 6ię na stałe w Palestynie i nie ma zamia­
ru wracać nawet na k ró tk i pobyt.

Hojny zapis na cele 
wojskowości

W arszawa, 7. 12. (A) U jednego z no tariu ­
szy warszawskich złożony został w ostatnich 
dn ach legat m ilionowej fundacji, wiążącej się 
z osobistymi przeżyciami hojnego ofiarodawcy. 
Oto jesienią u. r. zgłosił się do władz wojsko- 
jwych tpełnicwocinlik znanego p^zemyillfjwca
warszawskiego, zapow iadając przekazanie na 
naukow e cele wojskowe pokaźnej sumy. Ofia­
rodawca z góry zastrzegł 6obie, iż nazwisko 
jego ma pozostać w tajem nicy. Ustanowiona 
fundacja wiąże się z faktem , że niedawno zm arł 
jedyny 6yn fundato ra , k tó ry  był w swoim cza­
sie uczniem  szkoły kadetów  w  Chełmie. . P rzy 
udziale przedstaw iciela generalnego inspektora 
lu sił zbrojnych i Min. Spraw W ojskowych spi 
•sano ak t mocą k tórego ustanowiona została 
fundacja na rzecz kształcenia kadetów . O fiaro­
dawca zapisał w swoim testam encie dwie n ieru ­
chomości w W arszawie, przekraczające wartość 
dwóch m ilionów złotych. Roczny dochód z te­
go m ajątku wynoszący przeszło 200.OCKJ zł. o- 
brócony będzie dla szkół kadeckich.

Prezydium  Koła Rolników w  Sejmie
W arszaw a, 7. 12. (S in .) W  dn iu  3 b. m . od­

było się zebranie członków  zarządu  K oła Rol­
n ików  Sejm u i  Senatu  R zeczypospolitej. P re ­
zesem  w y b ran y  zosta ł jednogłośnie poseł ge­
n e ra ł Żeligow ski, p ierw szym  w iceprezesem  zo­
sta ł sen a to r Radziw iłł, w iceprezesam i posłow ie 
D ługosz i W róblew ski, skarb n ik iem  poseł Ko- 
cuba, zaś sek re ta rzam i posłow ie Przecułow icz 
i Sw iatopełk-M irski. N ależy zaznaczyć, że po­
seł H utten-C zapski je s t także członkiem  K oła 
R oln ików  i zosta ł w ybrany  na  tym  zebran iu  do 
k om isji zagran icznej.

Pociągi dodatkowe w  okresie 
świątecznym

W arszawa, 7. 12. (Sin) W okresie przedświą­
tecznym  warszawska dyrekcja P K P r przew i­
dując wzmożony ruch na kolejach układa spe­
cjalny p lan  kom unikacji. Z W arszawy m ają o- 
dejść specjalne pociągi dodatkow e do Zakopa­
nego i do większych m iast jak  do K rakowa, 
Lwowa, W ilna, Łodzi, Poznania i t. d. Ogółem 
wprow adzi się w okresie przedświątecznym  o- 
koło 20 pociągów dodatkowych.

C ężka sytuacja gmin 
żydowskich

W arszawa, 7. 12. (A). Szereg starostów  wo­
jewództwa warszawskiego zawiadomiło ostat­
nio gminy żydowskie, że w niektórych mias­
tach i wsiach nie będzie wolno po 1 stycznia 
bić ry tualnie bydła, gdyż kontyngent będzie 
wyznaczony jedynie w większych m iastach dla 
całej okolicy. T ak  nip. jest rzeczą wiadomą, że 
w całym powiecie Mińska Mazowieckiego, obej­
mującego kilka m iasteczek i  większych wsi u- 
bój rytualny dozwolony będzie jedynie w M iń­
sku Mazowieckim, Kałuszynie i Kołobielu, a w 
powiecie grójeckim  tylko w G rójcu i Górze 
K alw arii. M ieszkańcy wszystkich wsi okolicz­
nych i m iasteczek będą m usieli mięso sprow a­
dzać. Wobec tego, że zarządzenia te zaostrzy­
ły znacznie i  tak  już bardzo ciężką sytuacją  
gm in żydow skich, gminy żydowskie przystąp i­
ły do zbierania m ateriałów  dla wspólnej in te r ­
wencji u  władz m iarodajnych, k tó ra  odbędzie 
się z końcem  bieżącego tygodnia.

Przepełnione więzienia
W arszawa, 7. 12. (A). W ięzienia warszawskie 

Są obecnie niezwykle przepełnione. Ilość a re­
sztowanych, znajdujących się w więzieniach

Paryż, 7. 12- PAT. W illa Louwies w Cannes, 
gdzie przebywa p. Simpson, otoczona jest s tra ­
żą detektywów miejscowej policji francuskiej, 
której do pomocy przysłano specjalny oddział 
detektywów z Paryża, jak  również ludzi ze 
Scotland Jardu . D etektyw i ci bronią głównie 
willi przed natarczywością dziennikarzy. P rze­
szło 60 reporterów  i fo toreporterów , z których 
wielu przybyło specjalnym i sam olotam i do Can­
nes, czuwa dzień i noc w pobliżu willi, by zdo­
być jakieś szczegóły, dotyczące p. Simpson. 
W łaściciel willi p- Rogers oświadczył dziennika­
rzom, iż p. Simpson nie zam ierza Dikogo przy-

Lomdyn, 7. 12. PAT. W uzupełnieniu sp ra ­
wozdania z Izby Gmin R euter donosi: Po prze­
mów ieniu Baldwina, Churchill wstał, najw ido­
czniej, aby wystąpić z krytyką stanowiska rzą­
du. Gdy tylko poruszył zagadnienie, powodu­
jące kryzys, rozległy się z różnych ław pro te­
sty. Churchill z trudem  usiłował przemawiać 
i wreszcie siadł, nie kończąc rozpoczętego zda­
nia.

Lam bert (konserwatysta) zapytał, czy p re­
m ier Bałdwin wie, iż posiada ogromną sym pa­
tię. Zapytanie to wywołało oklaski na ławach 
wszystkich frafccyj Izby. Wówczas Bałdw in 
wstał powoli z miejsca, oklaski ponowiły się, 
po czym dopiero Bałdwin udzielił odpowiedzi 
Churchill‘owi w toDie pojednawczym i w ten 
sposób incydent został zlikwidowany.

Buenos Aires, 7. 12. PAT. Delegacja Stanów 
Zjednoczonych na konferencji panam erykań- 
skiej w Buenos Aires zaproponowała podpisa­
nie paktu  neutralności przez wszystkie narody 
am erykańskie w celu zapew nienia pokojowego 
rozwiązania wszyskioh ew entualnych konflik­
tów, mogących wyniknąć pomiędzy sygnatariu­
szami układu. P ro jek t ten, zaw ierający 12 ar­
tykułów, oparty  jest na teorii neutralności A" 
m eryki, k tó rą  przedstawił prezydent Roosevelt 
i sekretarz  6tamu Cordel H ull.

A rt. 1. przewiduje, że 6trony biorące udział 
w pakcie uroczyście wznowią zobowiązania, 
'które jiuż powzięły załatw iania w sposób poko­
jowy ewentualnych konfliktów , k tóre pom ię­
dzy nimi mogłyby powstać.

A rt. 2. przew iduje stworzenie stałej między- 
am erykańskiej komisji konsultatyw nej, k tóra 
m iałaby za zadanie zapewnienie stosowania w 
praktyce układu o neutralności.

A rt. 3. przew iduje, iż sygnatariusze układu 
zobowiązują się do załatw iania wszystkich kon­
fliktów o charakterze am erykańskim  w drodze

jąć, gdyż jest zmęczona i niedysponowana i 
potrzebuje odpoczynku. P . Rogers zaznaczył, 
że jakkolw iek nie może określić, jak  długo je ­
go gość zamierza pozostać w Louvies, wyraził 
jednak przypuszczenie, iż praw dopodobnie p. 
Simpson zabawi w Cannes jeszcze około 4 dni. 
Krążą pogłoski, iż p. Simpson oczekuje na przy 
bycie króla Edw arda i razejn z nim, ew entual­
n ie  6 a ma, uda 6ię na dłuższą przejażdżkę po 
Murzu Śródziemnym na yachcie „Sister A nn‘\  
należącym  do bogatej Angielki p. Fełlows, przy 
jaciółki p. Simp6on. „Sister A nn“ od kilku dni 
oczekuje pod parą w porcie Monaco.

| Jedynym  tem atem  rozmów w kuluarach, po 
| oświadczeniu Baldwina w Izbie Gmin, Lyło n ie­

życzliwe przyjęcie przez Izbę wystąpienia Chur 
chill‘a —  pisze sprawozdawca parlam entarny 
R eutera. Gdy w ubiegły czw artek dnia 3 bin- 
Churchill po raz pierwszy wystąpił z zastrzeże' 
niam i, słuchano go z uwagą, a naw et na  ławach 
części konserwatystów rozległy się oklaski. Dziś 
jednak, gdy Churchill ponowił atak, 6potkał się 
niespodziewanie dla siebie z burzą niezadowo­
lenia, k tóra  go zbiła z tropu. Członkowie wszy­
stkich frakcji nie przyjomiaiają sobie równie 
żywiołowego odruchu niechęci z różnych stron  
Izby wobec wybitnego działacza politycznego. 
Stronnicy rządu podkreślają, że odeszwa Chur­
chilla miała bardziej charak ter wystąpienia 
przeciw Baldwinowi, niż za królem.

nej i arbitrażu. W myśl art. 4-go stała komisja 
konsultatyw na m iałaby prawo zwrócić uwagę 
sygnatariuszom  układu na ich zobowiązania, 
występując w roli m ediatora. W myśl art. 5-go 
układu, sygnatariusze jego zobowiązują się nie 
wstz.zynać akcji zbrojnej przed form alnym  roz­
poczęciem działań nieprzyjacielskich. A rt. 6- 
przew iduje, że w razie rozpoczęcia działań nie­
przyjacielskich pomimo zastosowania arbitrażu, 
sygnatariusze układu będą stosowali wspólną 
politykę neutralności, a komisja konsultatyw na 
stw ierdzi istnienie stanu wojny i określi napa­
stnika.

Art. 7. pozwala sygnatariuszom  układu w ra­
zie wybuchu konflik tu  stosować wszelkie ogra­
niczenia handlowe w stosunku do stron  wal­
czących, mające na celu przywrócenie pokoju.

Art. 8. zapowiada, iż neu traln i sygnatariusze 
paktu , po rozpoczęciu działań wojennych ogło' 
sza embargo na wywóz bfoni i amunicji i od­
mówią kredytów  stronom  walczącym. Pak t p ro­
ponowany przez St. Zjednoczone w niczym nic 
będzie sprzeciwiał się zobowiązaniom sygnata­
riuszy, wynikającym z innych trak tatów  wielo­
stronnych.

bezpośredniej akcji dyplom atycznej, lub przez 
pośrednictwo komisji ankietow ej koncyliacyj-

etolecznych przekracza już liczbę z przed am­
nestii. W najbliższych dniach odbędzie się trans 
lokacja więźniów do aresztów prowincjonalnych

Trocki osiedli się w  Meksyku
Meksyk, 7. 12. PAT. M inisterstwo spraw za­

granicznych oznajmia, że rząd meksykański u- 
dzieli praw a pobytu Trockiem u na terytorium  
M eksyku po otrzym aniu oficjalnej prośby w tej 
spraw ie. Dotychczas do władz meksykańskich 
wpłynęły różne petycje, podpisane przez gru ' 
py trockistów , którzy wskazują, iż życiu T roc­
kiego zagraża poważne niebezpieczeństw o, po­

nieważ może być zmuszony do pow rotu do 
Związku Sowieckiego wobec stanowiska państw 
europejskich, odmawiających mu prawa poby­
tu oraz wobec zam iaru Norwegii cofnięcia po­
zwolenia na pobyt, z którego dotychczas Troc­
ki korzystał.

Łódź, 7. 12. (G) W Stronnictw ie Narodowym  
dzielnicy Choiny stwierdzono nadużycia finan* 
sowo jednego z członków zarządu, którego a- 
resztowamo. Nazwisko ze względu na toczące 
się śledztwo trzym ane jest w tajem nicy.

Protesty przeciw stanowisku Churchillai
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Pakt neutralności wszystkich państw
amerykańskich
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W arszawa, 7. 11. PAT. K oirisja dew izo­
w a uchwaliła w  dniu 3 bm. zmianę przepi­
sów, zawartych w  okólniku nr. 15 z dn. 12 
czei wca br. Konusja dewizowa zarządziła 
w ięc co następuje:

Agenci dewizowi zostają upoważrieni do 
skupowania w kraju czekom zagranicznych  
j  ile sa do lego uprawnieni z m ocy prawa 
bankowego. Agenci dewizow i obowiązani są 
odsprzedać skupione czeki Bankowi Pols­
kiemu lub bankowi dewizowemu.

Te instytucje kredytowe, które są zastęp­
stwam i Banku dolskiego, upoważnione są 
az do odwołania do skupowania na rzecz 
Banku Polskiego złota, pieniędzy i czeków  
zagranicznych

Banki dewizowe obowiązane są odsprze­
dawać skupione zioło przynajmniej raz w  
ciągu każdego m iesiąca kalendarzowego 
najbliższemu oddziałowi Banku Polskiego.

Niezależnie od tego, jeżeli zapas skupione 
go złota przekroczy wartość 10 tys. zł, bank 
winien odsprzedać go niezwłocznie, nie póź 
niej niż 3go dnia po osiągnięciu takiego za­
pasu. Agenci dewizowi obowiązani są od­
sprzedawać skupione złoto przynajmniej 
raz w m iesiącu kalendarzowym  najbliższt- 
mu oddziałowi Banku dolskiego. Natomiast 
skupione pieniądze i czp.ki zagraniczne win  
ni agenci dewizowi odsprzedawać w takich  
sam ych terminach bądź Bankowi Polskie­
mu, bądź jednem u z banków dewizowych. 
Jeżeli zapas skupionego złota lub zagranicz­
nych środków płatniczych przekroczy war

Paryż. 7. 12. PAT. Trudna sytuacja, w ja 
kiej znalazł się rząd prem iera Bluma, jest 
przedm iotem  ożywionych narad pozaparla­
mentarnych. Mimo, że ani paitia  socjalisty-- 
c zna ani komunistyczna, jak rówmiez rady- 
kałi nie zwołali oficjalnych posiedzeń swych  
naczelnych organów partyjnych, wewnątrz 
stronnictw toczy się ożywiona wym iana  
zdań. Główna uwaga zwrócona jest na 2- 
dntiowe obrady rady nacz. generalne] konfe 
deracji pracy. Oczekują, iż rada kWypowie 
się niewątpliwie na temat polityki wobec Hi 
ozpanii oraz sytuacji rządu Bluma.

koza obradami generalnej konfederacji 
pracy we wtorek zbiera się naczelny koim  
tet frontu ludowego, który ze swej strony 
zajmie się wytworzoną sytuacją. W  najbliż­
szych dniach zbiera się rówież komisja po 
rozum iewawcza stronnictw, wchodzących w  
skład frontu ludowego, oraz komisja poro­
zumiewawcza partii socjalistycznej i komu  
m.stycznej. Mobilizacja tych wszystkich czyn

Londyn. 7. 12. (L) Parz Simpsom złożyła 
w  Cannes na ręce towarzyszącego jej lorda 
prz\bocznego króla Edwarda 8-go, lorda 
Browniow, podnisane przez nią oświadcze­
nie następującej treści:

,W ciągu ostatnich tygodni p Simp- 
soi ni zmiernie pragnęła zapobiec ja 
kiejknlw iek akcji lub propozycji,  mo 
gacej narazić na szw ank lub zaszko- 
cb'ć JKMości względnie tronowi.
'  Stanowisko j e j  pozostało dziś nie.

Praga. 7. 12. (C) Dzis w  godzinach w ie- 
r zom ych zdarzyła się tu straszna katastrofa 
b’ dowlana. Runęła olbrzymia kondrukeia  
żelbetonowa, budującego się gmachu giełdy

tość 5 tys. zł, agent dewizowy winien go bez 
zwdocznit odsprzedać nie później mż trze­
ciego dnia po osiągnięciu takiego zapasu.

Banki dewizowe i agenci dewizowi, któ­
rzy prowadzą oddzielne kantory wymiany  
na dworcach kolejowych i morskich, otrzy 
mali zezwolenie na pobieranie przy skupie 
pieniędzy i czeków zagranicznych, dokony­
wanych w tych kantorach, prowizyj w wy­
sokości 1 procent, mimim. 50 gr od Iranza- 
kcji do równowartości zł 100, zaś od tran- 
zakcji powyżej równowartości zł 100, skup 
zagranicznych środków płatniczych może 
się odbywać wyłącznie w granicach kursów  
kupna i sprzedaży, notowanych na giełdzie 
pieniężnej w W arszawie w dniu, poprzedza 
jącym tranzakcję, lub ogłoszonych przez 
Bank Polski.

Instytucje kredytowe, nie posiadające u- 
prawnień banków dewizowych, a mianowi­
cie banki akcyjne, domy bankowe komu­
nalne kasy oszczędności i spółdzielnie kre­
dytowe, zrzeszone w związkach rewizyj­
nych, są upoważnione do przyjmowania do 
inkasa płatnych zagranicą dokumentów jak: 
weksle, czeki, dokumenty towarowe itp. pod 
warunkiem, że inkaso i wysyłka zagranicę 
ty oh dokumentów bedą przeprowadzone za 
pośrednictwem  Banku dolskiego lub jedne­
go z banków dewizowych, który skupi zann 
lansowane zagraniczne środki płatnicze.

Okólnik nr. 15 z dnia 12 czerwca br. w 
związku z wydaniem zm ienionych przepi­
sów, przestał obowiązywać.

ników koordynujących w łonie Pontu  ludo 
wego w sposób widoczny, wskazuje na po­
wagę sytuacji . chęć szukania jakiegoś kom  
pronusu na terenie poza parlamentarnym

Socjaliści i komuniści w dalszym ciągu 
zajmują jednak stanowiska sprzeczne, o ile 
chodzi o zasadnicze zagadnienia polityki za 
granicznej. Taktyka komunistów zmierza do 
wykazania, iż rząd premiera Bluma w grun 
cie rzeczy jest osamotniony na lewicy.

W  dzisiejszej „Humanile" naczelny reda 
ktor lego dziennika dep. '■ aillnnt-Couturier 
pisze jednakże, iż „szczere i lojalne wyświe 
tlenie stanowiska obu slion  tj. komunistów  
i socjalistów w Izbie deputowanych .ywyja- 
śmilo sytuację. Powstrzymanie się pani: ko­
munistycznej od glosowania w Izbie depu­
towanych, co należy traktować jako niepo­
rozumienie przejściowe, nie wymaga bynaj 
mniej obalenia i rontu ludowego ani oziębię 
ni a serdecznych stosunków miedzy partia­
mi, tworzącymi tenże front.

zmienione i o ile tego rodzaju krok  
rozwiązałby zagadiecnie, golowa jest  
wycofać się natychmiast z sytuacji, 
która okazała się zarówno nieszcze,- 
śliwa jak i nie do utrzymania. 

i ’o wyższa deklaracja p. Simpsoni wywar­
ła w  kołach miarodajnych w Londynie nie­
zwykłe wrażenie. Uważa się za możliwe, że 
zajęcie przez p. Simpson tego rodzaju stano 
wiska doprowadzić może do pomyślnej l:k- 
widacji całego kryzysu.

grzebiąc dziesiątki robotników. Z p ośiód  21 
wydobytych z pod gruzów robotników, 11 
jest ciężko rannych. Liczba ofiar nie została 
dotychczas ustalona.

Kronika telegraficzna
— W związku z oczekiwaną w najbliższych 

dniach decyzją o otw arciu uniw ersytetu J. P. w y­
suw ana jest możliwość powołania specjalnej korni 
sji dyscyplinarnej. Przepisy ustawy o szkołach a- 
kadeinickich przew idują bowiem, że w w.zie zbio 
row vch zajść studenckich przeprow adzenie docho 
dzeń na uczelni może być powierzone osobnej ko­
misji dyscyplinarnej.

— Powoływanie do służby policyjnej znacznej 
liczby kandydatów  posiadających m aturę wyłom 
lo kwestię kontynuow ania wykształcenia przez po 
.lcjanlów  m aturzystów . Główna kom enda P. 1'. 
w ydala okólnik, regulujący tryb w ydaw ania zez­
woleń policjantom  i oficerom policyjnym na kon­
tynuowanie nauki w szkołach wyższycti.

— Związek zawodowy bankowców zajął się 
spraw ą godzin nadliczbowych w  instytucjach fi. 
nansowych, spowodowanych ograniczeniam i tiewi 
zowymi. Ze względu na to, żc załatw ianie podań 
o przydział dewiz dla firm  handlowych wymaga 
szczególnie wielkiego pośpiechu w działach dew i­
zowych w bankach, pracow nicy zmuszani są do 
9—10 godzin pracy. Mimo to ich uposażenie pozo­
staje bez zmiany. Spraw a la stała się przeto przed 
miotem wspólnej interw encji w dyrekcji banków 
warszawskich.

— Narząd m iasta "Warszawy opracował plan in 
westycyjny na rok  1937, który kładzie szczególny 
nacisk na upiększenie nowych dzielnic m iasta i u- 
lepszcnie arte rii komunikacyjnych. Na roboty bru 
karskie, które rozpoczną się wczesną jesienią ro ­
ku przyszłego wyasygnowana zostaje suma dwóch 
milionów złotych.

— Starostwo grodzkie w W arszawie podjęło 
szczególnie ostrą kontrole ryb sprzedaw anych na 
largach i w sklepach spoży wczych. W myśl obo­
wiązujących przepisów  zakazany jest bowiem po­
łów ryb małych przy niskim stanie zarybienia 
rzek. Za rabunkow e rybołóslwo nakładane będą 
surowe kary  w postaci grzywny do wysokości 2 
tys. zl i aresztu do 3 miesięcy. Ryby małe sp rze­
dawano na largach ulegać będą konfiskacie.

— Sensacyjna spraw a znalezienia skarbu w po. 
staci złotych dolarów  w szm atach jednej z bialoslo 
ckich fabryk spowodowała niespodziewaną inter- 
wencje^Yladz ..karbowych. Władze skarbowe zain 
teresow ah się bowiem, czy właściciel lego skarbu 
nie zalega przypadkowo z uiszczeniem należności 
podatkowych. Na zlecenie wiadz centralnych nuto 
żono sewcslr skarbowy na znaleziony skarb w wy 
sokości 7460O' zl.'

— Mimo niesprzyjających w arunków  atmosfery 
cznych, budowa kolejki linowej na Łomnicę jest 
w dalszym ciągu kontynuowana.

— Z W iednia donoszą, że z Niemiec wydalony 
został berliński korespondent londyńskiego dziuń 
nika ..Morning Post“ redaktor ltobson. W ydalenie 
Robscna wywołało wielkie w rażenie w kolach 
dziennikarskich w Niemczech i A ngfi,

— Przed kilkoma dniam i uruchom iono la r lR  
państwowy w W orochcic. Zatrudnienie znajdzie 
przcszJo 200 robotników

Front młodo-źydcwsKi
W arszawa, 7. 12- (A). F ro n t Mlodo-Żydowski 

znowu objawia ożywioną działalność. Dziś wy' 
ruszyły z Warszawy cztery grupy piechurów, a 
ju tro  opuszcza stolicę większa grupa rowerzy- 
<5tówr, którzy m ają obejść i objechać całą Polskę 
rozdzielając po drodze m ateriał propagandowy  
Fron tu  Miodo Żydowskiego. Równocześnie ko­
m endant F ron tu  adw. RypeJ wyjechał do Lwo­
wa, gdzie wygłosi w niedzielę re fe ra t p ro p a­
gandowy, a najbliższych dniach refe ra t taki 
wygłoszony będzie przez adw. Rypla r śwnież 
w Jslrakowic.

Walki pow ietrzne nad Guadalajara
M adryt, 7. 12. PAT. M inisterstwo wojny ko­

m unikuje: Samoloty powstańcze wczoraj po po­
łudniu  bom bardowały miasto G uadalajara. W 
akcji tej brały udział 23 trzytnotorow e samolo­
ty bom bardujące, eskortow ane przez aeropla­
ny myśliwskie. Rzucono bomby zapalające, k ić ' 
re wywołały liczne pożary. D okładna liczba 0- 
fia r nie jest znana. Nad miastem, wywiązała bię 
bitw a pow ietrzna pom iędzy eskadrą pow stań­
czą a eskadrą rządową. Trzy powstańcze sam o­
lo ty  bom bardujące zostały strącone.

Salam anka, 7. 12. PAT. W edług kom unika­
tu pow stańczej kw atery głównej, wojska rządo­
we wszczęły atak na odcinku Espinosa de los 
M onteroe. A lak byf poparty  przez czołgi. W oj­
ska powstańcze kontratakow ały  na bagnety, od­
pierając nieprzyjaciela, k lory  straci! dwa czoł­
gi, pozostawiając w ielu zabitych i rannych.

Gorączkowe narady nad sytuacją
rządu Bluma

^ ^ — M— — — — — |

Z OSTATI.TEJ C m iU J

P . Simpson wycofuje się!
Sensacyjne oświadczenie p. Simpson

Straszna katastrofa budowlana w Pradze
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Ktonika krakowska
DYŻURY LEKARZY I A PTEK

Dziś m ają dy żu r dzienny lekarze: Dr. A leksan­
drowicz Ju lian , W arneńczyka 14, lei. 189-99 Dr. 
D rohocki Zenon. Dunajewskiego 8. tel. 183-80. Dr. 
H erzhaft Anna, F lo riańska 47, tel. 1(19-08, Dr. Kłe­
czek Stan., L itew ska 0. tel. 178-14 — tylko nocny: 
Dr. Tochowicz Leon, Karm elicka 8. lei. 177-37, Dr. 
Kurz Zygmunt, Sandom ierska 5, teł. 110-40, Dr. 
T epper Arnold, K alw aryjska 7, tel. 1134-52. Dr. 
Nowak Tadeusz, Pędzichów  4.

Dziś m ają dyżur nocny ap teki: Rynek gł. 22. F lo ­
riańska 15, K arm elicka 23, Aleja 29 Listopada 17, 
Dietla 70, Senatorska 5, Brodzińskiego 1.
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO CHANUKOWE 
odbędzie się w  św ią ty n i Postępow ej przy  ulicy 
Podbrzezic 1 dziś we w torek, dnia 8 bili. o godzi­
nie 3.45 popoh, a w  piątek, dnia 11 grudnia o go­
dzinie 3.30 popołudniu,
II. CZARNA KAWA LITERACKA W. I. Z O.,

IT. L iteracka czarna kaw a, na k tórej d r J. Feld- 
horn odczyta w yjątki ze swojej nowej powieści: 
„Cienie nad kołyską" — odbędzie się we czw artek 
10 b. m. w  lokalu „W izo", Szewska 4 I p. o godz. 
8 wieczór.
CHÓR TOW. URZ. MIEJ. NA POMOC ZIMOWA.

Zarząd Clióru zawiadam ia, że 12 but. o godz. 7 
•wiecz. odbędzie się w salach Muzeum Narodowego 
w  Sukiennicach na cele pomocy zimowej koneerl 
chóru pod protektor, p rezydentostw a Kaplickich.
WIECZÓR LITERACKI (AUTORSKI).

W środę 0 i w piątek 11 hm. o godz. 20 odbędą 
się w sali odczytowej przy  ul. Dunajewskiego 7 
pow tórzenia I. W ieczoru literackiego (autorskiego) 
Marii Jasnorzew skioj-Paw likow skiej, Leona K rucz­
kowskiego, Tadeusza Peipera, Lecha P iw ow ara, 
Tommy‘cgo i Juliana Tuwima. Prócz autorów  u- 
dział b iorą: Maria Biliżanka, M aksymilian Boru- 
ehowicz, Jadwiga Hoffmann, Józef K irschner, W ła­
dysław  Wożnik.
PO ŚW IĘCEN IE ZAPORY W  PORĄBCE ;

Jak się dowiadujem y, pośw ięcenie zapory wod­
nej w  Porąbce odbędzie sic w  nadchodzącą nie­
dzielę, 13 bili. w  obecności reprezen tan tów  władz 
państw ow ych. Przybyć ma rów nież Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej.
ECHA WŁAMANIA DO GRAND HOTELU.

IV dniu  15 w rześnia br. usiłowano dokonać 
w łam ania kasowego w  Grand Hotelu. W piwnicach 
tego hotelu znajdowało się trzech w łam ywaczy któ­
rzy zam ierzali dostać się do b iura na pierwszym  
piętrze i rozpruć dwie kasy, w których znajdowało 
się wówczas 4.000 zł.

Zdem askowani włam ywacze w  osobach Józefa 
Lubińskiego, Henryka Sabudy i Michała Dragosza 
zasiedli wczoraj na ław ic oskarżonych w sądzie 
krakow skim . Proces zakończył się zasądzeniem 
wszystkich po dw a lata więzienia.
SZEŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA 
ZA KATOWANIE DZIECI.

Przed sądem krakow skim  loczył się swego czasu 
proces niejakiej Marii Lilwickiej, oskarżonej o nie­
ludzkie obchodzenie się z dwojgiem dzieci Anlo- 
niego Załupskiego, u którego pełniła obowiązki w y­
chowawczyni, po jego separacji z żoną. Rozprawa 
zakończyła się wówczas w yrokiem  uniew inniają- 
ciągu katow ała dzieci, bijąc je pogrzebaczem, lub 
cym. Po rozpraw ie okazało się, że Litwicka w dal­
szym ciągu katow ała dzieci, bijąc je pogrzebaczem, 
lub  też zmuszając jednego z chłopców do spania w

Obecnie stanęła ona po raz drugi przed sądem 
i została skazana na pół roku więzienia.
SWATOWI NIE NALEŻY SIĘ PROWIZJA.

Wczoraj odbył się w Sądzie Okręgowym cywil­
nym w Krakowie dalszy ciąg sprawy, o której w 
swoim czasie już pisaliśmy. Markus Spiegler swat 
w Krakowie zaskarżył cztery osoby o zapłacenie 
mu światowego za pośrednictwo przy dojściu do 
skutku małżeństwa między Majerem Kernerem a 
Rachelą z Roscnialów Kernerową. Pełnomocnik 
powoda uzasadniał należność prowizji za swatowe 
zwyczajowym obowiązkiem u Żydów zapłacenia 
■watowego i dla uzasadnienia powyższego stano­
wiska przedłożył sądowi opinjc różnych autorów 
z literatury żydowskiej.

W odpowiedzi na to zastępca jednego z pozwa­
nych, Rosentala, dr. L. Bader podniósł, że obowią­
zek zapłacenia swatowego stanowi zobowiązanie 
naturalne, które jednak wedle ustaw w Europie 
obowiązujących jest niezaskarżalnym. W uzasad­
nieniu tego zarzutu przytoczył obrońca przepis art. 
55 i 56 kod. zob., a nadto z nim zgodny art. 1133 ko­
deksu Napoleona i orzeczenie Senatu petersbur­
skiego do lego przepisu, stanowiące, że umowa ma­
jąca za przedmiot współdziałanie w zawarciu mał­
żeństwa sprzeciwia się moralności, za czym żąda- 
hie zapłaty za takie współdziałanie nie może korzy­

stać z opieki p raw a, nadto pow ołał się na analo­
giczne przepisy austr. kod. cyvv„ tudzież kod. niem. 
dalej kod. szwajcarskiego i stałą taką samą p rak ­
tykę sądów  belgijskich i angielskich.

Sąd podzielił to zapatryw anie i ogłosił w yrok  od­
dalający pow oda z żądaniem  zapłacenie sw atow e­
go, przysądzając stronie pozwanej koszta.

AKADEMIK PO STR ZELIŁ KOLEGĘ
Nocy onegdajszej doszło na Placu Jabłonow skich 

do scysji między dwoma akadem ikam i, w czasie 
której w ypalił rew olw er. Jeden z akadem ików 
został lekko konluzjonow any w głowę.

 O -----
— POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI SZE- 

KLOWEJ odbędzie się dziś o godz. 12 w południe 
w  lokalu Syjonistycznego Klubu Towarzyskiego. 
Obecność w szystkich członków  Komisji pożądana.

— WPŁATY NA MIEJSKI KOMITET ZIMOWEJ 
POMOCY BEZROBOTNYM W KRAKOWIE należy 
uskuteczniać na konto czekowe Komunalnej Kasy 
Oszczędności N r 415.740

— PRZYSZŁOŚĆ — H K A l' .1. . lu lu , j;ił,lz. 7.4A w itez . 
planarna zeb ran ie  z refera tem  l ‘>.v. mgr;i 12. R o slh a la  ni. 
„O dbudow a P a le s ty n y  w św ie tle  ostatnie." ".■ydarzru1'. 
Ciośeie m ile  w idzian i.

— Z K R A K O W SK IE G O  TOW ARZYSTW A L E K A R ­
SK IEG O . We środę 9 bm. odbędzie s ię  posied zen ie  T o­
w arzystw a  L ek arsk iego  K rak ow sk iego , na k tórym  Z o ­

siam i p rzed staw ione p izyp ad k i z, odd zia łów  IB , XII, V 
szp ita la  św . Ł azarza oraz prof. di1. W. W ęslaw  z ,  P ozna­
n ia  w y g ło s i odez.yt p. t.: „ H isto b io lo g ia  ptue.“ . W sp ół­
czesn y  stan  w iadom ości i p rob lem y na przyszłość**.

 O -----
Z okazji rocznicy Błp. PO LI FRANKLÓWNY, 

córki błp. Bertolda F rankla składa na Dom Sierót 
Dietla (>4, zł. 25.
895 Ig MATKA HERM INA FIUNKLOW A

 < > -----
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WYSTĘPY SŁYNNEGO WŁOSKIEGO 
„TEATRO DEI PICCOLU1 
W STARYM TEATRZE W KRAKOWIE.

AVc* czwartek, dnia 1(1 bm. i w  dniach następ­
nych w ystąpi w Krakowie w Starym  Teatrze słyn­
ny włoski „Teatro dci PiecoiU pod dyr. Vittorio 
Pódrecca. Ten artystyczny teatr zwany „teatrem  
małych aktorów  — teatrem  sztucznych ludzi111 p rzy­
bywa do Krakowa po w ielkich sukcesach w Lon­
dynie, Paryżu i Stockholmie i odegra operę komi­
czną Rossiniego „C yrulik“Sew ilski11 oraz najśw ież­
szo przeboje „M nsic-Hallu11. Obok znakom itych 
śpiewaków włoskich w spółdziałać bodzie ork iestra  
złożona z pp, członków F ilharm onii Krakowskiej 
pod dyrekcją kapelm istrza włoskiego Armanda Bu- 
ratti. Codziennie odbywać się będą dw a przedsta­
w ienia, a to o godzinie 19 i 21.20 wieczorem. Bilety 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

— KOMEDIA „BY ROZUM BYŁ PRZY MŁODO­
ŚCI11 powtórzona będzie dziś we w torek wieczorem 
w ieatrze Słowackiego.

— „MAGIA TEATRU1. Na ten temat wygłosi od­
czyt artysta  Teatru im. Słowackiego p. Wt. YYożnik 
w czw artek 10 li. ni. o godz. 7 wiecz. w Żyd. T ow a­
rzystw ie T eatralnym  przy ul. Stolarskiej 9. Odczyt 
tak popularnego w K rakowie młodego artysty  tea­
tru  miejskiego wywoła napew no ożywioną dysku­
sje.

— Z TEATRU „BAGATELA11. Dziś ukaże się w 
..Bagateli*1 po raz ostalni św ietna rew ia p. i. „Ach 
t:. miłość". Dane będą 3 przedstaw ienia w prem ie- 
r< woj obsadzie z Cryw iczów ną, Jankow skim , 
Chrzanowskim , baletem Bruszewskieh.

— FRYDERYK HERMAN, fenom enalny skrzypek 
wirtuoz, laureat m iędzynarodowego konkursu im. 
W ieniawskiego w W arszawie, w ystąpi z jedynym  
koncertem , we czw artek 19 bm. w Sali Saskiej, ul. 
św. Jana (i. W program ie u tw ory Brahm sa, Czajko­
wskiego, Bartoka, Szymanowskiego, W ieniawskiego 
i innych. Początek o godz. 8 wiecz. Bilety w  cenie 
od zł. 1.40 są do nabycia w  kasie Sali Saskiej.

— STO W. MŁODYCH MUZYKÓW ul. Sław kow ­
ska 12 urządza dziś we w torek  recital śpiewaczy 
p. Andree Rollowej. Przy fortepianie p. J, P rószyń­
ska Początek godz. 17-la.

R E P E R T U A  R K IN O T E A T R Ó W :
A D R IA : „Sześć la t  ra ilo śei11 i „ K a ta rzy n k a 11.
APOLLO: „Sztan dar11 (A n n ab ella  i  Jea n  Gabiu). 
A T L A N T IC : „W  c ie n iu  sam otn ej so sn y 11 (S y lv ia  S id n „ ..» 

4 „ P rzy g o d n y  rom ans" (A lb ach  E c t ty ,  Leo Ś lęzak ,
, G usti H ubert.

B A G A T E L A : „R otm istrz  v. W e rffen ” (film  a u str iack i) 
oraz rew ia  p. 1. „A cli ta  m iło ść11.

DOM ŻOŁNIERZA: „ Im ita c ja  ż y c ia ” (C lau d e lle  Col- 
berO.

M UZEUM : „ B y li  sob ie  dw aj h u lta jc ” (F lip  i F lap ) oraz  
„ V a n essa “ .

PR O M IEŃ : „ T y lk o  ty ” ( l lo r tcn z ja  R ak y).
ST E LL A : „Z ew  krw i" .

ŚW IT : „B arb ara  R a d z iw iłłó w n a ” (J a d w ig a  Siuusurska  
i W itold  Z acliarow icz).

SZTUKA* „ P o  bu rzy” (L uiza  U lliic li ,  G ustaw  D is s s l,  
Ti bor eon H aym ay).

U C IE C H A : „ B ia ły  A n io ł” (K a y  F ran cis).
W A N D A : „Trędowata".

flndre Maurois

Dramat angielski
By zrozumieć powagę dramatu, który roz 

grywa się w Anglii i którego rozwiązanie jest 
jeszcze nieznane, należy uzmysłowić sobie ro-< 
lę. króla i właściwości brytyjskiego Impe­
rium

Od czasu kiedy dwoje królewskich wład­
ców, Wiktoria i Albert, potrafili narzucić swo 
im narodom „moralny” wizerunek monarchii, 
Anglicy przyzwyczaili się do tego, by  uwa­
żać życie rodziny królewskiej za istetną  
część swego własnego życia. Małżeństwa kró 
lów, ich pogrzeby, narodziny ich potomków  
stały się wydarzeniami o charakterze naro­
dowym. ,, W ten sposób — pisze wielki zna­
wca konstytucji angielskiej Bagehct —  prze­
pych królewski obniżony został do poziomu 
całkowicie przeciętnego, Czemżc jest królew  
skie małżeństwo, jeśli nie zwyczajnym co­
dziennym wydarzeniem w wspanialszym ty l­
ko wydaniu? Z tego tylko względu wywołuje 
cno powszechne zainteresowanie” .

Romantyczne wdowieństwo królowej Wik­
torii, długotrwale szczęście małżeńskie króla 
Jerzego i królowej Marii, zakorzeniły w umy 
słach angielskich to przeświadczenie, że kró­
lewska rodzina powinna być dla narodów złą 
czonych Imperium budującym i wzruszają­
cym przykładem. Dlatego też nie można po­
wiedzieć, że małżeństwo króla Anglii jest 
sprawą czysto prywatną. To małżeństwo wła 
śnie musi być wspanialszym wydaniem co­
dziennego wydarzenia”. Przede wszystkim  
zaś nie może być potępione —  choćby niesłu­
sznie — przez narody Imperium.

Nie wolno też zapominać o tym, vże król 
angielski jest głowa kościoła anglikańskiego 
i że z tego tytułu obarczony jest różnymi o- 
bowiazkami. Pcza tym  panuie cn nad miliona 
mi dyssydentów: metodystów i purytanów,
odznaczających się surowością obyczajów i 
nie zapominających nigdy, że ich przodkowie 
szczycili się tym, iż mają odwagę powiedzieć 
prawdę w oczy wszystkim, dworzanom, mo­
żnym i królom, żądając cd nich przestrzega­
nia tych cnót, które wedle nich powinny być 
powszechnie obowiązujące. Oni to przed la­
ty  zmusili słynnego Parnella do dymisji, po 
procesie rozwodowym, oni to dążyli do usu­
nięcia młodego Edwarda V II. od tronu angiel 
skiego. „Jest rzeczą niemożliwą —  mawiał 
Disraeli —  rządzić Anglią —  niezgodnie z 
sumieniem nic konformistów”. Dziś można by 
dodać: .„jest rzeczą niemożliwą rządzić Impe 
rium niezgodnie z sumieniem kanadyjskich 
katolików”.

Z pośród tak różnorodnych obowiązków 
spoczywających na barkach króla angielskie 
go, najważniejszym jest obowiązek spełnienia 
rob superarbitra między partiami królestwa, 
między państwami wchodzącymi w skład Im 
perium. Od czasu kiedy tyle kolonu brytyjs­
kich stało się niezależnymi dominiami, jedy­
ną więzdą, jaka istnieje między tymi państwa 
mi a metropolią jest osoba króla. Znane są  
owe piękne przemowy wygłaszane co roku 
na Buże Narodzenie przez radio do narodów, 
te przemowy, które tak silnie zespalały kró­
la Jerzego z jego posiadłościami. Znaną rze­
czą jest też, jaką rolę w tych przemówie­
niach zmarłego króla odgrywał ów* powszech 
ny szacunek i poważanie, jakim on się cie­
szył. Dlatego można zrozumieć ową gorycz i 
ową nieustępliwość, jaka przejawia się w sta 
nowisku tych wszystkich, którzy czuwać ma­
ją nad dawnymi i szlachetnymi tradycjami 
Anglii.

KUP0H Z N I Ż K O W Y  DO KIN
Adria - Atlantic - Świt - B asatela - Uciecha 
W ażny 8 XII. W yciąć i przedłożyć do wymiany 
w K olekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Pcrfum erji N. M eersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.
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Wiactomości z Kralu

Echa wyboru dziekana 
Nowodworskiego

P rzed  kilku dniam i donieśliśmy, że przy wybc 
rach  dziekana w arszaw skiej Izby Adwokackiej w 
osonte ad w. Nowodworskiego, który oezpośrednio 
przed w yborem  złozył antyżydowską deklarację, 
oddano 15 białych kartek. Otóż cy lra ta  jest błę­
dna. W glosowaniu uczestniczyło ogółem lb człon­
ków Rady, z czego 13 głosowało na adw. Nowo. 
dworskiego, a 5 oddało białe kartk i. Poniew aż nie 
ulega wątpliwości, że wszyscy żydowscy członko­
wie Rady w liczbie 4 oddali białe Kartki, zachodzi 
kwestia, jak  glosowali 4 socjaliści, wy orani głów­
nie glosami żydowskich adwokatów  do Rady. Co- 
najniniej trzej spośród nich glosowali na adw. No 
woctworskiego! Dodać należy, że wśróu tycb 4 
„socja listów  jest tylko jeden aryjczyk, dw aj są 
wychrzczeni, a jeden — Żyd. Osobliwi socjaliści!

List peos.onarek warszawskich 
do króla Edwarda

Na pocztę w W arszawie do okienka, w którym  
przyjm owane są listy polecone zgłosiły się w so. 
bolę trzy młode pensjonarki i zgiosily przesyłkę 
listową poleconą do króla E dw arda 8-go. Pomimo 
że było jasne, iż w liście tym  nie mogą znajdow ać 
się waluty, urzędnik zażądał pokazania listu, taki 
bowiem istnieje przepis. Okazało się, iż entuzjasty 
czne pensjonarki napisały w ierszem  w języku an ­
gielskim list do króia angielskiego, w którym  to 
liście w yrażają m u hołd za stanowisko, jakie za­
ją ł w spraw ie pani Simpson. Jeszcze, zdaniom pen 
sjonarek, miiość nie zginęła, jeszcze m aierialisly- 
czny św iat nic zdołał w yrw ać „z duszy ludzkiej u- 
czuć najpiękniejszych i najbardziej wzniosłych".

List przyjęto i wysłano. Pensjonarki oczekują 
odpowiedzi od króla.

U.ęc e mordercy kupca 
krakowsk ego w Truskawcu

Głośną była w czerwcu br. spraw a zabójstwa Lo 
gatego kupca krakowskiego w Truskawcu, 62-let- 
niego bł. p. Judy Liowicza, który bawił na kuracji 
w Truskawcu. Dnia 24 czerwca, gdy Elowocz ba­
wił w. tow arzystw ie swej krew pej, 64 letniej Rąsi 
P aiiles z Tarnow a na przechadzce w lesie D oro. 
dyszcze. w T T uskaw cu ,nag le  , przystąpił do nich 
nieznany osobnik i zażądał pod groźbą rew olw eru 
w ydania pieniędzy. N ajpierw  p. Basia P arnes od­
dala owemu osobnikowi portm onetkę z zaw artoś­
cią 2 zł, po czym Elowicz wręczył bandycie kilka­
set złotych w banknotach. B anayta nie zadowolnił 
się jednak i zażądał w ydania dalszych pieniędzy', 
łilowicz usiłował krzyknąć a wtedy bandyta wy­
strzelił, kładąc bł. p. lilowicza na miejscu trupem . 
Zarządzony za zbiegłym w kierunku lasów borys-

L.wsUch bandytą pościg nie dal puayływnefo re­
zultatu. Za zbiegłym bandytą m /pisano listy goń­
cze, które dopiero obecni., dały pozytywny rezul. 
lat, a sprawca mordu został ujęty.

M ordercą okazał się 27-letni P aw eł M ichał Gału 
SŁKj. z Drohobycza. Gałuszka został aresztowany i 
osadzony w  wiąziem u sądowym  w Krakowie. Ma 
on tak ie na sum ieniu napad rabunkow y na osobę 
p. Amalii Kiinreichowej w Krakowie. Rysopis ban 
Jy ty  zgadza się w zupełności z rysopisem , poda­
nym  przez św iadków zabójstwa. Daisze dochodzę 
n ia  w toku.

Mord rabunkowy pod Warszawą
W  pobliżu willi inspektora Lasów Państw ow ych 

t w  Ząbkach pod W arszawą M ajznera znaleziono 
zwłoki teściowej właściciela willi 69-letniej Wikto 
r ii Łękawskiej z Jabionny. W pobliżu zwłok widnia 

ły na śniegu ślady stóp dwóch mężczyzn. Zaoita 
m iała na czyi siną pręgę świadczącą, że zginęła 
skutkiem  uauszenia. Zorodniarze obrabowali swą 
o iia rę  i zbiegli w stronę pobliskiego lasu. Jak usta 
lo n t ŁękawsKa, k tóra przed kilku dniam i przy je­
chała w odwieoziny do swej córki, wyszła z domu 
do pobliskiej apteki ok. godz. 16 m. 30 i już więcej 
nie wróciła. Na miejsce zbrodni przybyli lunkcjo 
nariusze Urzędu śledczego na województwo w ar­
szawskie. Dochodzenie trw a.

Spełnił straszną pogróżkę
W  mieszkaniu przy ul. Leszno 5, w W arszaw ie 

została zam ordow ana służąca, 37-letnia D anuta Ko 
rżeń. Zabiła b jla  od pewnego czasu teroryzow ana 
przez swego przyjaciela B yszarda W alkiewicza, 
który groził jej k ilkakrotnie śm iercią. Korzeniowa 
nie wychodziła od paru  dni z mieszkania » bojąc 
się, żc przyjaciel jej groźbę sw ą wykona. Spra- 
v.unKt na jej prośbę załatw iała służąca z sąsiednie 
go m .eszkania W iktoria M archtand.

Onegdaj M archtandowa pow racając z zakupam i 
z miasta, spostrzegła na schodach W alkiewicza, 
zdradzającego silne wzburzenie. Drzv.i od Kuchni 
były uchylane. Wszedłszy do w nętrza M arclitando 
w a znalazła na ziemi nie dającą już oznak życia 
Korzeniową. Zwłoki zam ordow anej przewieziono 
do gabinetu medycyny sądowej. Stwierdzono, że 
śm ierć nastąpiła skutkiem ran  zadanych nożem w 
tw arz i szyję. M ordercę ujęto w jednej z melin 
złodziejskich.

Zbrodnicze n szczenie uli
N a terenie Nowego Targu szczególnie zaś w dz. 

Kowaniec zanoiowano szereg wypadków kradzie­
ży z uli pszczelich miodu, bądź też syty cukrowej, 
przy czym spraw cy zziębnięte pszczoły wytrząsali 
n a  ziemię. W ten sposób w ciągu jednej nocy zni­
szczono lG-paiową pasiekę na Kowańcu, a nadto 
kilkadziesiąt pili w  innych okolicach.

Sprawców, niszczących wysiłek długoletniej pra 
cy w dziedzinie pszczelarstwa, poszukuje policja.

WTOREK, 8 GRUDNIA.
Kraków (293.5) 8 Audycja poranna; 9 Nahcżeń 

*lvvo; 10.30 Reportaż z zakładu w Kościerzynie; 
’157 Sygnał czasu, hejnał; 12.03—14 K oncert sym 
foniczny. Wyk ork. symf. pod dyr. Ozimińskicgo; 

, ty przerw ie ok. godz. 13 pogadanka; „H istoria 
^Uzeum Narodow ego w K rakow ie, jego zbiory, 
foh cel i zadanie" wygi. dr Edw ard Lepkowskl; 
fo Reportaż Mikrofon na Kaszubach; 14.30 „Tańce, 
Pieśni i melodie polskie '. Wyk. połączone orkics- 
foy PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, M. K arw ow ­
ska (sopr), J. popławski (tenor), T. D ąbrow ski 
(tenor), St. Tow rcszew icz (skrz) i chór Polskie­
go R adia; 15.30 „Pam iętny most" dialog dla wsi 
< opr. Antoniego Zacheinskiego; 15.55 Skrzynka 

t*KO; 1610 Koncert reklam ow y; 16.30 P rogram  
la  dzień następny; 16.35 „W ielkopostne kołow rot­
ki’1 17.05 „Dni powszednie państw a K ow alskich’’ 
Powieść mówiona w opr. M arii Kuncewiczowej; 
17.20 Konkurs o ik iestr m andolinistów. U twór kon 
kursowy „Biały Mazur" Osmańskiego; 18.15 „Pol­
skie ozdoby na polskiej choince’' pogadanka T. 
Kurpińskiego dla dzieci starszych; 18.30 Monolog 
K. J. Gałczyńskiego; „Cztery noce w Tokio” ; 18.40 
„Sonaty skrzypcowe Beethovena" 4-ty koncert. 
W ykonawcy: Irena K urpisz - Stefanom a (fort), 
Jerzy Stefan (skrz); 19 „Dyskutujmy"; „Czy ko­
bieta m ająca rodzinę powinna zawodowo praco­
wać?” dyskusję zagai Teodora Męczkowska; 19.20 
„Imieniny M arysi" koncert w wyk. Małej ork. PR. 
Pod dyr. Zdz. Górzyńskiego; 20 Pogadanka: Sport 
w m iastach i m iasteczkach; 20.10 Pogadanka ak­
tualna; 20.20 P rzerw a; 20.25 Koncert europejski z 
Anglii. Wyk.: O rkiestra teatralna BBC. pod dyr. 
Stanforda Robinsona, chór rew iow y BBC i soli; - 
ni. W program ie muzyka lekka w  układzie G. Mc. 
Connela; 21.45 Dziennik w ieczorny i pogadanka 
aktualna; 22 „Czy wiecie że”; 22.30 „K w adrans 
Poezji ukraińsk iej” w  opr. Tadeusza H ollendra; 
<2.45 Muzyka taneczna z płyt.

W arszaw a (1339.3) 8—13 p. K raków ; 13 „Stolica 
i jej spraw y"; 13.12—22 p. K raków ; 22 P łyty ; 22.30 
—23 p. K raków ; 23 Płyty.

Lw ów  (377.4) 8—13 p. K raków ; 13 P rzeg ląd  f i l ­
m o w y ;  13.12—16.25 p. K raków , 13.25 Pogadanka 
dla dzieci; 16.33—22 p. Kraków; 22 P łyty ; 22.30 
P- K raków , 23 Płyty.

K atow ice (395.8) 8—13 p. K raków ; 13 Skrzynka 
Ogólna; 13.12—22 p. K raków ; 22 P łyty ; 22.30—23 
P- Kraków

Lódź (224) 8—13 p. K raków ; 13 Rozmowa z 
-adiosłuchaczam i; 13.12—22 p. Kraków ', 22 Płyty 
22.30—23 p. Kraków.

W iedeń (506-8) 13 Koncert rozryw kow y; 15.40 
Muzyka kam eralna; 17.20 Bar>vne melodie; 19.10
„Kto to był1’   zagadki muzyczne; 19.40 U tw ory
t-udiwika G rubera; 20.30 Koncert europejski z Lon 
dynu; 22.30 Muzyka rozrywkow a.

Rzym (420.8) 17.15 Koncert kam eralny; 21 „Ne­
ron” —  opera  Mascagniego.

P ra g a  (470.2) 12.20 Muzyka operetkow a; 15 „Ri- 
soletto’1 — opera Verdiego; 17.35 Koncert popu- 
•urny; 19.20 „Nasza ojczyzna w- śpiewie i tańcu” 
koncert; 20.30 koncert europejski z Londynu; 22.30 
muzyka lekka.

Lnksem bure (1293) 16.50 Muzyka lekka; 21.15 
Koncert reklam ow y; 22.15 „Lokis1 — rad iodram at

Andre Dubois La C hartre z muzyką T nirieta; 23.15 
Koncert.

P aryż  (431.7) 14.50 Rozmaitości; 15.30 T ea tr wy 
obrażni; 17.30 Lekcja śpiewu; 18 Koncert; 21.30 
Audycja słowno - muzyczna; 22.15 Muzyka kame­
ralna.

S trasburg  (349.2) 18.30 Fcstiyai F ey riera ; 21.15 
W ieczór oper.

Sottens (143.1) 16.30 Muzyka klasyczna; 18 Mu­

zyka lekka; 21.30 Koncert Beettioyenowski.
Leningrad (1224) 12 K oncert etnograficzny; 11.30 

Muzyka rew olucyjna; 15.15 Koncert sym tonrtzny; 
17.15 Nowe pieśni; 18 „Goleni' — opera d’Alberta, 
fragm .; 20 K w artet smyczkowy Beethovcna; 20.45 
Koncert na instr. ludowych; 21.30 Spacer po ete­
rze; 23 Koncert skrzypcowy d-moll W ieniaw­
skiego.

| psacy siy& te 3oya£! 
W r a z ie  p p z e z ie b je n ia .g o- 
r aczki ,  ł a m a n i a  w  koś c i ach
c> J d a  Ci d o b re  u sługi. Tablet ki 
T ogal s io s - j je  s ię  r ó w n ie ż  w  
c ie rp ie n ia c h  re u m a ty c z n y c h , 
a r i r e f y c z n y c h  i p o d a g r z e  
T >gal u śm ie rz a  b ó le i p rz y n o s i 
ulgę w tych c ie rp 1 ~ n iach . ^

MASZYNY 
DO PISANIA

poleca
BIUROWE i PRZENOŚNE

TEOFIL GLOGER |  SYN
Warszawa, Krak. Przedm ieście 7, teł. 236-69 i 502-91 

PRZEDSTAWICIELSTWO NA W OJ, KRAKOWSKIE 
L. Z W E I G  i  S - k a .
KRAKÓW, POJWALE 7, TEL. 115-04

P O K A Z Y  I O F E R T Y  NA K A Z P Ę f Ą D A N  I E

I K I E M T ł t t
DROBNYCH
nie  przyjm uje d o  

telefonicznie 
tylko w prost 

w A dm iniatrarl!
I wyląrznle.

ZA GOTÓW KĘ.

Pocztę szyfrową
odbierać można tvlko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania aię odnośne­

go ma. utu.

g e d /jT u ?  ir o ę a
UO RACJONALNEGO 

KONSfckWOWANtA OBUWIA

Reklama dźwignia handlu
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J E D Y N A  I N IE Z A S T Ą P IO N A  ZA= 
PR AW A DO PO D ŁÓ G . ODŚW IEŻA 
ZNISZCZONE P O S A D Z K I, LlNOLE* 
UM i F A R B U J E  M O M EN TA LN IE  
B I A Ł E  P O D Ł O G I  
N A  M A H O Ń  L U B  O R Z E C H ,  m

POCIIt SZYFKBffl

należy  w r iu e a ć  w c ią g a  
ca łe g o  dn ia

tylko 
do skrzynki
w m urow anej w  bram ie  

przed
..N o w y m  D ziennikiem *1 
a którą op iO ln i*  i l ę  

6 ia z y  d z ien n ie

Wolne e  osady
L E K A R K A  - d en ty stk a , 

dyp lom  zagra n iczn y  bez  
n o str y fik a cj i p oszuk iw ana . 
O ferty  cu rricu lu m  v ita e , 
w aru n k i N o w y  Sącz poats  
r esta n te  1551 8811 g

W Y D A W N IC T W O  d z ie l  
p raw n iczych  p oszukuje  
agon tów  za k au cją  150 zł 
L isty  pod v,B ibU oteka“  
N ow a R eklam a, Lw ów , — 
S zajn och y . 153Gk

ZDOLNA, fach ow a w  haf- 
c ia r stw ie  (panienka) po­
szu k iw an a  do w sp ółp racy , 
jak o  sp ó ln iczk a  w  tym  
zaw odzie. P osiadam  odpo­
w ied n i lo k a l w  cen trum  

jak oteż  p otrzeb n y  k ap ita ł. 
Z głoszen ia  do A dm . JNo- 
w ego  D zicn ik a  pod „P rzy -  
Bzłość‘(. 8S53g

IN T E L IG E N T N A  panna
z n iem ieck im , do d w ojga  
m ałych  crzleci, dochodzą­

ca, potrzebna . Z głoszen ia
S tra szew sk ieg o  25, ni. 4. 
godz. 10—12 i 7—8.

B EZ K O N K U R E N C Y JN A  
duża fa b ry k a  m akaronu  
w ło sk ieg o  i  środ ków  spo­
żyw czych  w y ra b ia ją ca
rów n ież „Hechszcr** poszu­
k u je  p rzed sta w ic ie li z  za ­
b ezp ieczen iem  g o tó w k o ­

w y m . Z głoszen ia: K raków  
T, S k ry tk a  pocztow a 166.

1507k

ZASTĘPCÓW  pow ażnych  
b ran ży  sp ożyw czej, w  w iek  

szy ch  ośrodkach handlo- 
,v o -przc m ys! o\vych  p rzy j - 
m ie  F a b ry k a  K onserw  
A n glosco tt, G dynia  P ort  
R yb ack i. 1512k

Posal i m ®
A P L IK A N T  adw okack i z  
4-letn in p raktyku  p oszu ­
ku je patron a . Z głoszen ia  
pod ..N iezależny*' do Ad- 
m in. N ow ego D ziennika.

8763g

T T T Y T T T T

P IE L Ę G N IA R K A  - M ASA- 
2Y ST K A  z d łu g o le tn ią  
p rak tyk ą  w kraju  i zag ra ­
n icą znana wśród PT. LE- 
karzy i dom ach p ry w a t­
nych p rzy jm u je  na przy- 
sten y ch  w arunkach w sze l­
k iego  rod zaju  p ie lęg n a cje , 
m asaże i za b ie g i. D la bie­
dnej lu d n o śc i bez różn icy  
w yzn an ia  n ie s ie  pom oc p ie­
lę g n ia r sk ą  bezp łatn ie . — 
Z głoszen ia : K raków , K ro­
w oderska 16, m. 7. T elefon  
174-49. 9jJU

Matrymonialne
SW A T  m ający  dostąp do 
lep szy ch  dom ów poleca  sią. 
Z głoszen ia  pod „A tid "  do 
Adm. N ow ego  D z ien m aa  

8 « 3 g

Zdrojowiska
Z A K O P A N E  „SWOJA**

u l. Z am ojsk iego , te le fon
1061. K om fortow y  p en sjo ­
n a t d la  d z iec i i  m łod zieży , 
p rzy jm u je  pod sw o ją  op ie­
kę H E L E N A  B A UM G A R . 
T EN . 1408k

Z A K O P A N E . — Pełn okom  
fo r to w y  p en sjo n a t „DIA"  

N A ‘* Telei'. 1489 po  gru n ­
tow n ym  rem oncie  ju ż o- 
tw a r ty . Zarząd F in k el-  
Bteinowa i B rannów na.

1515k

Z A K O P A N E . P en sjon at  
d la  D Z IE C I I  M ŁO DZIE­
ŻY M gr. S a lom ei i  C yli 
T u ch feld . W illa  p ięk n ie  
położon a  obok terenów  
n arciarsk ich . K om fort, ła ­
z ien k i. O pieka lek arsk a , 
K w a lifik o w a n o  s i ły  w y ­
chow aw cze. R adio , pato- 
fon . K u ch n ia  w y k w in tn a  
Z głoszen ia  do dn ia 16-go 
gru d n ia . P rzed szk ole, — 
R y n ek  32 I I  p . te l. 125-08.

S791g

Z A K O P A N E  — p en sjon at 
„ Ig m a r “ te l. 1293 — c zy n ­
n y . Zarząd B erenbau m ow a  
H och eb rgow a. 1432k

R A B K A  p ierw szorzęd n y  
zn an y , p e łn o  kom fortow y  
p en sjo n a t „ZAWORY** —
N o w y  Ś w ia t R eg in y  Mark- 
lie im ow ej te l. 193 uprasza  
© w cześn ie jsze  zg ło sz en ia  
n a  sezon z im ow y . P r z y j­
m u je  m łod zież  pod op iekę. 
•Do 10 gru d n ia : K raków ,
S eb astian a  15.

T EL E G R A M . Z akopane  
zn an y  p en sjon at JU R A N D  
u l. C ha łu b iń sk iego  zaw ia­
dam ia. że po W PR O W A ­
D ZEN IU  d o  wszYsr- 
K IC H  PO KOI B IE Ż Ą C E J  
C IE P Ł E J Z IM N EJ w ody i 
od n ow ien iu  ca łeg o  bu dyn­
k u  je s t ju ż  o tw a rty . Za­
rząd. 1168k

Z A K O PA N E . P o leca  się  
p en sjon at „Orawa** B ajt- 
nerow ej. Z am ojsk iego. — 
K uchn ia  ry tu a ln a . 1304 k

K R Y N IC A , pen sjon at „O- 
aza“ D ra med. K upczyka. 
S ia ła  opieka lekarska.

1451 k

R A B K A  P E N SJO N A T  
„ A N N A “ G runtow nie od­
now ion y! P e łn y  kom fort! 
B ieżąca  zim na i c iep ła  w o­
da w każdym  pok oju . N o­
we urządzen ie . C entralne  
ogrzew an ie  w  ca ły m  bu­
dynku. Znana w yborna ku 
ch n ia  ry t. i doskonałe po­
wożenia (naprzeciw  Ł azie­
nek). J u ż  o tw a rty . P rosi­
m y up rzejm ie  o ła sk aw e  
w cześn iejsze  zam aw iau ie  
pok ojów . — Zarząd: 
M andelbaum ow ie, Tel. 253.

iDteiem handlowe

u ń t w e e t u s e m  

b u M c u kc d łw fc i
je s t p o s ia d a n ie  od b iorn ik a

C Z E M P I O N - E L E K T R t T
4  la m p y  D w ie  p e n to d y . D w a  
o b w o d y . T r z y  za k re s y  fal. W ie l ­
ka s e le k tyw no ść- D u ż y  zasięg 
G ł o ś n i k  d y n a m i c z n y  
D u o - R e ż e k l o r .  U rz ą d z e n ie  
g ra m o fo n o w e .

/  M N  V %  W m

P O  NAB YCI A W RADI OS KŁ.  W CAŁYM KRAJ U

Sprzedaż
B U C H A L T E R A  p rzy jm ie  
do sp ó łk i w yd aw ca  pa ten ­
tow an ej k sięgow ości prze­

b itk o w ej, w y m a g a n y
w k ład  do zł. 700. P rzed sta ­
w ic ie le  (ty lk o  bu ch a lterzy ) 
w szęd zie  p oszu k iw an i. — 
Z głoszen ia  do „N. D zien ­
n ik a  do 10. KIT. sub: 
„ S ta r“. 8848g

Kupno
NOSZONĄ garderobę kupn  
je . p lace dobrze. O oldberg.
G azowa 11, tel. 16S-21.

tt<58k

Reklama 
dźwignia handlu

P IA N IN O  „ S tin g l- sprze- 
,dam K raków . F lo r ia ń sk a  
20, I I  p iętro  (4).

„U lG O “ usuw a n iezaw od­
nie  O D C ISK I. 50 g r o sz ; .  

D rogeria  
SC H A P óE N SO H N A . 

K isk ó w , Plac Nowy.
1459k

BN DEBW O O D  m a szy n y  
do p isa n ia  p o leca  „M aszy- 
nodom “ M a s L ów en stein , 
K raków , Z w ierzyn iecka  U. 
T elefon  102-50> 1415k

T R AN  LECZNICZY naj 
lep szy  — zbiór 1936 z w prost 
z N orw egii nadszedł. Cena 
kon k u ren cyjn a . J ed y n ie  

D rogeria  
S C H A P SE N SO H N A . 

K raków , — P lac  N ow y. — 
1345k

P R Z Y JA Z D  DO NOW EGO JO RKU

K A S Ę  og n io trw a łą  śred ­
n ią  sprzedam . Z g łoszen ia  j 

pod „Tanio** do Adm . No- 1 
w ego  D zien n ik a . 447k

S P E C JA L N E  m eble ku­
chenne i przed pokojow e, 
pok oje dziec ięce , now ocze­
sne, n a jtan ie j D ie tla  87, — 
Bklep.

LOztaie

Różne

HALE fab ryczne nowo- 
w ybudow ane, około  1000 
ma* w oda, e lek try k a . w 
ca łości lub częściow o od 
zaraz do w yn ajęc ia . W ia­
dom ość P łaszow sk a  45 —
tel. 120-40. 108Sk

DO w y n a jęc ia  2 pokoje  
na b iuro K raków , Grodz­
ka b lisk o  R yn k u . W iado­
m ość: B andet, G rodzka
5. bb.V>g

DW UTO KOJOW E p ełn o-  
k o m fo r to w e . m ieszk an ie  ta  
n io  w y n a jm ę. A l. G rott­
g era  32b.

P R Z E P IĘ K N Y  pokój 1‘ron 
Iow y, n ick ręp u jący , p rak ­
ty czn ie  u m eb low an y, p e l- 
nok om fortow y zaraz do 

w y n a jęc ia . W iadom ość: 
S ta ro w iśln a  S0, m. 3. —

8850g

Sym bol wolności w ita  nas“.
„Mnie n ie  —  m nie oczekuje żona na w y­

brzeżu!"

2 PO K O JE  um eblow ano  
w o k o licy  u l. S arcgo  7 
te le fon em  odnajm ę zaraz  
spokojn ym  sublokatorom . 
Z głoszen ia  do Adm . N ow e  
g o  D zien n ik a  pod „W y g o ­
da4*.

PR Z Y JM Ę  dwóch paliów  
na u trzy m a n ie  ry tu a ln e  
do s łon eczn ego  pok oju  po  
65 zT. Jeden  70 zł. K row o­
dersk a GijlO Shofcg

LO K AL sk lep ow y  Z w ierzy  
n ieck a  zaraz do w y n a ję ­
c ia . W iadom ość Z w ierzy­
n ieck a  30, ln . 6. 1517k

N A JL E P SZ E  n a r c ia r s k i  
ob u w ie  n a jta n ie j Zucker- 
m ann. B ożego C iała  22.

F U N D A C JA  ‘ żydow ska  
p rzy jm ie  za GO zł. m iesięoz  
n ie  na  kom pletno u trzy ­
m an ie. W ikt śc iś le  ko­
szern y  p ięć  razy dziennie, 
dużo drobiu, elektryka*  
cen tra ln e  ogrzew anie , ra 
di o W szelk i kom fort. — 
L o ew en ste ia  Bojanowu 
P oznań sk ie. lSOlik

JA SN O W ID Z  D żam i. za ło­
ży c ie l — b y ły  dyrektor  
..Poradnia życia** w ller  
lin ie , w y ja śn i każdem u
osią g n ą ć  zadow olen ie  
w szystk ich  kierunkam i.
3ak: M iłości — IoU ri) -  
k rad zieży  — spadków  
zakopan ych  skarbów . Na- 
d eślij datę urodzenia, 
z ło ty  na porto. J a s n o w i d z  
D żam i, K raków , W ielop o­
le  3. 1386k

L E K A R Z A  stom al. lub  
u p raw n ion ego  techn ik a  

celem  otw arc ia  zakładu  
poszu k u je  sam odzielna  te- 
chn iczka. Z gjoszon ia  d° 
N . D z ien n ik a  pod „P en sja  
lu b  prowizja**. 882łg

TŁU M A C ZEN IA  a n g ie l­
sk ie , fran cu sk ie , n iem iec ­
k ie  koresp ondencję  handlu  
w ą za ła tw ia m  szyb ko ta­
n io . Z głoszen ia: „Foto-
lie lio s , K raków , F lo r ia ń ­
sk a  21. S834S

K S IĄ Ż K A  N A  C ZASIE: 
„A L F A * W YPO/YG ZAL*

N I A J a g ie llo ń sk a  S. PRZO  
D U J E  n a j w ięk szy  ui w y b o ­
jem  now ośui p o w ieśc io ­
w y ch . D la m łod zieży  w szy­
stk ie  lek tu ry . Na pro­
w in c ję  u lg i. 1459 k

SM ACZNE ob iad y  po zn i­
żonej cen ie  70 gr. M iodo­
wa, 13, I I . p. o ficyn a .

PRENUM ERATA: w K rakow ie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prow incji
i z przesyłką pocztową . . . .  miesięcz. „ 4.30 kw art. zł. 12.90
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  „ 7.50 „  „ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń je6t 1 mm. w  jednym  lamie. S tr. w
tekście i uadesłanem  na 3 łamy po 76 m ilim etr S tr. za tekstem  6 ła­
mów po 38 tum. Najm niejsze ogłoszenia d ro b n e  liczymy za 1 6 stów

CENY w złotych: I. strona 1.25. T ekst 1. N adesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i koudolencje do 4 wierszy zł. 5. Oglosz. ślubne i'zaręczynow e 
Zł. 10. Podziękow ania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klcpsy 
dry) do 60 mm. w I lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza sią 25% 
za druk kolorowy 50%.

♦NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w powiedz, i dui poświąt-

.W jdawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień u ik “ : Zygm unt H ockwald. — R edaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz K aufer.
Nowa D rukarn ia  Dzień nikowa, Kraków. Orzeszkowej 7 pod zarządem  M aksymiliana Feldm ana.


